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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południc I

z wyjątkiem dni poświątecznycb.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 3 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy uaieży 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od orfat'-’.
Telefon Reaakcyi r.r 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. V/ miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y ! lite rack i*4, dodatek miesięczny do <Gazety Lwow skiej,, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i  k prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama. Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą  16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p ocztą  8 / A r . ; dwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr., pocztą  4 z!r. : 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu l złr.. pocztą  
i z łr . m  ct,

Prenuineratorowie roczni lid) p ó ł -  

roczni,(którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i litera ck i, doda 
:?-k. miesięczny do Gazety Lwowskieo 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 e t , 
drudzy 80 ct. Przewodnik. prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr.. ćwierćmo-aio 
1 zh .

W celu nsidnnia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

W przyszłym roku drukować będziemy 
W dalszym ciągu powieść

HENRYKA SIENK IEW ICZA

p. t.

K R Z Y Ż A C Y .
Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 

De wspólpracownictwo w fejietonie G azety. 
O r z e s z k o w e j ,  J e s k e - C h o i ń s k i e -  
S °. M. G a w a 1 e w i c z a i wielu innych 
Pierwszorzędnych powieściopisarzy polskich.

Od id m in is t r a c y i .

E k s p e d y c y ę  m i e j s c o w ą  „Gazety 
Lwowskiej" wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo-literackim“ i E k s p e d y c y ę  „Narodnej 
Czasopysr1 powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Ajeneyi dzienników Stanisław a Soko­
łowskiego w Pasażu H ausm anna 1, 9.

Ajeneya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Koku prenum eratę miej­
scową.

I n s e r a t y  (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej" jak i dla „Narodnej 
Czasopysi" przyjmować będzie odtąd w yłącz­
nie wyżej wymieniona Ajeneya dzienników.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a t e n t  C e s a r s k i  

z duła 21 grudnia 1897 roku
w sprawie zwołania Sejmów Czech, Dalma- 
cyi, Galievi i Lodomeryi wraz z Krakowem, 
A ustryi Górnej i Dolnej, Salcburga, Styryi, 
Karyntyi Krainy, Bukowiny, Morawy. Szlą- 
ska, Tyro.--, Uoryeyi i Gradyski L i m  Yo- 
rsrlbergn w różcie Sejmu Tryestu wraz z o- 
kręgiem tego miasta.

My F r a n c isz e k  J ó z e f  P ie r w sz y ,
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  

Król W ęgier i Czech, Król D alm acji, Kroa- 
cyi, Sław onii, Galicyi, Lodom eryi i llliry i, 
Król Jerozolim y etc.; Arcyksiążę A ustryi, 
W ielki Książę Toskany i K rakow a; Książę 
L otaryngii, Salcburga, Styryi, K arynty i, 
K rainy i Bukowiny; W ielki Książę Siedmio­
grodu; M argrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parm y, P ia- 
cencyi i G uastalli, Oświęcim ia i Zatora, Cie­
szyna, F riaulu , Raguzy i Zadaru ; uksiążęco- 
ny H rabia H absburga i Tyrolu, K yburga, Go- 
rycył i G radysk i; Książę T ryden tu  i Brixe- 
n y ; M argrabia G órnych i Dolnych Łużyc i

w Is t ry i ;  H rabia  H ohenem bsu, F e ldk irchu , 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; P an  T ryestu, 
K ottaru i M archii W en d y jsk ie j; W ielki 

W ojewoda Serbii i t. d. 
wiadomo czynim y:

Sejmy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
Arcyksięstwa Dolnej Austryi, Księstw Styryi, 
Krainy i Szląska, wreszcie uksiężąconych 
hrabstw Gorycji i Gradyski zwołuje się na 
28 grudnia 1897 r. do praw nych miejsc ich 
zebrania.

Odroczony na mocy Naszego postano­
wienia z dnia 24 stycznia 1897 Sejm Kró­
lestwa Czech zwełuje się dla podjęcia napo- 
wrót jego czynności na dzień 10 stycznia 
1898 r. do prawnego miejsca jego zebrania.

Na ten sam dzień zwołuje się Sejmy
Górnej Austryi, Księstw Salcburga, Karyntyi 
i Bukowiny, raargrabstw a Morawy, uksiąię- 
eonego hrabstwa Tyrolu, kraju Yorarlbergu 
i miasta Tryestu z jego okręgiem do pra­
wnych miejsc ich zebrania.

Sejm Królestwa Dalmaeyi zwołuje się 
na dzień 17 stycznia7189S do prawnego mipj- 
sca jego zebrania, a Sejm margrabst.wa Istryi, | 
na dzień 20 stycznia 1898 do Poli.

D an w Naszem rezydencyjnem i sto- 
łeeznem mieście W iedniu, na dniu dwudzie­
stego pierwszego grudnia roku tysiącznego
ośm setnego dziewięćdziesiątego siódmpgo, a 
w pięćdziesiątym roku Naszego Panowania 

F r a n c is z e k  J ó z e f  w. r.
G a u t s c h  w. r. W e l s e r s h e i m b  w. r.,
W i t  t e k  w. r. B ó h m  w. r.,
B a i l l e t  de L a t o u r  w. r., K o e r b e r  w. r.i 
R u b e r  w. r., B y  1 a n d t - R h e y d t  w. r., 

L o e b l  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
20 grudnia b. r. w Łasce uwolnić od 1 stycznia 
1898 ochm istrza Dworu Jego ces. i król. Wy­

sokości Najdostojniejszego Arcyksięcia Ottona, 
księcia Alfreda M o n t e n u o v o ,  oraz ochmi­
strzynię Dworu Jej ces. i król. Wysoko­
ści Najdostojniejszej Arcyksiężny Maryi Jó ­
zefy, księżnę Franciszkę M o n t e n u o v o ,  
a to na własną ich prośbę z zajmowa­
nych przez nich stanowisk, nadać wym ie­
nionemu ustępującemu ochmistrzowi order 
Korony Żelaznej klasy pierwszej i polecić 
najłaskawiej, aby wyrażonem zostało księciu 
i księżnej Montenuovo za przyjętą przez nich 
w wiernej lojalności i sprawowaną z najwię­
kszą gorliwością służbę Najwyższe podzięko­
wanie i uznanie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem pismem odręcznem z d. 15 grudnia
b. r najmiłościwiej nadać c. i k. wiceadmi­
rałowi Hermanowi baronowi S p a u n o w i ,  
komendantowi m arynarki i szefowi 9ekeyi 
m arynarki w c. i k. wspólnem M inisterstwie 
wojny, godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy.

O b w ieszczen ia
l . k. Namiestnictwa we Lwowie: z dnia 22 

grudnia b. r  do !. 118.849 z rozporządze­
niem e. k. Nam iestnictwa w Bernie w spra­
wie zakazu przywozu zwierząt racicowych z 
Galicyi do Murawy (z pewnymi wyjątkami 
od tego zakazu); — tudzież z dnia 22 g ru ­
dnia b. r. do 1. 113.544, uznania powiatu 
politycznego turczańskiego oraz kilku okręgów 
sądowych jako zapowietrzonych i zamknię­
tych dla wprowadzania i wyprowadzania ży­
wych zwierząt, racicowych, —  zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym4* dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
L ujów, 23 grudnia

Wydział krajowy rozesłał wczoraj po­
słom sejmowym sprawozdanie swoje w przed-
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(Ciąg dalszy).

, Około godziny czwartej popołudniu Dem- 
szynski leżał jak długi na szezlonguw swoim 
pokoju i czytał jakąś nową francuską po- 
Wlesó> r°zdzierając z niecierpliwością kartki.

Zajęcie to przerwało mu nagłe wejśeie 
do pokoju Poleskiego.

— Cóż ty  robisz? — zapytał nowo­
p rz y b y ły .

r  r^ racuję  1 —  odpowiedział całkiem so-

P an Ludwik zaczął się śmiać wesoło i 
c ie ląWie PrZypatrywaó swego przyja-

t„ _  i<lya!)łfx 81 e śmiejesz, tak idyo- 
tycznie -  krzyknął Dem-zyński i rzuciwszy 
Książkę na ziemię powstał nagle. — Czego 
się śmiejesz ? — powtórzył — przecież to 
praca rozcinać kartki i przerywać sobie czy­
tanie w najciekawszem miejscu. .. To prze­
cież hultajstwo, ażeby kazać sobie płacić 
półtrzecia guldena za tom i nawet kartek nie 
Porozcinać.

— Uspokój się Michasiu — rzekł śmie­
jąc się ciągle Poleski. — M im  czas, przy­
szedłem do ciebie, na gaw ęię  to ci całą ksią­
żkę porozcinam i będziesz wieczorem czytał 
bez przerwy.

—  Nie potrzebuję ofiar od n ikogo! — 
szepnął literat przez zęby i począł biegać jak 
wściekły po pokoju.

Poleski patrzył nań zdumiony, nie mo­
gąc zrozumieć, co mu się stało. Ale widocz­
nie ten badawczy wzrok rozdrażnił Demszyń- 
skiego, bo nagle stanął przed gościem i ziry­
towanym głodem zap y ta ł:

— Czegóż patrzysz na mnie jak na ra- 
roga.... Siadaj i gadaj co.... Rozpowiadaj co 
ciekawego, bo mnie dyabli biorą.... Jestem 
w najwśeieklejszym humorze, w jakim kie­
dykolwiek jakikolwiek mógł być literat.. . Po- 
prostu wściekłem się.

—  Goż ci się stało tak nagle? — spy­
tał spokojnie Poleski i zapaliwszy papierosa 
usiadł na fotelu

Demszyń^ki stanał przed nim i gesty­
kulując zawzięcie zaczął mówić wzburzonym 
głosem :

— Najsamprzód dziś na tej wspaniałej 
promenadzie powiedziała mi panna Anna, że 
lestem próżniak, leniuch, wałkoń, do niczego.... 
Miała zupełną racyę, bo to najszczersza pra­
wda.... Tu wracam, czytam ostatnią powieść 
Bourgeta.... „Cosmopolis" i widzę, jak fran­
cuski literat, powieściopisarz pracuje....

Tu chwycił rzuconą książkę i wtykając 
ją gwałtem  Poleskiemu do rąk, wołał:

t— C zytaj! Czytaj! Jak  Dorsenne praco­
wał.... Zamykał się od rana do nocy w swoim

pokoju i pisał, aż atram ent bryzgał po sufi­
cie.... A ja  co ?

I gwałtem  prawie ściągnął swego go­
ścia z wygodnego krzesła i przyprowadził go 
do stołu, wskazując mu pióro, kałamarz i poroz­
kładane papiery.

— Patrz! — wołał — com napraco­
wał! Patrz. Wjdzisz! Jest napisano: „Nad 
modrą falą powieść przez Michała Demszyń- 
skiego...." Później rozdział pierwszy ... a pod 
nim nic! n ic! nic!... Ale nim to napisałem, 
tom calata ł się po pokoju, że aż jakiś S-rb 
czy Kroat z dołu klął. że mu spać nie daję 
i wypaliłem tyle papierosów, że dziś rano 
Anetchen aż taczkami musiała po ogarki za­
jeżdżać.... Tak, tak, panna Granowska miała 
racyę. We mnie tkwi dobra doza Płoszow- 
skiego i to część najgorsza tego hultaja.... 
słowiańska nieprodukcyjność.... Choć mam 
wrstręt do tego uwodziciela, to jednak muszę 
się przyznać do jednej z jego wad.... Ma racyę 
panna Anna.

I  począł znowu biegać pospiesznie po 
pokoju, szepcząc coś sam do siebie, ale tak 
cicho, że Poleski nic nie mógł dosłyszeć.

— Michaś ! —  zawołał wreszcie znie­
cierpliwiony Ludwik. —  Co ty wyrabiasz!... 
Pomyślą, że albo zwaryowałeś, alboś się w pan­
nie Annie Granowskiej na śmierć zakochał.

Strzał trafił i poskutkował — Demszyń- 
ski przestał biegać i usiadłszy obok Poleskiego, 
zupełnie spokojnie odpowiedział:

— Nie mogłem zwaryować, bo porządne 
życie prowadzę, a w rodzinie u nas waryacyi 
nie było.... Nie zakochałem się w pannie A n­
nie, bo mam trzydzieści pięć la t i wiem, żeby

za mnie nie poszła, a puszczać się na nieod­
wzajemnione uczucia nie mam zupełnie za­
miaru, ani ochoty.... Już odebrałem należne 
mi cięgi, nowych nie pragnę.

—  A czegóż cię to tak dotknęło, co ci 
ona pow iedziała?

— Bo trafiła w najsłabsze miejsce me­
go charakteru.... Dotknęła najboleśniejszej ra ­
ny.... Gdyby mi się chciało było pracować, 
to kto wie, co bvł bym już do dziś stworzył.... 
A tak, co?... Jestem  w stanie przez jeden 
długi wieczór i przez jeden poranek napisać 
tytuł powieści.... Najciekawsze, że ja głową 
pracuję i wiem doskonaie, to  powinienbym 
napisać, tylko siedzieć mi się nie chce na 
miejscu i ręka mi się męczy przy pisaniu.... 
L enistw o ! Lenistwo !

— Daj że pokój|jeszcze napiszesz —  pocie­
szał go Poleski — a ja  do ciebie przyszedłem 
po mądrą radę, a widzę, że się z tobą dziś 
nie dogadam.

— Mów! — odpowiedział Demszyński
i wyraz zainteresowania zjawił się na  jego 
zniechęconem obliczu.

Poleski chwilę jeszcze zwlekał, jak by 
się namyślał, w jaki sposób ma zacząć swe 
opowiadanie, ale wkrótce zdobył się na ener­
gię i powiedział :

Ciotka oświadczyła mi, pod zagro­
żeniem utraty jej względów i zupełnego ze­
rw ania stosunków, że wymaga stanowczo, bym 
się starał ofieyalnie o pannę Porońską....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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miocie programu akcyi, zmierzającoj do ry- 
ehlejszego zorganizowania szkół ludowych.

Na posiedzeniu z dnia 18 lutego b. r. 
powziął mianowicie Sejm z powodu wniosku 
p. Soleskiego w sprawie programu organiza^ 
cyi szkół ludowych następujące uch w ały :

1. wzywa się Radę szkolną krajową, â  
by zastanowiła się, czy nie byłoby rzeczą mo­
żliwą akcyę Rady szkolnej krajowej, zmie­
rzającą do zorganizowania szkół ludowych u- 
jąć w program z góry na czas lat 15—20 
w ten sposób obliczony, ażeby po skończeniu 
się tego okresu, daną była możność pobiera­
nia nauki elem entarnej wszystkiej młodzieży 
naszego kraju, będącej w wieku szkolnym,

2. wzywa się Radę szkolną krajową, a- 
żeby w każdym razie program akcyi zmie­
rzającej do celu, w ustępie 1. wymienionego 
na kilka lat najbliższych obliczony, na naj­
bliższą sesyę sejmową przygotowała.

Zarazem polecił Sejm Wydziałowi kra­
jowemu, ażeby program, który mu Rada szkol­
na krajowa stosownie do ustępu 2. nadeśle. 
ze stanowiska finansów kraju rozważył i spra­
wozdanie w tej mierze na  najbliższej sesyi 
Sejmowi przedłożył.

Czyniąc zadość powyższemu wezwaniu, 
Rada szkolna krajowa oświadczyła, co nastę­
p u je :

Według ostatniego spisu ludności z ro­
ku 1890 liczba dzieci w wieku od 6 —12 lat 
obowiązanych do nauki codziennej wynosiła 
919.236.

W edług sprawozdania Rady szkolnej kra­
jowej o stanie wychowania publicznego w r. 
1896 7 z dzieci tych, obowiązanych do nauki 
codziennej, uczęszczało:

do szkół ludowych publicznych 561.041, 
a pobierało naukę w domu 8.866, w szko­
łach ludowych pryw atnych 25.965 i w szko­
łach wyższych 6 610, razem przeto pobierało 
naukę 601.982 dzieci.

Odciągnąwszy tę cyfrę od cyfry obowią­
zanych, otrzymamy cyfrę 317.254 dzieci, któ­
re nauki dotychczas nie pobierają. Ogółem 
biorąc dwie trzecie dziecie pobiera naukę, a 
jedna trzecia jej nie pobiera.

Przyczyny tego zjawiska nie są atoli je ­
dnakie, lecz dadzą się sprowadzić do kilku 
różnyeh przyczyn.

I. Pierwszą przyczyną jest okoliczność, 
że gm ina nie należy do żadnego związku 
szkolnego i dzieci w niej mieczkając nie 
mają wcale możności uczęszczania do szkoły. 
Przypuszcza się pospolicie, że przyczyna ta 
największą odgrywa rolę i że byleby gminom 
tym dać szkołę, to liczba dzieci niepobierajs 
cych nauki zniknęłaby całkiem lub przynaj­
mniej w przeważnej części. Tak jednak rzecz 
się nie ma.

Szczegółowy wykaz gm in niewcielonych 
do żadnego związku szkolnego poucza nas, że 
gm in takich w Galicyi jest 1.239 z ludnością 
(łącznie z ludnością obszarów dworskich) 
596.143. Mniej niż 10 prc. ludności nie na­
leży do związku szkolnego, a na ludność tę 
przypada około 78.000 dzieci, które stanowią 
tylko V* ogółu dzieci nie pobierających nauki.

Powiatów, w których wszystkie gminy 
do związku szkolnego należą oprócz miast

Lwowa i Krakowa, jest 3, Kraków, Nadwór- 
na, Żydaczów, jedną taką gm inę ma Zbaraż, 
po dwie mają Brzozów, H usiatyn i Trembo­
wla, po trzy mają Bohorodczany, Czortków, 
Skałat i Tarnopol, po cztery Jaworów i Śnia- 
tyn i t. d., aż do powiatu Dobromil z 34 
gm inam i niewcielonemi, Jasło, Limanowa, 
Wieliczka z 35, Rzeszów w dawnych gran i­
cach z 37, Żywiec z 39, Łańcut z 40, Sąez 
z 44, Turka z 46, Dolina z 46 i Lisko z 72.

Gminy te mają liczbę ludności bardzo 
rozmaitą, dwie ponad 2.000, 60 ponad 1.000, 
397 ponad 500, 212 ponad 400, 243 ponad 
300, 197 ponad 200, 116 ponad 100, a 12 
poniżej 100.

Chcąc w nich zakładać szkoły, trzebaby 
oczywiście wiele gm in mniej ludnych w je ­
den związek szkolny łączyć. Czyniąc to, po- 
trzebaby w edług szczogółowych sprowozdań 
Rad szkolnych okręgowych założyć nowych 
szkół jednoklasowych 851, dwuklasowych 68, 
trzyklasowych 10. Pozostałoby 196 gm in tak 
m ałych i tak od innych oddalonych, że w 
nich ani szkoły założyć, ani do jakiejś szkoły 
ich przyłączyć nie byłoby można. Jakiż był­
by koszt szkół powyższych ? Jednorazowy wy­
datek na wystawienie budynków i wewnętrzne 
urządzenie tych szkół, nie licząc gruntu pod 
budynek i ogród szkolny wyniósłby : 
przy szkołach jednoklasowych

8 5 1 x 3 5 0 0  =  . . 2,978.500 zł.
„ dwuklasowych 6 8 x 6 0 0 0  =  408.000 „
„ trzechklasowyeh 10X 8000 =  80 000 n

razem . 3 466.500 zł.
Ryczałt roczny na utrzymanie (rzeczo­

we potrzeby) tych szkół wyniósłby :
8 51X 100  =  . . 85.100 zł.

6 8 x 1 5 0  =  . . 10.200 „
1 0X 2 0 0  =  . . 2.000 „

razem . 97.300 zł.
W ydatek roczny na  płace nauczycieli 

etc. wyniósłby rocznie : 1017 nauczycieli pią­
tej klasy płac przeciętnie z dodatkami po 400 
zł., czyli 406.800 zł.

Ponieważ jednak 196 drobnych gm in 
pozostałoby — jak wyżej powiedziano bez 
szkoły —  przeto kosztem powyższym zape- 
wnionoby naukę nie dla 78.000, lecz d la  o- 
koło 70.000 dzieci.

II. Oprócz tych gm in, nie należących 
do żadnego związku szkolnego i nie mających 
dlatego szkoły, istnieje w Galicyi wielka li­
czba gm in, które swego czasu przyłączono do 
jakiegoś związku szkolnego, które jednak od 
szkoły tak są oddalone, że jak doświadczenie 
okazało, dzieci z tych gm in do szkoły u- 
częszczać nie mogą i nie uczęszczają. Gminy 
takie faktycznie stoją zupełnie na równi z 
gm inam i pierwszej kategoryi. Potrzebaby je 
ze związku dotyczasowego wydzielić i w nich 
osobne szkoły założyć.

W edług szczegółowych wykazów, prze­
dłożonych przez Rady szkolne okręgowe, jest 
takich gm in 459, a potrzebaby założyć w nich 
nowych szkół jednoklasowych 420, dwukla­
sowych 34. trzechklasowyeh 3, czteroklaso­
wych 2.

Koszt tych szkół wyniósłby jednorazowo 
na budynki i urządzenie :

420 X 8500 =  . 1,470.000 zł. 209 X 3.500 =
34 X 6000 =  . 204.000 „ 22 X 6.000 =

3 x  8000 =  . 24 000 „ 4 X 8.000 =
2 x 1 2 0 0 0  =  . 24 000 „ 32 X 12.000 =

razem . 1,722.000 zł. 11 X 15.000 =
na potrzeby rzeczowe rocznie:

420 x  100 =  . ' . . 42.000 zł.
84 X  150 =  . . . 5.100 „

3 X  200 =  . . . 600 „
2 x  250 =  . 500 „

razem 48.200 „
na pobory nauczycieli rocznie:

505 X 400 =  . . 202.000 zł.
Łożąc te koszta, moglibyśmy naukę 

szkolną w gm inaeh powyższyeh zapewnić dla 
około 40.000 dzieci, przyjmujemy bowiem na 
jednego nauczyciela 80 dzieci, gdyż gminy 
wydzielić się mające nie należą z rzadkim 
wyjątkiem do najludniejszych.

III. Trzecią zbliżoną kategoryę stanowią 
te gminy w liczbie 505, w których szkoły 
zostały już zorganizowane, ale w roku 1896/7 
były nieczynne, jedne dla braku budynku i 
nauczyciela, drugie tylko dla braku nauczy­
ciela. Pierwszych było 248, drugich 257.

Szkołom tym przedewszystkiem należa­
łoby zapewnić budynki i to nietylko dla tych, 
które ich wcale nie mają, t. j. 248, ale także 
dla 142, które go mają w stanie całkiem nie­
odpowiednim i dlatego nie mogą znaleść nau­
czyciela.

Ponieważ wszystkie szkoły te są jedno- 
klasowe, przeto koszt budynków dla nich wy­
niósłby 390 X  3 500 =  1,365 000 zł.

W ydatek roczny na utrzymanie wyniósł­
by 505 X  100 =  50.500.

W ydatek roczny na nauczycieli 505 X  
400 =  202.000 zł.

Na szkoły te liczyó możemy w przecię­
ciu po 100 dzieci, gdyż są to szkoły zorga­
nizowane dawniej w miejscowościach ludniej­
szych, ogółem więc objęłyby około 50.000 
dzieci.

IY. Odliczywszy dzieci pod I., II., III. 
wykazane w sumie 78.000 -f- 40 000 +  50.000 
razem 168 000 od ogólnej cyfry 317.000 
dzieci nie pobierających nauki, dochodzimy 
do wniosku, że nawet w razie założenia i o- 
twareia wszystkich szkół powyżej wspomnia­
nych pozostałoby nam jeszcze około 149.000 
dzieci nie pobierających nauki.

W iele z nich nietylko po wsiach, ale i 
po miasteczkach i m iastach nie pobiera nauki 
dlatego, że w obecnych budynkach szkolnych 
nie ma dla nich miejsca. Chcąc im to miej­
sce zapewnić, potrzebaby

1) wszystkie obecne liche i szczupłe bu­
dynki zastąpić nowymi, oraz

2) w miejscowościach z wielką liczbą 
ludnośei i terytoryalnie rozległych obok obe­
cnych szkół nowe szkoły wybudować i otwo­
rzyć.

Otóż według szczegółowych obliczeń Rad 
szkolnych okręgowych potrzebaby założyć no­
wych szkół jednokla owych 209, dwuklaso­
wych 22, trzechklasowyeh 4, czteroklasowych 
32, pięcioklasowych 11.

Koszt tych budynków w yniósłby:

132.000 „ 
32.000 „

384.000 „
165.000 „ 

razem . 1,444.500 „
Nadto dla 664 szkół źle umieszczonych 

należałoby wystawić budynki nowe, kosztu­
jące
446 x 8.500 =  . . 1,561.000 zł.
112 X  6.000 =  . . 672 000 „

29 X  8 000 =  . . 232 000 „
24 X  12.000 =  . • 288.000 „
53 X  15 000 =  795.000 „

razem . 3,548.000 „
Wzrost wydatków na rzeczowe potrzeby 

tych szkół trudno obliczyć, czy i w jakiej 
mierze by nastąpił. O ile bowiem przybyłyby 
wydatki tego rodzaju na utrzymanie szkół 
nowo założonych, o tyle zmniejszyłyby się 
wydatki na naprawy walących się budynków 
dotychczasowych i na najem lokalów.

Również trudno obliczyć wzrost wyda­
tków na nauczycieli, stwierdzić jednakże mo­
żna, że wzrost taki nastąpiłby niewątpliwie, 
bo liczba klas by się zwiększyła.

Przyjmując, że przybyłoby nauczycieli 
tyle, ile by było potrzeba dla szkół nowo za­
łożyć się mających powyżej wymienionych, 
t. j. 448. otrzymalibyśmy wzrost wydatku o 
448 X  400 =  179.200 zł.

Trudno wreszcie obliczyć, o ile wskutek 
tych zarządzeń zwiększyłaby się ilość dzieci 
uczęszczających do szkoły, bo zarządzenia te 
miałyby na celu nietylko umieszczenie wię­
kszej liczby dzieci, lecz także lepsze um ie­
szczenie dzieci do szkoły obecnie uczęszczają­
cych. Licząc jednak liczbę dzieci według 
przypuszczalnego wzrostu nauczycieli 448 X  80 
otrzymamy 35 840 dzieci; licząc dalej, że do 
każdej szkoły, która uzyska nowy budynek 
przybędzie w przecięciu więcej na każdą kla­
sę o 20 dzieci, otrzymamy 22.360 dzieci, ra­
zem 58 200 okrągło 58.000 dzieci.

Rezultat powyższyeh badań streszcza się 
w tern, że pragnąc wszystkim dzieciom zape­
wnić naukę szkolną potrzebaby:

Dla dzieci I. 70 000 założyć szkoły w 
gminach nie należących do związku szkolnego 
kosztem na budynki jednorazowo 3,466.500 zł., 
na utrzymanie rocznie 97.300 zł., na nauczy­
cieli rooznie 406.800 zł

Dla dzieci II. 40.000 założyć szkoły w 
gminach wydzielić się mających kosztem nabu- 
dynki jednorazowo 1,722.000 zł., na utrzy­
manie roczDie 48.200 zł., na nauczycieli ro­
cznie 202.000 zł.

Dla dzieci III. 50.000 otworzyć szkoły 
zorganizowane nieczynne kosztem na budynki 
jednorazowo 1,365 000 zł., na utrzymanie ro­
cznie 50.500 złr., na nauczycieli rocznie 
202 000 złr.

Dla dzieci IV. a) 35.500 założyć nowe 
szkoły w gminach mających szkoły kosztem 
na budynki jednorazowo 1,444.500 złr., na 
nauczycieli rocznie 179.200 zł.

Dla dzieci IV, 6) 22.200 wystawić nowe 
budynki dla szkół istniejących kosztem na
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SZ A L O N A
N A Ś L A D O W A N I E  Z F R A N C U S K I E G O .

(Ciąg dalszy).

XVIII.

Tak, jak dawniej, gdy jakie zrnatwienie 
w dziecinnych latach go przygnębiało, i czuł 
potrzebę poskarżenia się komu, Armel d 'E r- 
quy wsiadł na koma i pogonił do Kerlan.
Nona, widząc go wchodzącego ze zmienioną 
twarzą, zrozumiała, że stał się jakiś ważny 
wypadek. Mało też była zdziwiona, gdy zdy­
szany szybkim galopem wyrzekł tylko te dwa 
słow a:

— Wszystko zerwane!
Natomiast nie mogła się oprzeć osłupie­

niu, gdy dodał-
— To ja  dobrowolnie wyrzekam się

tej myśli, ja  zwalniam ją ze słow a; jeżeli 
jest czyja wina, to eała znajduje się po mojej 
stronie.

— Czyś oszalał! — zawołała
— Biorę na siebie całą odpowiedzial­

ność, nie ehąc, żeby ona spadła na kogo in ­
nego — odrzekł ze stanowczością człowieka, 
który ułożył sobie ostateczny plan działania 
i nie myśli zejść z niego. — otaraj się do­
brze mnie zrozumieć mateczko, bo ty jedna 
tylko wiedzieć będziesz prawdę.

Ujmując ją  za rękę, zaczął mówić po­
woli, jak gdyby uczył ją  Iekcyi:

— Pamiętaj dobrze mateczko to, co ci 
pow iem ; od samego początku zaszło między 
nam i nieporozumienie, pomyłka, usprawiedli­
wiająca poniekąd krok szalony, który dzisiaj

uczyniłem. Byłem zakochany w mojej kuzyn­
ce, ale także i w moim zawodzie. Owe dwie 
namiętności walczyły we m n ie ; przez chwilę 
zdawało mi się, że pierwsza jest silniejsza, 
a tymczasem druga zwyciężyła. Tak bliski 
zarzucenia kotwicy raz na zawsze, uczułem, 
że to poświęcenie jest nad moje siły, a w ła­
ściwie chciałem wyperswadować Laurze, aby 
się zdecydowała wyjść za marynarza, poDie- 
waż w ten sposób wszystko by się dało po­
godzić. Ona, może bardzo rozsądnie, waha 
się, wymaga, żebym wziął dym isyę: jest to 
z jej strony warunek sine qua non. Babka, 
zapewne, przyzna jej słuszność, ponieważ przy­
staje na to małżeństwo tylko z tego względu, 
żeby mnie zatrzymać ...

—  Mój Boże! cóż to za bajka ? — zawo­
łała  Nona ujmując czoło w dłonie, jakby 
chciała myśli zebrać. Któż temu zechce u- 
wierzyć ?

— Wszyscy ci, którzy uwierzą, że nie 
sk łam ałem ; a jeżeli kto będzie wyszukiwać 
niepodobieństwa, tem gorzej dla niego! nie 
myślę dawrać wyjaśnień. Pani wiesz, jaki by­
łem zawsze uparty. Otóż będę milczał, powie­
dziawszy tylko to, co chcę powiedzieć, a niech 
wszystkie ciosy walą się na mnie, jak na nie­
wzruszoną skałę.

— Ale w jakimże celu?
— Bo trzeba, żeby sytuacya stała się 

znośną dla Laury w jedynem  miejscu, które 
posiada jako przytułek aż do chwili, gdy ten, 
którego w ybrała, przyjdzie ją  zabrać jak  swo­
ją. W zamian za mój dziwny postępek, ob­
darzę ją  szacunkiem, współczuciem i wyrozu­
miałością.

—  Ten, którego w ybrała, m ówisz? Te­
raz mniej więcej rozum iem !

—  Tak, ona kocha innego — wymówił 
Armel cicho, odwracając głowę.

A panna de Kerlan, powtórzyła znowu 
jak  e c h o :

— Innego?... Kocha innego?

— Powinniśmy byli tego się spodzie­
wać. W około sławnego jej ojca, w około jej 
własnej urody, musiały się gromadzić tłumy 
mężczyzn zdolnych ją  zająć, podobać się jej, 
zaimponować.

— A więc. ci powiedziała ?...
— Nie powiedzała mi nazwiska. Czy 

nie masz żadnych podejrzeń, mateczko ?
Nona poruszyła głową przecząco ; a prze­

cież myślała o Tzerenyim, słuchając ze wzru­
szeniem zwierzeń Armela. Ale jakiż dowód 
mieć mogła, że to był on ? a przedewszystkiem, 
na cóż wyjawiać to nazwisko ?

— W gruncie rzeczy — rzekł młodzieniec 
w zamyśleniu, nie znamy wcale jej przeszło­
ści.... przeszłość ta zresztą, bardzo niedługa — 
a przecież zawiera już w sobie tajem nicę! 
Nie śmiałem jej badać.... ale ten człowiek, 
prędzej czy później oświadczy się.... pani osą­
dzi, co on wart i raczysz mnie o tem uwia­
domić.... Jeżeli jest uczciwym człowiekiem, 
niech idzie za niego.

— Nigdy w świecie pani d’Erquy jej 
nie da, ręczę za to, innemu niż tobie. Będzie 
ją trzymać jako zakładniczkę, aż do twego 
powrotu i twoje nierozsądne wyrachowania 
na nic się nie zdadzą.

— A gdybym się sprzeniewierzył ? za­
pytał Armel z gorzkim uśmiechem. Pani wiesz 
lepiej niż kto inny, że mężczyni lubią się 
sprzeniewierzać, gdy kochać przestaną i wtedy 
nie ich już nie nawróci. Nikt by mi nie prze­
szkodził zwrócić córce obelgę wyrządzoną pani 
przez jej ojca.

—  Pozwoliłbyś, żeby ciebie oskarżono ? 
usunąłbyś się z drogi rywalowi ?

— Dla jej szczęścia trzeba, żeby to mał­
żeństwo przyszło do skutku. Być może, iż 
trudności w ynikną same z siebie. Nierówność 
majątku staje na przeszkodzie, niejednemu 
związkowi. Być może, iż człowiek, którego 
ona kocha, jest biedDy i jego ubóstwo spro­
wadzi te trudności. Ale my usuniemy tę prze­

szkodę. Czyż mi nie wolno rozporządzać m a­
jątkiem  mojej matki ? Łatwo nam będzie do­
prowadzić to wszystko do równowagi.

— Nie spodziewaj się, żebym się stała 
wspólniczką tego szaleństwa bezinteresowno­
ści, tego nierozsądnego bohaferstwa.

—  Czemu pani mówi o bohaterstwie ? 
Dopóki Laura będzie tutaj, nie pokażę się w 
Ville-Revault. Widzieć ją, nadto wielką bo­
leść by mi sprawiło. Leży więc w naszym 
wspólnym interesie, żeby się oddaliła. Wobee 
faktu dokonanego będę się czuł odważniejszy, 
nie będę już cierpiał tak, jak cierpiałem wczo­
raj i przez całą noc dzisiejszą.

—  Biedne, szlachetne serce! — zawo­
łała  Nona, składając na jego czole łzami ską­
pany pocałunek — całe moje życie będf so­
bie wyrzucać fatalne moje natchnienie, które 
rflnie skłoniło do zbliżenia ciebie z niebezpie­
czną istotą, której nie powinieneś był nigdy 
spotkać!

— A cóżby się z nią było stało bez 
nas, z biedną sierotą, pozbawioną pomocy i 
obrony ? O niej tylko myśleć trzeba, o niej 
samej.

—  Aby ją  przeklinać! — zawołała No­
na z nagłem  uniesieniem, którego trudno się 
było po niej spodziewać. — Tak! przeklętą 
niech będzie lekkomyślność, która mnie skło­
niła do ściągnięcia tego węża pod mój dach!.- 
Czego od nas chcieli ci ludzie?... Nie mieli' 
śmy z niemi nic wspólnego. Że mnie pode- 
ptał nogami, on, przebaczyłam... ale żebl 
ona nie poznała się na tobie, odrzuciła, ta 
dziewczyna, będąca owocem zdrady, zrodzona 
w grzechu, przygarnięta z litości.... jak Pań 
Bóg na to pozwolił?... Dlaczego Opatrzno^ 
doświadcza sprawiedliwych a pozostawia złych 
bez kary ? Dlaczego ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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budynki jednorazowo 3,548.000 zl. Dla dzieci 
razem 218.000, razem na budynki jednora­
zowo 11,546.000 zł., na utrzym anie rocznie 
106.0U0 zł.. na nauczycieli rocznie 990.000 zl.

Cyfra dzieci 218.000 podana powyżej 
‘d.czme z cyfra 8.000 (poz. I.) dla których 
szkoły n je  można założyć, nie dosięga jednak 
'•jfry 317.000 obowiązanych, a obecnie do 
szkoły nieuczęszcza.iąeyeh. Pozostaje 91.000 
dzieci o których możemy powiedzieć, żo dziś 
mogę uczęszczać do szkoły bez żadnej prze­
szkody, a nie uczęszczają, bo rodzice ich od 
tego' odwodzą, a przymus szkolny ściśle w y­
konywany nie jest.

Na podstawie obliczeń podanych powy­
żej możemy w każdym razie odpowiedzieć na 
pytanie postawione przez Sejm krajowy.

,Cto pragnąc w dwudziestu iatach roz- 
winąć szkoły ludowe tak dalece, aby wszyst­
kiej młodzieży obowiązanej dać możność po­
bierania nauki, musielibyśmy co roku wyda­
wać na budowę szkół 570.000 zł., zaś wyda­
tki na potrzeby rzeczowe szkół podwyższać 
corocznie o 10 000 zł., a na płace nauczycieli 
corocznie o 50.000 zł.

Chcąc tenże cel osiągnąć w latach pię­
tnastu, musielibyśmy na budowę szkół wyda­
wać corocznie po 770.000 zł., wydatki zaś na 
potrzeby rzeczowe podwyższać corocznie o 
13-000 zl,, a na piace nauczycieli corocznie 
o 66.1.100 zł

Ne z tych kwot przypadłoby na fundusz 
szkolny krajowy, a ile na fundusze miejsco­
we, niepodobna z góry oznaczyć; twierdzić 
jednak napewno można, że fundusz szkolny 
krajowy musiałby pokryć eonajmniej połowę.

W ydatek ten na rozszerzenie szkolnictwa 
ludowego nie uchyliłby jednak naturalnego 
wzrostu wydatków funduszu szkolnego krajo­
wego, który wynika z naturalnego wzrostu 
ludności, a tern samem dzieci obowiązanych 
do uczęszczania do szkoły, ze stałego obsa­
dzania posad, z przybywania dodatków pię­
cioletnich, em erytur i pensyi wdowich, syste- 
mizowania posad katechetów, zakładania kur­
sów rolniczych, szkół wydziałowych i t. d. 
a który n a 100.000 zł. w. a. rocznie przyjąć 
można.

Nzy zatem finanse kraju i kiedy pozwo­
lą na postawienie i przeprowadzenie takiej 
akcyi ku rozszerzeniu szkół ludowych pozo­
stawiła Bada szkolna ocenieniu W ydziału k ra­
jowego.

, No się zaś tyczy żądania przez Sejm po­
stawionego, aby w kierunku powyżej wska­
zanym ułożyć program akcyi obliczony na 
kilka lat następnych, Rada szkolna krajowa 
musi się oświadczyć za podjęciem tej akcyi 
przedewszystkiem w dwóch kierunkach :

1- ażeby zapobiedz zamykaniu szkół 
czynnych, które choćby równocześnie gdzie­
indziej szkoły otwierano, niweczy owoee o- 
siągnięte poprzednio i na polu szkolnictwa 
naszego ludowego jest z pewnością najsmu- 
tniejszem zjawiskiem. Rada szkolna wyda ze 
swej strony stanowcze polecenie Radom szkol­
ny® ,0Kręg°wym, aby cały przybytek sił na­
uczycielskich ze seminaryów obrócić przede- 
wszystkiem ku zapewnieniu ciągłości nauki 
yf szkołach obecnie czynnych, ale polecenia 
te nie odniosą skutku, jeżeli budynek szkolny 
będzie potrzeba zamknąć dla zupełnej ruiny 
lub jeżeli budynek ten spłonie i na natychm ia­
stowe wystawienie nowego nie będzie fundu­
szów. W roku 1896/97 zamknięto szkół czyn­
nych 130 a otwarto nowych gdzieindziej 
130.

Liczba ISO na kraj tak wielki nie jest 
wielką, na jeden powiat przypada w przecię­
ciu półtora szkoły, a przecież jest u nas wie­
le powiatów, w któryeh jeden budynek wy­
powiada corocznie służbę. Chcąc temu zapo­
biedz. potrzebaby corocznie przez szereg lat 
stawiać chociażby po jednym  budynku szko­
ły wiejskiej w każdym powiecie, a licząc na 
każdy w przecięciu zasiłku z funduszu krajo­
wego po 2-000 zł. (są bowiem jedno- i wię- 
cei klasowe między niem i) potrzebaby na to
kwoty 76X 2.000  =  152.000 zł.

2 . ażeby zaradzić złemu umieszczeniu 
szkół w wielu miasteczkach, przynajmniej 
tam, gdzie ono urąga wszelkim względom 
zdrowia, dydaktyki i wychowania, gdzie kla­
sy szkoły więcejklasowej rozrzucone są każda 
z osobna po cuchnących zaułkach w izbach 
prywatnych najętych, nie będzie optymizmem, 
jeśli zaproponujemy, aby przez pewna liczbę 
lat co roku szesć budynków dla takich szkół 
wystawić. Ponieważ zasiłek z funduszu krajo­
wego wynosi na jedną szkołę, w przecięciu 
10.900 zł., wydatek roczny wyniósłby 60.000 
zł., a razem z poprzednio wykazanym 212.000
zł., okrągło 200.000 zł.

Jest to zdaniem Rady szkolnej krajowej 
minimum, mające zapobiedz zamykaniu szkół 
j cofaniu się szkolnictwa i usunąć to, co je 
widocznie kompromituje. Gdyby większe śro­
dki były do rozporządzenia, możnaby tę akcyę 
zastąpienia złych i szczupłych budynków do­
brym i przyspieszyć, dokonawszy jej należało­
by wziąć iię do wystawienia budynków dla 
szkół zorganizowanych a nieczynnych, a do­
piero na końcu możnaby postawić organizo­
wanie szkół i stawianie budynków w gm i­
nach, które szkoły dotychczas nie mają.

Gdyby jednak Sejm mógł rocznie kwo­
tę 200.000 wstawiać w budżet na zasiłki na
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budowę szkół, to nasuwa się mimowoli myśl, 
ezyby kwoty lej w połowie nie można 
skapitalizować, a uzyskawszy za 100.000 zł. 
kapitał 2 ,000.000 zł., obrócić go zaraz na 
wystawienie budynków dla tych szkół, które 
obecnie są czynne, mają nauczycieli, a nie 
mają znośnego umieszczenia. Akcya budowy 
szkół jest już tak utorowana, plany i koszto­
rysy gotowe, pewna liczba przedsiębiorców 
budowy doświadczona, że Rada szkolna kra­
jowa w przeciągu trzech lat mogłaby całej 
tej kwoty użyć. Pozostałaby z dotacyi rocznej 
200 000 zł. jeszcze co roku kwota 100.000 zł., 
której możnaby użyć na stawianie budynków 
szkolnych w gm inach, które jeszcze nie m a­
ją  szkoły, a to stopniowo w miarę przybyw a­
nia nauczycieli.

Co się tyczy sił nauczycielskich, to przy­
puszczając, że liczba kobiet wychodzących z 
seminaryów i składających egzamin pryw a­
tnie, pozostanie taż sama i że corocznie około 
IGO kandydatek wstępować będzie do za­
wodu, to liczba ta wystarczy zupełnie na ob­
sadzenie posad nauczycielskich w szkołach 
żeńskich i w tych szkołach mięszanych, 
w których praca nauczycielki ma odpowiednie 
warunki.

Kandydatów na nauczycieli wyszło z 
seminaryów męskich w r. b. 227, od roku 
1899 wychodzić ich będzie 300 (przybędą 
maturzyści z Sokala i Krosna, (od r. 1902 wy­
chodzić ich będzie 330 (przybędą maturzyści 
z seminaryum założyć się mającego w r. 1898), 
od r. 1903 wychodzić ich będzie 360 (przy­
będą maturzyści z seminaryum założyć się m a­
jącego w r. 1899).

Z przybywających obecnie sił nauczy­
cielskich męskich i żeńskich, po uzupełnieniu 
wszystkich luk, około 200 stanowi rzeczywi­
sty przybytek, który zatem w r. 1899 zwię­
kszy się jeszcze. Ponieważ zaś według obli­
czeń powyżej dokonanych potrzeba nam je­
szcze 2475 sił nauczycielskich, przeto gdyby 
liczba seminaryów się nie powiększyła, do- 
sziibyśmy do tej cyfry nauezycieli stopniowo 
w latach około dwunastu.

Część tego przybytku sił kwalifikowa­
nych obrócić jednak należy koniecznie na 
zmniejszenie liczby nauczycieli niekwalifiko- 
wanych, która przeszło 1000 obecnie wynosi.

Podwyższenie kwot stypendyjnych i po­
parcie znacznemi kwotami akcyi około za­
kładania internatów, może natomiast produ- 
kcyę sił nauczycielskich w obecnych semi- 
naryach nietylko jakościowo polepszyć, ale 
jeszcze jakie 100 abituryentów rocznie pod­
nieść.

Wniosek stąd, że liczba sił nauczyciel­
skich wystarczy nam, chociażbyśmy akcyę 
budowy szkół w szybszem tempie podjęli.

Program  powyższy Wydział krajowy 
przedkłada Sejmowi z tą uwagą, iż cenny 
maUryał w nim zawarty będzie mógł posłu­
żyć W ydzi łowi krajowemu za podstawę do 
przedstawienia Sejmowi wniosków linansowych 
w sprawie organizacyi szkół ludowych dopie­
ro wtedy, gdy znane już wyniki reformy po­
datkowej a zarazem załatwienie sprawy udzia­
łu  kraju w dochodach państwa z podatków 
konsumpcyjnych, pozwolą Wydziałowi krajowe­
mu ułożyć program finansów krajowych na 
dłuższy szereg lat obliczony.

D e l e g a c y e ,
W ied eń , 22 grudnia.

( Ostatnie pełne posiedzenie Delegacyi 
ausiryackiej.)

Delegacya austry. cka odbyła dzisiaj 
przed południem ostatnie pełne posiedzenie 
w obecnośoi P P . Ministrów;: hr. Gołuchow- 
skiego, generała K riegham m era, Kallaya i 
admirała Spauna.

Referent del. D u m b a przedłożył i za­
lecił przyjęcie następujących wniosków komi­
sy i budżetow ej: „o  ile na rok 1898 u-
trzymaną będzie wspólność dochodów cło- 
wych w Austro - Węgrzech, należy część 
ich, pozostałą po rozmaitych odliczeniach, 
odciągnąć na razie od sumy wspólnych wy­
datków, a pozostałą niepokrytą resztę wspól­
nych wydatków rozdzielić do pokrycia mię­
dzy Austryę i W epry z uwzględnieniem usta­
wy z 8 czerwca 1871 r. w duchu postano­
wień ustawy z 21 grudnia 1867 r. W ten 
sposób mają być pokryte także nadzwyczajne 
wydatki. O ile opłaty cłowe we wspólnym bu­
dżecie Monarchii na rok 1898 stanowić będą 
pozycyę pokrycia, nahży  je wstawić netto 
w sumie zł. 53,598.890.“

Po przemówieniu del. Grossa, który 
tylko warunkowo zgadzał się na powyższe wnio­
ski, zabrał głos;del. p. J a w o r s k i ,  a popie­
rając wnioski komisyi budżetowej wykazał, 
że przez zastosowanie w obecnym wypadku 
§. 14 ustawy zasadniczej nie narusza się by­
najmniej podstaw prawnych. Większość Izby 
deputowanych wolałaby z pewnością, aby 
kwestya ugodowa została załatwioną w dro­
dze parlam entarnej. Na większość jednak nie 
spada żadna wina za to, że opuszczono dro­
gę parlam entarnego załatwienia ugody. Upra­
gniony dla Austry i pokój nie może nastać
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dopóty, dopóki opinia publiczna będzie rozdra­
żniona i bałamucona. Większość, jednolicie i 
niezmiennie, występować będzie dalej w obro­
nie mocarstwowego stanowiska i potęgi Mo­
narchii i głosować będzie w danym  razie za 
ostatecznem unormowaniem stosunku do Wę- 
gier.

Del. K a i  s e r  oświadcza się przeciw 
przedłożonym wnioskom w sprawie kwoty i 
należytości cłowych. Stronnictwo mówcy nie 
ma żadnego powodu dzisiaj, gdy niemiecka 
ludność jest uciskaną, okazywać Rządowi ży­
czliwości, bez rękojmii, zapewniających lepsze 
stosunki. Mówca polemizuje z twierdzeniem, 
że zastosowanie §. 14 nie jest naruszeniem 
ustawy; zapewnia, że pragnie szczerze spoko­
ju i pokoju, a wreszcie stawia wnioski, w e­
dług których ostateczną uchwałę w sprawie 
ustawy finansowej i należytości cłowych na­
leży odroczyć aż do oznaczenia kwoty i spo­
sobu użycia dochodów cłowych.

Del. H e r o l d  polemizując z del. Kai- 
serem, oświadczył, że pokoju w Czechach nie 
można przeprowadzić na tej podstawie, że się 
chce Czechów pozbawić piaw, dotychczas na­
bytych. Ugoda może przyjść do skutku tylko 
na podstawie obopólnego porozumienia i usza­
nowania praw narodowych. Młodoczesi znaj­
dą sposoby i środki, aby ugoda z W ęgrami 
nie była przeprowadzona kosztem Czechów i 
ich praw nieprzedawnionych.

Po przemowie jeszcze del. H o f f m a n -  
n a - W e l l e n h o f a  Delegacya odrzuciła wnio­
sek Kaisera, aby uchwałę co do ustawy fi­
nansowej i dochodów cłowych odroczono aż 
do chwili oznaczenia wysokości kwoty oraz 
sposobu użycia dochodów cłowych, a przyjęła 
w całości wnioski przedłożone przez referenta 
Dumbę.

Teraz zabrał głos P. M inister hr. Go- 
ł u c h o w s k i  i wyraził Delegacyi podzięko­
wanie i uznanie Najj. Pana za pracę i pa- 
tryotyczną ofiarność, oraz złożył podzięko­
wanie w imieniu wspólnego M inisterstw a za 
życzliwe i pełne zaufania traktowanie przed- 
łożeń rządowych.

Del. hr. D z i e d u s z y c k i podziękował 
przewodniczącemu za taktowne i bezstronne 
kierownictwo obradami.

Prezydent hr. ' l h u n  w mowie poże­
gnalnej podniósł dwa momenta, które dziś 
przyświecają jako gwiazdy przewodnie w po­
litycznej burzy: miłość dla całej M onarchii i 
miłość dla Osoby Jego Ges. Mości. Z nie­
zmienną wiernością i miłością wszystkie lu­
dy stoją przy swym Monarsze — a gdy 
chwila staje się poważniejszą każdy z nas 
w oła : Kochamy naszego Cesarza, jesteśm y po­
słuszni ukochanemu naszemu Monarsze, czci­
my Go i wielbimy. Słowa te przyjęła Dele­
gacya hucznymi oklaskami i wydała na czesó 
Najj. Pana trzykrotny okrzyk.

Prezydent zam knął posiedzenie i sesyę 
Delegacyi.

(Ostatnie pełne posiedzenie Delegacyi węgier­
skiej).

Po stwierdzeniu nasamprzód zgodności 
uchw ał obu Delegacyi, uchwalono ostatecznie 
przedłożenia wspólnego Rządu.

P. M inister K a l l a y  zawiadamiając, że 
uchwały Delegacyi będą przedłożone do Najw. 
sankcyi, wyraził Delegacyi podziękowanie i 
uznanie Najj. Pana i gorące podziękowanie 
wspólnego Rządu.

Del. Koloman R a d o  podziękował pre­
zydentowi i sekretarzowi za spełnianie z peł- 
nem poświęceniem i gorliwością swoich u- 
ciążliwych obowiązków.

Prezydent podziękowawszy za słowa u- 
znania, wniósł okrzyk na cześć Najj. Pana.

Delegaci wtórowali temu okrzykowi en- 
tuzyastycznem : E l  j e n !

Prowizoryum ugodowe
na Węgrzech.

Izba dep. Sejmu węgierskiego prowa­
dziła wczoraj dalej ogólną dyskusyę nad pro­
jektem  ustawy o prowizorycznem uregulowa­
niu spraw cłowych i bankowych.

Posłowie Bonyowszky i Misko, atakując 
ostro rząd, oświadczyli, że przyłączają się do 
wniosku Kossutha.

Prezydent ministrów Banfly wyjaśnił 
stanowisko rządu w sprawie ugody — i sta­
nowczo oświadcza się imieniem rządu pr.e- 
ciwko wnioskowi Kossutha. Rząd stoi na sta­
nowisku ugody, a zaprowadzenie odrębnego 
terenu cłowego nie leży w jego zamiarach.

Jeżeli w skutek metody, stosowanej przez 
mniejszość w parlamencie austryackim, ma­
szyna parlam entarna chwilowo utknęła, to nie 
można użyć tej sposobności do rozluźnienia 
węzłów dualizmu. Należy pozwolić Austryi, 
aby odetchnęła, aby maszynerya znowu za­
częła prawidłowo funkcjonować.

Powołując się na wywody hr. Appo- 
nyiego, mówca zaznaczył, że  ̂ aprobuje i po­
dziela najzupełniej wypowiedziane przez nie­
go prawnopaństwowe zapatrywania. Prezes

gabinetu przyznaje, że po wypowiedzeniu tra­
ktatu z A ustryą — ugoda przestaje istnieć z 
dniem 31 grudnia — ale fakt ten bynajmniej 
nie wyklucza ani możliwości odnowienia łą ­
czności, ani też ustanowienia samodzielnego 
terytoryum  cłowego. Opozycya nie powinna 
trudności konstytucyonalizmu w A ustryi uży­
wać do urzeczywistnienia tego, co nie leży 
w wspólnym interesie obu połów Monarchii. 
Prezydent m inistrów prosząc o odrzucenie 
wniosku Kossutha, a natom iast o przyjęcie 
wniosku Enyedyego, ostrzega opozyeyę przed 
unicestwieniem przyjścia do skutku ustawy 
we właściwym czasie. Niechaj opozycya nie 
używa tych samych środków, jakim i się po­
sługiwała mniejszość w parlam encie austrya­
ckim.

Mowę barona Banffyego przeryw ała opo­
zycya hałaśliwymi okrzykami. Dały się sły­
szeć g ło sy : precz z ministerstwem, które nas 
podejrzywa i obraża! Krzyki i hałasy wzmo­
gły się w ten  sposób, że prezes gabinetu nie 
mógł dalej mówić.

Prezydent Izby Szilagyi uspokaja w re­
szcie opozyeyę oświadczeniem, że nie dopu­
ściłby, aby obrażano. W słowach prezesa ga­
binetu nie może dopatrzyć się nic takiego, 
czemby opozycya mogła czuć się obrażoną.

Członek skrajnej opozycyi poseł 011 ay , 
napadając gwałtownie na prezesa gabinetu, 
omawiał korzyści odrębnego okręgu cłowego 
i popierał wniosek Kossutha.

Prezes gabinetu br. Banffy w odpowie­
dzi p. Ollayowi, oświadczył, iż reprezentuje 
tylko m teresa Króla i ojczyzny.

Na tem przerwano obrady.

Na dalekim Wschodzie.

Zajęcie portu Kiao - Czau przez Niemcy 
a portu A rtu r przez Bossyę, ożywiło od da­
wna już krążące w prasie pogłoski o zamie­
rzonym jakoby podziale Chin. W edług gazet 
mówią o nim otwarcie politycy chińscy i ja ­
pońscy. Pan Kurino, reprezentant japoński w 
Paryżu, w rozmowie z korespondentem lnde- 
petulm ce Belge, nazwał Chiny państwem, 
które nie posiada warunków samodzielnego 
istnienia i czemprędzej powinno być rozdzie­
lone. Zapewniał on, że w tej mierze Japonia 
się porozumiała z Rossyą celem ochronienia 
obustronnych interesów. Pan Kurino zape­
wniał dalej, że i Niemcy zajęły Kiao - Czao 
w przewidywaniu bliskiego podziału Chin.

Zabór niemiecki był pierwszym krokiem 
natejdrodze. Drugim jest zajęcie Portu-A rtura 
przez Bossyą, dokonane w „zupełnem porozu­
mieniu" z Chinami. A teraz lada dzień spo­
dziewać się należy, że Japonia, Anglia i F ran- 
cya, brać zaczną także w porozumieniu i bez 
porozumienia z Chinami, co najlepsze kąski 
z niebieskiego cesarstwa. A ponieważ jest co 
brać, niem a niebezpieczeństwa, żeby współ­
zawodnicy nad łupem poróżnić się mieli. Re- 
wolucya w Chinach co najwyżej przyspieszyć 
będzie mogła katastrofę, bo trudno przypuszczać, 
żeby z niej powstał bohater chiński, któryby 
tak liczny i tak sprytny, ale zupełnie znikczera- 
niały naród potrafił poprowadzić do walki i 
zwycięstwa w obronie ojczyzny. W takim razie 
chodzić tylko będzie o to, zkąd jest bliżej do 
Pekinu: z Kiao-Czao, czy z P o rt-A rtu r?  
W  rzeczywistości z obydwóch punktów droga 
niedaleka, a kto pierwszy stanie w Pekinie, 
stanowić będzie o losach Chin.

Tymczasem w dobrze poinformowanych 
kołach parlam entarnych w Berlinie twierdzą, 
że wyprawa księcia Henryka do Chin na 
czele całej eskadry pancerników nie jest ni- 
czem innem, jak rodzajem manifestacyi, ma­
jącej na celu wywarcie moralnego nacisku na 
parlam ent, aby uchwalił projekt marynarski 
i to bez żadnych zmian. Oficyalne i półofi- 
cyalne pisma zapatrują się na tę sprawę nieco 
inaczej; upatrują one w wyprawie pokojową 
manifestacyę, która da sposobność księciu Hen­
rykowi zawarcia stosunków osobistych z ce­
sarzem chińskim i oparcia stosunków nie­
miecko - chińskich na osobistem porozumieniu.

Tymczasem, jak donoszą z Szangaju do 
pism angielskich, zajęcie zatoki K iao-Czau 
przez wojska niemieckie stało się powodem 
scysyi pomiędzy chińskim księciem Kung a wi­
cekrólem Li - Hung - Czang. Na radzie gabine­
towej przeważyło zapatrywanie księcia Kunga 
i rząd chiński pogodził się z faktem okupa- 
cyi zatoki przez Niemcy a postanowił nie sta­
wiać żadnych trudności. Natomiast wicekról 
żądał energicznego wystąpienia i chwycenia 
za broń. Takiego samego zdania jest też 
ludność i dla tego obawiają się, że krok 
rządu wywołać może wielkie rozruchy.

Times donosi z Shanghai, ie  zajęcie 
portu A rthur przez eskadrę rossyjską wywo­
łało wielkie niezadowolenie pośród ludu w Ja ­
ponii, gdzie opinia publiczna i tak już była 
wzburzoną skutkiem akcyi niemieckiej w Kiao- 
Czau. W yrazem tego jest telegrafowana przed­
wczoraj wiadomość o wyniszczeniu w N agasaki 
potężnej eskadry japońskiej.

A rchipelag chiński Czusang, który we­
dług prasy angielskiej zamierza obecnie zająć 
na nowo Anglia, składa się z 400 wysepek, po­
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łożony jest na wybrzeżu prowincyi Tsekiang 
i liczy 400.000 mieszkańców. Główna wyspa, 
która nadaje nazwę całemu archipelagowi, ma 
bardzo urodzajną i dobrze uprawną glebę i 
liczy rzekomo 200.000 mieszkańców, — sto­
lica nazywa się Tinghai. Archipelag ten do­
minuje nad zatoką H ang-czu , nad którą leży 
miasto H ang-czu , stolica prowincyi Tse-Kiang, 
niegdyś rezydencya dynastyi Sung. Tam 
wpadają także do morza: rzeka Tsian-Thang 
i wielki chiński kanał cesarski. Miasto Hang- 
czu liczyło dawniej, rzekomo dwa miliony mie­
szkańców, obecnie jednak tylko około 700 000. 
Posiada ono warownie a słynie z wyrobu je ­
dwabiu i uchodzi za główną twierdzę islami- 
zmu w C hinach; znajdują się w niem także 
misye katolicka i ewangielicka. Miasto i za­
tokę uważają za klucz do Chin środkowych.

Koeln. Ztg. ogłosiła artykuł, w którym 
zaznaczono, że nadeszła pora właściwa do roz­
bioru Chin, Z tego powodu N ordd A llg. Ztg. 
pisze: Przy omawianiu ostatnich wypadków 
na wybrzt żaeh chińskich, pojawiło się w pra­
sie niemieckiej przypuszczenie, że obecne zaj­
ścia są początkiem podziału państwa chiń­
skiego. Faktyczny przebieg rzeczy, o ile jest 
wiadomy, nie daje żadnej podstawy do ta­
kiego przypuszczenia. Jeśli obsadzenie Hon- 
kongu przez Anglię i zajęcie przez Franeyę 
znacznych części południowych prowincyi 
Chin nie wywołały rozpadnięeia się całego 
państwa, to trudno przyznać, dlaczego uzy­
skanie stacyj dla pobytu niemieckich i ros- 
syjskich statków wojennych w tym lub in­
nym porcie, miałoby pociągnąć za sobą tak 
gwałtownie rozkładowy skutek. Dodać należy, 
że — o ile można ocenić obecne położenie 
polityczne w Azyi wschodniej, żadnemu z euro­
pejskich mocarstw nie można przypisać skłon­
ności do tego, aby które z tych mocarstw 
w obronie swoich interesów w Chinach ze­
chciało nadawać formę, mogącą doprowadzić 
do daleko sięgających następstw.

W  ogóle w berlińskich kołach dyplo­
matycznych panuje przekonanie, że o rozbio­
rze takiego olbrzymiego państwa, jak Chiny 
i z tak oryginalną ludnością nie może być 
mowy. Można myśleć jedynie o pokojowem 
zwycięstwie interesów kulturnych w Chinach, 
co najwyżej o ukształtowaniu podobnego sto­
sunku mocarstw europejskich do Chin, jaki 
wytworzył się nad Bosforem w stosunku do 
Turcyi.

YV Berlinie mówią, że książę HeDryk 
ma być wkrótce mianowany naczelnym wo-.J 
dżem wszystkich sił morskich Niemiec na wo- i 
dach w schodnio-azyatyckirh.

B iu ro  Reutera donoM : Wiadomość, ja ­
koby angielska wschodnio-azyatycka eskadra 
miała zamiar objąć w posiadanie wyspę Quel- 
part, nie jest wiarygodną. W ogóle na wo­
dach wschodmo - azyatyckich nie należy ocze­
kiwać żadDego zaczepnego kroku Anglii.

M orning Post p isze: Można powiedzieć, 
że dla Wielkiej "Brytanii nadeszła chwila roz­
strzygnięcia kwestyi ponownego zajęcia portu 
Ham iltona lub zapewnienia sobie odstąpienia 
portu Łazarewa.

Paryski E cla ir  pisze: W płynięcie eska­
dry rossyjskiej do portu A rtur, które nastą­
piło w krotce po zajęciu Kiao-Czau przez Niemcy, 
ma naturalnie znaczenie doniosłe. Chociaż ze 
źródeł rossyjskich donoszą o wyborze portu 
A rtu r na stacyę zimową dla okrętów rossyj­
skich, to przecież nie ulega wątpliwości, że 
Niemcy skorzystają z tego, aby nie ustąpić z 
K iao-czau. Co się tycze Anglików', to zape­
wniają, że myślą o jakimkolwiek zaborze na 
swój sposób. Kzecz naturalna, że także dla 
Francyi nadeszła chwila nie drzemania.

K R O N I K A

Lwów, 23 grudnia.

— J E . P . M in ister  bar. L o eb l, przyj­
mował dzisiaj przed południem w biurze Księcia 
Namiestnika przedstawienia władz i reprezentacyj. 
Po reprezentantach duchowieństwa przyjął Jego 
Ekscelencya gremium radców c. k. Namiestnictwa 
z Wiceprezydentem p. Janem Lidlem na czele. 
P. Wiceprezydent przedstawił gremium poleca­
jąc je względom Jego Ekscelencyi i wyrażając 
radość z powodu nominacyi P. Ministra. Jego 
Ekscelencya odpowii-dział najserdeczniejszem po­
dziękowaniem, i zauważył, że miło mu widzieć 
wśród gremium znajome twarze i tych współ­
pracowników i podwładnych swoich, z którymi 
spędził wiele lat na wspólnej pracy i którzy je ­
go pracy w urzędzie byli świadkami. Następnie 
P. Minister rozmawiał z każdym z przedstawio­
nych sobie członków gremium z osobna, wypy­
tując się żywo o stosunki urzędowa i okazując 
ogromną ich znajomość.

Z kolei przedstawiali się Jego Ekscelen­
cyi : Bada szkolna krajowa; Prezydent wyższego 
sądu krajewego z prezydentem sądu krajowego 
i kierownikiem kraj. sądu karnego oraz ze star­
szym prokuratorem Państwa; Prezydyum Bady 
zdrowia; Prezydent miasta wraz z obu wiceprs- 
zydentami; Senat akademicki Uniwersytetu; Dy- 
rekcya policyi; Dyrekcya poczt i telegrafów; Dy- 
rekcya domen i lasów państw.

Następnie udzielał P. Minister prywatnych 
posłuchań.

Przed audyencyą w c. k. Namiestnictwie, 
Jego Ekscelencya przybył do kraj. Dyrekcyi 
skarbu, gdzie Wiceprezydent dr. Witold Kory- 
towski przedstawił P. Ministrowi gremium urzę­
dników władz skarbowych.

— Z U n iw ersy te tu . Pp. Filip Herz, 
rodem z Nowego Targu i Kazimierz Panek z 
Oświęcimia, otrzymali na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

— O byw atelstw o a u stry a ck ie  udzieliło 
c. k. Namiestnictwo we Lwowie reskryptem z 
dnia 11 b. m. do 1. 101.800, p. Stefanowi Ba- 
dosławowi Stolzmanowi, urzędnikowi Towarzy­
stwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie.

Z T ow . w za jem n y ch  u b ezp ieczeń .
Onegdaj w biurze dyrektora dr. Bomera, odbyło 
się pożegnanie ustępującego dyrektora hr. Ka­
rola Scipio. Zebrała się dyrekcya Towarzystwa 
oraz urzędnicy wszystkich działów; był też obecny 
prezes p. Józef Męciński. Imieniem dyrekcyi że­
gnał hr. Scipio serdecznemi słowy dyrektor Sło- 
necki; imieniem urzędników p. sekretarz Wy- 
grzywalski, podnosząc zalety hr. Scipiona jako 
przełożonego wobec urzędników. Hr. Scipio po­
dziękował za ten objaw uczuć kolegów z dy­
rekcyi, oraz gremium urzędników.

P. dyrektor Głażewski objął w dniu wczo­
rajszym kierownictwo Towarzystwa wzajemnego 
kredytu.

— Z m yślon a  w iad om ość . Otrzymuje­
my następujące pismo:

W numerze 68 Ruchu katolickiego z d. 
21 b. m. podano p. t.: „Smutny wypadek1* no­
tatkę, którą inne dzienniki miejscowe powtórzy­
ły, donoszącą o rzekomem usiłowaniu okradze­
nia biblioteki szkolnej przez ucznia VII klasy 
szkoły realnej H.

Podpisaua Dyrekcya pospiesza z doniesie­
niem, że taki fakt w tutejszej szkole realnej 
wcale się nie wydarzył, a opis jego od początku 
do korn-a jest wprost zmyślony.

W klasie VII nie ma wcale ucznia na­
zwiskiem H. —  mimo to uczniowie tej klasy 
uczuli się boleśnie dotknięci na swym honorze 
z powodu tej notatki dziennikarskiej i prosili u- 
silnie Dyrekcyę, ażeby ich wzięto w obronę 
przez ogłoszenie sprostowania faktu, złośliwie 
sfingowanego.

Z Dyrekcyi c. k. wyższej szkoły realnej.
D r. T . Gcrstmann

— A w ans w  T o w a rzy stw ie  w za je ­
m n y ch  u b ezp ieczeń  w  K rakow ie. Dyrek­
cya Towarzystwa obsadziła wakanse w etacie 
urzędników Towarzystwa, tudzież posady świeżo 
utworzone na mocy uchwały Bady nadzorczej, 
zapadłej na sesyi listopadowej:

Dyrekcya powołała : na posadę I. sekre­
tarza: p. Władysława Bielańskiego; na posadę
II. sekretarza: p. Edmunda Ginwiłl-Piofrow-
skiego ; na posadę szefów biur : pp. Jana Szwej- 
kowskiego. Mateusza Pileckiego i Henryka Szat­
kowskiego ; na posadę kierownika sekoyi p. 
Dyonizego Totha; na posadę zastępcy szefa p. 
Karola Kysakowskiego; na posadę inspektora 
agentów p. Antoniego Bocheńskiego ; na posady 
adjunktów I. k lasy : Czesława Kamieńskiego, 
Ludwika Gadnlskiego, Bolesława Szukiewicza, 
Ludwika Łoniekiego, Kaz'mierza Piotrowskiego, 
Mieczysława Bybickiego i Ludwika Bereżyń- 
skiego.

Na posady adjunktów II. klasy: Mieczy­
sława D em etrykiew icza, Szczęsnego Wysockiego, 
Władysława Faliszewskiego, Ignacego Biskup- 
k iego, Józefa Kwicińskiego, Kazimierza Zale­
skiego, Adama Korytkę i Edmunda Ullmana.

Na posady asystentów I. klasy : Stefaua 
Mińskiego, Bronisława Ja rosza , Kazimierza 
Dworskiego, Maryana Wiewiorowskiego, Tytusa 
Taszczewskiego, Henryka Broniewskiego, Stani­
sława Łubieńskiego, Jana Filipkiewicza, Boma- 
na Bilińskiego, Gustawa Podwyszyńskiego, An­
drzeja Gołkowskiego i Konstantego Truszkow­
skiego.

Na posady asystentów II. k la sy : Piotra 
Waśkowskiego, Bronisława Śliwińskiego, Stani­
sława Pniewskiego, Stanisława Pańkowskiego, 
Mieczysława Ziółkowskiego, Klemensa Kobaka, 
Maryana Dworskiego, Władysława Miszkiewi- 
cza, Kazimierza Haasa, Stefana Stolzmana, Jó­
zefa Bizuba, Stanisława Sikorskiego, Antoniego 
Isakowicza, Kazimierza Lubaszka, Leona No­
waka, Mieczysława Armatysa, Aleksandra Mo­
szyńskiego, Maryana Drapellę, Adama Swider­
skiego, Leona Janiczka, dr. Bolesława Praeto- 
riusa, bar. Bichthofena, Stanisława Kabarow- 
skiego, Józefa Pochwalskiego i Jana Posohin- 
gera.

— TV k lu b ie  p o czto w y m  urządziła p. 
Bronisława S^fero wieżowa, małżonka radcy Dwo­
ru i naozelnego dyrektora poczt i telegrafów, zwy­
czajem praktykowanym od szeregu lat, własnym 
sumptem gwiazdkę dla dziatwy biednych sług 
pocztowych. W  dniu wczorajszym zebrało się o 
godzinie 6 wieczorem liczno grono członków 
Klubu i ich rodzin, dając obecnością swoją wy­
raz sympatyi dla zacnych zamiarów inieyatorki. 
Po odśpiewaniu kolęd przez męski chór Klubu 
pocztowego, przystąpiono do rozdania darów w 
odzieniu, zabawkach i łakociach, poczem imie­
niem obdarzonego darami gronka sześćdziesię­
ciu dzieci podziękowała mała Olszańska za pa­
mięć o biednych. Z kolei przeszło zebrane To­

warzystwo członków Klubu do sąsiedniej sali, 
gdzie przy opłatku składano sobie wzajemne ży­
czenia.

— W ieczór  M ick iew iczow sk i urzą­
dzono w Kasynie urzędniczem w Podwołoczy- 
skach w d. 18 b. m. na dochód biednej dziatwy 
szkolnej. Był to wieczorek muzykalno-wokalny. 
Wstępne słowo, zastosowane do tej uroczystości 
wypowiedział p. J. Olszański, poczem miejscowy 
chór męzki pod Kierownictwem ks. Niżankow- 
skiego z Kaczanówki odśpiewał poprawnie kilka 
pieśni polskich i ruskich, przegradzając niemi 
deklamacye: „Pieśń z wieży“ z Grażyny, wy­
głoszoną przez panią Green; oraz „Bidutę Or­
dona" z siłą i zapałem wygłoszoną przez p. dr. 
Gromnickiego. Duet skrzypcowy z forń-pianem 
odegrany przez p. Schraga i paniąj Progulską 
oraz gra fortepianowa pani Progulskiej stano­
wiły miłe zaokrąglenie całości. —  Obok przy­
jemnego wspomnienia dla uczestników, wieczo­
rek ten biednej dziatwie szkolnej przyniósł w po­
darunku na „Gwiazduę" 80 zł. w. a.

— Z w racam y uw agę prenumeratorów 
i czytelników naszych miejscowych, na ogłosze­
nie „Od Administracyi", zamieszczone na pierw­
szej stronicy naszego pisma, w sprawie powie­
rzenia ekspedycyi miejscowej Gazety wraz z 
Przewodnikiem naukowym i literackim  od dnia 
1 stycznia 1898 Agencyi dzienników Stanisława 
Sokołowskiego w pasażu Hausmanna 1. 9.

— T ow arzystw o  k u rsów  ak a d em i­
ck ich  d la  k o b iet. Program wykładów, który 
wkrótce wyjdzie z druku, obejmuje następujące 
przedmioty: Prof. dr. Antoniewicz „Leonardo da 
V;nci“ , pr.-.f. dr. Dembiński „Bozbiory Polski**, 
prof. dr Dybowski „O głównych typach zwie­
rząt kręgowych, należących do fauny ziem pol- 
skieh“, prof. dr. Dziwiński „Teorya rzutów i 
perspektywy", prof. dr. Finkel „Historya po­
wszechna w zarysie, kurs I. do r. 1000 przed 
Chr.“, prof. dr. Głąbiński „Zawody ekonomi­
czne", dr. Kolessa „Pogląd na literaturę ruską 
w pierwszej połowie XIX stulecia", prof. Nie­
wiadomski „Historya muzyki od czasów najda­
wniejszych aż do końca XVI wieku**, prof. dr. 
Nussbauin „Wrażenia zmysłowe szeregu zwierząt 
od postaci najniższych do najwyższych**, prof. 
dr. Wł. Piłat „O socyalizmie", dr. Porębowiez 
„Bozwój teatru Molićre’a “, dyr. Próchnicki „O 
poezji polskiej za panowania Stanisława Augu­
sta Poniatowskiego“, prof. dr. Badziszewski „Za­
rys chemii doświadczalnej “, prof. dr. Behman 
„Geografia kosmiczna1*, prof. dr. Szyszyłowioz 
„ Ż y c ic  roślin", prof dr. Twardowski „Zarvs 
psychologii**, prof. dr. Zakrzewski „Fizyka", 
prif. dr. Zuber „Ustępy z geologii".

Oprócz powyższych wykładów systematy­
cznych, odbędzie się szereg odczytów, które wy­
głoszą pp.: pro f .  dr. Abraham, prof. dr. Ćwi­
kliński, ks. prof. dr. Fijałek, Adam Krechowie- 
eki, prof. dr. Sobierański i prof. dr. Starzyński.

Zgłoszenia na wykłady przyjmować będzie 
sekretarz Towarzystwa w dniach od 3 8 sty­
cznia między godziną 3 a 5 popołudniu w In­
stytucie chemicznym Uniwersytetu, ulica Długo­
sza 6 .

Wykłady rozpoczną się w poniedziałek 10 
stycznia 1898.

— N a s tr z e ln ic y  m ie jsk ie j na dochód 
Tow. „Szkoły l u d o w e j odbędzie się w sobotę, 
dnia 15 stycznia 1898 wieczorek z tańcami pod 
protektoratem pani wiceprezydentowej Michaliny 
Michalskiej.

=  K om in ow y  O gień. Wczoraj wieczo­
rem wybuchł w realności pod 1. 3 przy ulicy 
Kurkowej' kominowy ogień, który domownicy 
przed przybyciem straży ogniowej ugasili.

=  N a g ła  śm ierć . Anna Chowska lat 
60 licząca, zarobnica, zamieszkała pod 1. 3 przy 
ulicy Czackiego, spadła wczoraj popołudniu z 
kufra, na którym siedziała, i wyzionęła ducha 
przed przybyciem pomocy l e k a r s k i e j .  Lekarz 
miejski skonstatował śmierć z powodu poraże­
nia płuc, po ozem odstawiono zwłoki do kostnicy 
miejskiej. Chowska leczyła się od dłuższego 
czasu na astmę.

—  W sp ó ln y  o p ła tek  w Stowarzyszeniu 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda", odbędzie 
się w poniedziałek 27 b. m o godzinie 8 wie­
czorem, na który wydział Stow. członków hono­
rowych i zwyczajnych zaprasza.

— D r. B ossow sk i objął kierownictwo 
oddziału chirurgicznego w szpitalu Bonifratrów 
w Krakowie. Oddział ten prowadził przedtem 
prof. Trzebieki przez lat 6 .

—  C ią g n ien ie  losów  p o ży czk i k r a ­
k o w sk ie j. W dniu 3 stycznia 1898 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sali radnej ra­
tusza krakowskiego 42 ciągnienie losów poży­
czki premiowej miasta Krakowa.

— P o m n ik  M atejki w kościele N. Ma­
ryi Panny, fundowany przez Badę m. Krakowa, 
został już zupełnie ustawiony i wczoraj rano 
odebrała go komisya, złożona z ks. infułata 
Krzemieńskiego, archipresbytera kościoła N. Ma­
ryi Panny oraz reprezentantów m iasta: p. pre­
zydenta Friedleina, wiceprezydenta miasta dr. 
Jakubowskiego, radcy miejskiego Tadeusza Stry- 
jeńskiego, oraz p. dyrektora Łuszczkiewicza.

—  Z K rakow a. Nowe pismo peryody- 
czne zacznie wychodzić w Krakowie p. t.: P rzy ­
jaciel sług. Będzie to dodatek miesięczny do 
Grzmotu  i jak tytuł wskazuje, poświęcony bę­

dzie klasie pracującej służących, ich interesom, 
potrzebom, ich kształceniu i rozrywce. Tak jak 
Grzmot opierać się będzie na gruncie zasad ka­
tolickich. Prenumerata w Austryi wynosi rocznie 
60 ct.
_ Aud ej hr. Potocki ofiarował dla ubogich 

Krakowa 500 centn. węgla.
Bada miasta na ostatniem posiedzeniu u- 

chwaliła udzielić jednorazowo kwotę 1820 zł. 
na zapomogi dla dyetaryuszów magistratu, oraz 
jednorazowo kwotę 2650 zł. na zapomogi dla 
sług miejskich, wreszcie wstawić do budżetu na 
rok 1898 kwotę 800 zł. Ea zapomogi dla nau­
czycieli i nauczycielek w mieście Krakowie.

—  S trejk  cz e la d z i p iek a rsk iej roz­
począł się onegdaj w Krakowie. Czeladź na od­
bytem swojern zgromadzeniu, postanowiła przed­
łożyć majstrom następujące żądania : 1) maksy­
malna liczba godzin pracy ma wynosić 12; 2) 
minimum wynagrodzenia ma wynosić 8 zł. ty­
godniowo; 3) używanie wyłączne terminatorów 
w piekarni nie ma być dozwolone; 4 ) w pie­
karniach ma być zaprowadzony większy porzą­
dek, dla robotników winny być dostarczone umy­
walnie, oraz odpowiednie ubikacye dla wypo­
czynku; w czasie wreszcie nocnej roboty czeladź 
nie może być zamykaną, a to rzekomo dla u- 
chronienia się majstra przed sprzeniewierzeniem 
ciasta.

Delegaci majstrów na wspólnej konferencyi 
z delegatami czeladzi wobec szefa departamentu 
przemysłowego dr. Schlichtinga i komisarza po- 
licyi dr. Banacha, nie zgodzili się na te żądania, 
wskutek czego piekarze w Krakowie i okolicy 
zaprzestali przedwczoraj w południe roboty. Ko- 
bowania jednak toczyły się dalej.

W ozasie rokowań odbyło się drugie zgro­
madzenie 500 robotników piekarskich w sali 
Bady miejskiej, lecz majstrów przybyło zaledwie 
6. Wobec tak małej liczby majstrów, do żadnych 
stanowczych rokowań przyjść nie mogło. Na 
zgromadzeniu zjawił się także p. Daszyński i 
wypowiedział długą mowę, popierającą strejk. 
Naturalnie mowa ta podnieciła robotników i u- 
chwalili oni rozpoczęcie ogólnego strejku z boj­
kotem i surowmmi karami dla tych, którzyby 
chcieli podjąć robotę.

Czas z przykrością zaznacza, że robotnicy 
piekarscy, upominający się o pewne dla siebie 
polepszenie, uciekają się do gwałtów. I  tak przed­
wczoraj wieczorem dopuścili się gwałtu publi­
cznego w piekarni p. Tyłki na Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem, wyłamując bramę i napadając na 
dom; z tego powodu aresztowano 7 ekscedentów; 
w Podgórzu 8'rejkujący czeladnicy napadali rów­
nież piekarnie i dla tego aresztowano ich 8 .

Wskutek strejku nie było wczoraj rano w 
Krakowie świeżego białego pieczywa w mieście. 
Wkrótce wszakże pojawiło się ono u niektórych 
przekupniów, dowiezione z poza obrębu Krakowa. 
Czynione też są zabiegi, ażeby dowóz pieczywa 
do Krakowa mógł być prędko zorganizowany, a 
mówią nawet o dowozie morawskiego pieczywa.

—  B u rm istrzem  m . B ia łe j , w miejsce
dr. Rosnera, który zrezygnował, wybrany został 
p. LuKas, właściciel fabryki sukna.

—  K om ed ye B a łu ck ieg o . Z Kijowa
piszą do K raju  : W tych dniach w teatrze p. 
Sołowcowa ma się ukazać po raz pierwszy jedna 
z najnowszych sztuk Bałuckiego „Niewolnice z 
Pipidówki", w tłóinaczeniu na język rossyjski. 
Bałucki należy w ogóle w kijowskim teatrze ros- 
syjskim do najpopularniejszych autorów; jego 
„Grube ryby" grano tu już kilkadziesiąt razy 
w ciągu ostatnich lat kilku.

— K s. W oron cow -D aszk ow , adjutant
przyboczny, zmarł wczoraj w Petersburgu.

— P o ża r  fa b ry k i. W fabryce północ­
nego towarzystwa huty szklanej w Petersburgu 
wybuchł pożar, który spowodował znaczne straty. 
Zgorzały: oddział szlifierni, oddział posrebrzania 
luster, skład luster, kantor i mieszkanie dyre­
ktora zarządzającego. Księgi i papiery ocalono.

—  Z A u glob an k u . Prezydent rady ge­
neralnej Anglobanku, Elbogeu, podał się do dy- 
misyi, a to z przyczyn osobistej natury.

— K atastrofa . W Gras3e pod Cannes 
runęła w teatrze jarmarcznym galerya. Około 
100 osób odDiosło cięższe lub lżejsze uszko- 
dzenio.

Z T eatru . („Kozioł ofiarny" komedya w 
3 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Ka- 
delburga, przedstawiona po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej d. 22 b. m.) —  Bohaterem tej 
sztuki jest Marcin Hallerstadt, który pomimo, iż 
ma młodą i ładną żonę, pozwala sobie na roz­
maite wybryki, lecz niemz szczęścia, jest po prostu 
kozłem ofiarnym losu, który ustawiczne figle mu 
płata i zawsze zdradza jego wycieczki w krainę 
przelotnych sentymentów. Sprzysiągł się na niego 
nawet Edison z wynalazkiem swego kinemato­
grafu, który w Berlinie, w siedzibie lekkomyśl­
nego pana Marcina, przedstawił jego eskapadę, 
z pewną śliczną damą w Ostendzie.... Kine­
matograf w tern niebezpiecznem zastosowaniu 
jest nowym i dobrym pomysłem scenicznym, 
chociaż efekt ten zanadto trwa długo i przez to 
w drugim akcie traci już nieco ze swej siły
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komicznej. Farsa ta dobrze napisana, zręczna 
pod względem scenicznym, ubawiła wczoraj 
zgromadzoną publio.zuość, która gorąco oklaski­
wała wyborną grę artystów. Doskonałą całość 
tworzyli : p. Ruszkowski, który z postaci Wal­
demara Knauera, teścia Marcina, lubiącego także 
wesołe życie, stworzył typ niezmiernie komi­
czny, — pani Gostyńska jako jego małżonka, 
pani Stachowicz, która z wdziękiem i zuajomo- 
ścią scenicznych warunków7 (nie chcę powiedzieć 
z rutyną !) odegrała rolę Hildegardy ; p. Feld­
man, który jako Tobiasz Krak, atleta, był 
niezrównany w komiczuej sile i odznaczył 
się doskonałą charakteryzaeyą; p. Walew­
ski, jako przedsiębiorca kinematografu i pan­
na Kybicka, zawsze pełna werwy subre­
tka. — Pan Wostrowski w roli Kossyanina 
Borysa, grał dobrze, ale zawadzał mu akcent; 
artysta wysilał się, aby ten akcent był rossyj- 
skim, a brzmiało to jak żydowski żargon. Le­
piej już było grać bez akcentu. — W roli na­
iwnej Marty wystąpiła po raz drugi na scenie 
naszej panna Jastrzębcówna, artystka teatru łódz­
kiego. O jej talencie z tych dwóch występów 
wyrokować trudno; p. Jastrzębcówna ma niewąt­
pliwie pewną rutynę sceniczną, ale gra jej mało 
ma wdzięku, wydaje się sztuczną i nienatural­
ną ; ruchy dość pospolite, a jakby gorączkowe. 
Za dużo gry jest w tej grze.

K on cert „ L u tn i“. Przedświąteczny sezon 
zakończył się koncertem „Lutni“, który był po­
święcony wyłącznie utworom kompozytorów swoj­
skich : Żel ńskiego, Noskowskiego, Galla, Moniu­
szki, wreszcie nowym kolędom Stanisława Kuez- 
kiewicza. Nazwisko tego młodego kompozytora 
w ostatnim roku dopiero zyskało rozgłos i wzięcie, 
dzięki trzem utworom konkursowym, które uzy­
skały nagrody.

Co do kolęd, jest to praca, świadcząca o 
dobrym smaku i sumiennych studyacli nad te­
chniką kompozycji wokalnej. Wykonanie ich było 
jednak za mało przygotowane, wskutek czego 
chromało tu i owdzie na •punkcie rytmiki, a na­
wet intonacyi.

„Barkarolę" Żeleńskiego odśpiewali pięknie 
panna Chulawska i dr. Szulisławski. W balla­
dzie „Pan Twardowski" bardzo dobrze i staran­
nie wystudyowanej, śpiewał tym razem p. Gra­
biński opowiadanie, zaś dr. Szulisławski Twar­
dowskiego; i w tej obsadzie okazali zarówno juk 
dr. Czerny (Mefistofel)j znane już zalety głosowe 
i rutynę śpiewacką.

W pieśniach wreszcie Noskowskiego rze­
wny śpiew p. Saeka — a w części instrumen­
talnej staranne wykonanie legendy Wieniawskiego 
przez p. Ondriczka, zyskało ogólne uznanie.

B r.

P a n i S iem aszk ow a występuje z powo­
dzeniem w teatrze Rozmaitości w Warszawie; 
pierwszy jej występ odbył się w „Hardych du­
szach" SarnecRiego. Kazimierz Zalewski oddaje 
wielkie pochwały grze artystki krakowskiej, a 
przy tej sposobuości z uznaniem wvraża się o 
scenie krakowskiej, zostającej pod światłym kie­
runkiem p. Tadeusza Pawlikowskiego.

L ola  B eeth  bawi obecnie w Warszawie, 
gdzie wystąpi w tamtejszej Operze w miesiącu 
styczniu.

R epertoar tea tru  h r . Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera

Dziś, we czwartek z powodu niedyspozy- 
cyi tenorów pp. Malawskiego i Orzelskiego — 
zamiast zapowiedzianego „Świerszczyka za pie- 

danym będzie po raz drugi „Kozioł 
ofiarny".

W piątek z powodu Wigilii Bożego N a­
rodzenia przedstawienia nie będzie.

W sobotę popołudniu (na dochód Stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej) „Małka Szwarcenkopf", sztuka ze 
śpiewami i tańcami w 5 aktach Gabryeli Za­
polskiej.

Wieczorem „Wesołe kumoszki z Windso- 
ril“, komiczna opera w 5 aktach Nicolaia.

W niedzielę o godz. pół do 4 „Popycha­
n o " , sztuka w 5 aktach Jana Szutkiewicza.

Wieczorem o pół do 8 „Córka pułku", 
opera komiczna D onizzetti’ego. Zakończy „Lekka 
kawalarya", operetka w 2 aktach Suppego.

^  poniedziałek popołudniu (popularne
przedstawienie dla dzieci) „Jaś i Małgosia", 
bajka operowa Humperdinoka.

Wieczorem po raz trzeci „Kozioł ofiarny", 
krotochwila w 3 aktach Oskara Blumenthala i 

ustawa Kadelburga. J
We wtorek po raz czwarty „Świerszczyk za 

piecem", opera fantastyczna w 3 aktach a 6 
odsłonach Karola Goldmarka. Czwarty występ p. 
Gabryela Górskiego.

We środę na dochód centowej herbaciarni 
„Klub kawalerów", komedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego.

We czwartek po raz piąty „Świerszczyk 
za piecem.

W piątek na zakończenie starego roku 
przedstawienie składane.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie a dnia 22 grudnia).
Posiedzenie rozpoczęło się i n t e r p e l a c j ą  

rad. Platowskiego, który podniósł, iż od pe­
wnego czasu uliczni chłopacy żydowscy sta­
czają bójki z uczniami gim nazjalnym i, co ma 
miejsce głównie obok gim nazjum  V. i bożni­
cy na Podwalu. W jednej z takich bójek, po­
bito ciężko ucznia gim nazjum , syna tutejszego 
krawca p. Lerskiego. P. Platowski zapytał, 
czy sprawa ta jest prezydentowi znana, i co 
zamierza uczynić, aby wypadki takie się nie 
powtarzały.

Pn-zydent dr. Małachowski odpowiedział, 
że o wypadku pobicia zawiadomił go już dy­
rektor gim nazjum  p. Próchnicki, żądając in­
terw encji. Prezydent oświadczył iż uda się 
do D yrekcji policyi, aby poleciła czuwać or­
ganom swoim, iżby wypadki bójek się nie 
powtarzały.

Następnie na podstawie obszernego re­
feratu rad. pre-f. dr. Gryzieekiego uchwaliła 
Rada bez rozprawy wnieść zażalenie do T ry­
bunału administracyjnego z powodu odrzuce­
nia przez c. k. M inisterstwo skarbu rekursu 
gminy przeciw orze zeniu c. k. kraj. Dyrekcyi 
skarbu, w sprawie żądanego przez gm inę u- 
wolnienia od podatku krytej ujeżdżalni woj­
skowej,' przez gm inę wybudowanej, przy ul 
Weteranów.

W dalszym ciągu uchwalono bez dysku­
s j i  po referacie dyr. Gerstiuanna przyznać 43 
uczenicom kursu uzupełniającego przy szkole 
wydziałowej im. Jadw igi — uwolnienie od po­
łowy czesnego a towarzystwu kolonii waka­
cyjnych udzielono subwencyi 900 zł.

Towarzystwu biblioteki słuchaczów pra­
wa udzielono 120 zł ; iuternatowi św. Joza­
fata dia kandydatów stanu nauczycielskiego 
150 zł.

Rada uchwaliła dalej przyjąć zarząd 
fundacji „stypendyurn im. Edm unda Mo­
chnackiego po 100 koron rocznie, utworzone- 
goiprzej urzędników Izby obrachunkowej i kasy 
miejskiej którzy złffżyli 3000 koron na slypen- 
dyum 100 koron dla syna urzędnika. Rozdaw­
nictwo przysługuje b. prezydentowi p. Mo­
chnackiemu.

Dostarczenie leków dla ubogich i za­
kładów miejskich uchwalono oddać gremium 
iijpfcekarzy lw ow skich  na dal.-zych 10 lal. 
Aptekarze i nadal od t. zw. taksy opuiszczać 
będą I 5 pre.

Postanowi ono rozpisać konkurs na po­
sadę adjunkta-mechanika przy m. urzędzie bu­
downiczym. Pensya z dodatkami wynosić bę­
dzie 1700 zł.

Uchwalono wstawić w budżet 10.000 zł. 
na budowę nowego domu dla zarządcy cmen­
tarza Łyczakowskiego. Ustanowiono wreszcie 
drugą posadę pomocnicy d !a szkółki froehlow- 
skn-., przy szkole Zimoiowicza, kosztem 240 zł. 
rocznie.

Nad spraw ą budowy drewnianej hali 
targów'ej na placu Krakowskim kosztem 3000 
zł., przeszła Rada po krótkiej dyskusyi do 
porządku dziennego, poczem prezydent oznaj­
miając wyczerpanie porządku dziennego, o- 
świadczył, iż w r. b. odbędą się w przyszłym 
tygodniu jeszcze dwa posiedzenia dla zała­
twienia budżetu, i zamknął posiedzenie, ży­
cząc członkom Rady „W esołych Św iąt!"

OSTATNIA POCZTA

Porządek dzieńnny 1 posiedzenia Sej­
mu galicyjskiego, które odbędzie we wtorek 
dnia 28 b ra., zawiera 63 punktów. — Naj­
pierw idzie pierwsze czytanie przedłożenia 
rządowego. zawierająopg0 projekt ustawy, 
zmieniającej i uzupełniającej niektóre posta­
nowienia krajowej ordynacji wyborczej z dnia 
26 lutego 1861, względnie ustawy z dnia 17 
grudnia 1884; poczem następują pierwsze czy­
tania sprawozdań W ydziału krajowego.

We wczorajszem popołudniowym wyda­
niu podaje N . fr . Presse następującą wiado­
mość : W kołach czeskich delegatów krąży 
wiadomość, że Rząd jaszcze przed zebraniem 
się Sejmu czeskiego zamierza wydać nowe 
rozporządzenia językowe, które zmienią posta­
nowienia dotychczasowych rozporządzeń co 
do języka, używać się mającego w sądach i 
urzędach Zmiana u.jawmi się w tem, iż w 
miejsce dwujęzycznośei nastąpi podział Czech 
na trzy okręgi : czeski, niemiecki i mięszany. 
Stosownie do tego zostaną także zmienione 
poslanowiema co do językowej kwalifikacyi 
urzędników konceptowych. Te zmiany nastą­
pią w porozumieniu z Czechami, ale Rząd 
oświadcza, iż me chce wydać żadnego posta­
nowienia bez porozumienia z Niemcami. W e­
dług N . fr. Presse również w kołach delega­
tów czeskich krąży wiadomość, iż Rada pań­
stwa zostanie zwołaną z końcem lutego.

W odpowiedzi na to młodoczeski klub 
w ydał następujący komunikat:

„Wiadomość podana przez N . fr. Presse, 
jakoby Rząd zamyślał przed sesyą Sejmu cze­
skiego zmienić rozporządzenia jązykowe i ja ­
koby na to się zgodzili już posłowie czescy — 
jest o ile dotyczy zgody posłów czeskich zu­
pełnie nieprawdziwa.

„Post. •wie czescy wytrwają przy rezolu- 
cyi powziętej w Pradze 19 b. rn.“

Z Budapesztu donoszą, że spraw a kom­
promisu ze skrajną lewicą węgierską w kwe- 
styi prowizoryum ugodowego wzięła w osta­
tniej chwili obrót niepomyślny. Wedle nie­
których dzienników kompromis uważać nale­
ży za rozbity wobec nieprzejednanego stano­
wiska kilku członków z partyi niezawisłości.

Proces wytoczmy 36 chłopom z Sjeni- 
cy (w Kroacyi), którzy podburzeni przez ra ­
dykałów serbskich zamordowali trzech urzę­
dników robiących pomiary gruntów, ukończył 
się wczoraj. Z 36 oskarżonych 11 skazano za 
morderstwo na karę śmierci, 8 za rozmaite 
zbrodnie i przestępstwa od 10 łat do 10 mie­
sięcy ciężkiego więzienia, resztę uwolniono.

Cesarz W ilhelm przybył przedwczoraj 
do Torunia na uroczystość poświęcenia nowe­
go soboru protestanckiego. Z Torunia udał 
się do Grudziądza, gdzie zwiedzając nowe for­
tyfikacje wyraził nadzieję, że forty te nie bę­
dą nigdy potrzebowały być wystawione na 
próbę. Następnie oświadczył cesarz: „Nasz 
sąsiad, mój kochany i dobry przyjaciel (car 
Mikołaj) ożywiony jest takiemi saraemi co ja  
uczucziami i przekonaniami polityeznemi."

Soeyaliści w Niemczech rozwinęli ener­
giczną agitacyę na rzecz przyszłorocznych wy­
borów do parlamentu. Postanowili w każdym 
okręgu wyborczym postawić własnego kandy­
data, choćby tylko dla przekonania się, o ile 
wzrosła liczba zwolenników socyalizrnu.

Jak wiadomo, wydawnictwo warsz. Gazety 
Polskiej z rozporządzenia m inisterstw a spraw 
wewnętrznych zawieszono na 6 miesięcy. De- 
cyzya "ministra opiera się na art, 154 ustawy 
prasowej, który upoważnia m inistra do za­
wieszenia nawet pism, wychodzących pod cen­
zurą. na pewien przeciąg czasu, do 8 miesięcy 
jifc li tendencję ich uważa za szkodliwą. Na 
tej zasadzie było zawieszone, wydawnictwo S y  
birskiego W iestnika, którego wydawanie świe­
żo minister spraw wewnętrznych znów do­
zwolił. W Królestwie za czasów Hurki 
Dziennik Ł Ądzki został zupełnie zamknięty ; 
nie. wiadomo jednak, na jakiej zasadzie p ra­
wnej to rozporządzenie się opierało.

Telegram  Agencyi rossyjskiej przynosi 
z Petersburga wiadomość o dymisyi generał- 
gubem atora kijowskiego, hr. Iguatiewa. A gen­
c ja  donosi, że generał-gubernator kijowski, 
podolski i wołyński generał-porucznik hrabia 
Ignatiew otrzymał na własną prośbę uwol­
nienie od obowiązków gpnerał-gubernatora z 
pozostawieniem w godności członka Rady pań­
stwa. Oddawna już mówiono o ustąpieniu ge­
nerała Ignatiew a ; polityczny jednak chara­
kter tego faktu ujawni się dopiero wówczas, 
kiedy znanem będzie nazwisko następcy hr. 
Ignatiewa na tem ważnem stanowisku.

O nowym generał-gubernatorze wileń­
skim generale Troickim opowiadają, że jest 
uczciwym i sprawiedliwym  człowiekiem, u- 
lega jednak łatwo wpływom postronnym. 
O jego zdolnościach adm inistracyjnych nikt 
nie umie powiedzieć coś pewnego.

Rossyjski „Dziennik ustaw i rozporzą­
dzeń", ogłasza statuta nowego rossyjsko-ko- 
reańskiego banku z tymczasowym kapitałem 
zakładowym w kwocie pół miliona rubli. O- 
prócz Korei bank będzie operował i w in­
nych krajach wsehoduio-azyatyckich. gdzie bę­
dą założone filie. Dyrekcya zaś będzie miała 
siedzibę w Petersburgu. Założycielami ban­
ku s ą : ks. Uchtomski i dyrektorowie mię­
dzynarodowego banku handlowego w Peters­
burgu Rothstem, Kerbedź, Koch i Notthaft.

Niekończąca się, zawsze jeszcze taje­
mnicza sprawa Esterhazyego i Dreyfusa, to­
czący się bez wielkiego zajęcia proces pa- 
namski a wreszcie nagła śmierć znakomitego 
pisarza Alfonsa Daudet — oto trzy główne 
sprawy, któremi zajmuje się Paryż w obecnej 
chw ili; wszystkie itrzy sm utne i przygnębia­
jące; to też trudno się dziwić, że świąteczna 
atmosfera stolicy Francyi, nie przedstawia się 
w różowych kolorach.

Na przedwezorajszem posiedzeniu rady 
ministrów złożył m inister spraw zagranicz­
nych Hanotaux sprawozdanie o ostatnich zaj­
ściach w Ohmach, oraz o wyniku konferen­
c j i  w Konstantynopolu w sprawie wprowa­
dzenia autonomii na Krecie.

W sferach urzędowych obiega pogłoska, 
1 iż wysłanie krążownika „Jean Bart" na

Wschód, na wody chińskie, stoi w ścisłym 
związku z ostatnimi wypadkami w Chinach.

Dzienniki doniosły, że pani Dreyfus 
przesłała list do P apieża; otóż w istocie pani 
Dreyfus wręczyła w nuneyaturze swój list do 
Papieża z prośbą, aby go w odpowiedni spo­
sób doręczono. Nuneyusz zapytał wobec tego 
telegraficznie sekretarza stanu, kardynała 
Rampollę,^ czy ma ten list wysłać do Rzymu. 
Odpowiedź brzm iała jednak odmownie, ponie­
waż samo naw et przyjęcie tego listu przez 
Papieża, mogłoby, wywołać w Paryżu przykre 
wrażenie.

fE L E G M IY  GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 23 grudnia. Wiener Ztg. ogła­

sza : Najj. Pan nadał właścicielowi dóbr, pre­
zesowi Rady powiatowej w Kamionce, Kle­
mensowi Torosiewiczowi order Korony że­
laznej klasy trzeciej, a radcy rachunkowemu 
w galic. kraj. Dyrekcyi skarbu, Włodzimie­
rzowi Hankigwiczowi krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

P raga , 23 grudnia. Dzisiejszej nocy 
piętnastu ekscedentów rzuciło się na budynek 
szkolny we wsi Wrschowitz. Straż bezpieczeń­
stwa rozprószyła ekscedentów, z których trzech 
odniosło rany.

D ortm u n d , 23 grudnia. W edług Dort- 
munder Ztg. w katastrofie, która wydarzyła 
się w tutejszym okręgu górniczym, zginęło 16 
osób a 7 jest ciężko rannych.

R zy m , 23 grudnia. Senat odroczył się 
do 18 stycznia.

P a ry ż ,  23 grudnia. Journal otrzymuje 
z Rzymu telegram, według którego tamtejszy 
ambasador republiki przy Kwirynale Biilot, 
podał się do dymisyi ze względu na stan 
swego zdrowia.

Natomiast rzymski korespondent F ig a ­
ra  utrzymuje, że Billota odwołał rząd fran ­
cuski.

M adryt, 23 grudnia. W edług depeszy 
z Nowego Yorku, wysłannik marszałka Blanco 
do powstańców kubańskich, pułkownik Ruiz, 
został przez powstańców powieszony, nie roz­
strzelany. Okoliczność ta jeszcze powiększa 
ogólne oburzenie. Krążą pogłoski że wśród 
podobnych okoliczności zamordowali powstańcy 

■kubańscy jeszcze dwóch innych wyższych ofi­
cerów armii hiszpańskiej.

M a d ry t, 23 grudnia. Rozwiązanie kor- 
tezów nastąpi w d. 20 styczn ia ; wybory od­
będą w d. 20 lutego a nowe kortezy zbiorą 
się w d. 10 kwietnia.

Generał Gonzalez Onunoz mianowany 
generał-gubernatorem w Portorico.

L o n d y n , 23 grudnia. Tim es otrzymu­
je z Kobe doniesienie, że wiadomość o ob­
sadzeniu portu A rthura przez Rossyę wywo­
łała wielkie rozdrażnienie w gabinecie ja ­
pońskim. Odbyły się długie konferencje mi- 
nisteryalne, w których brali udział także woj­
skowi.

K on stan tyn op ol, 23 grudnia. Porta 
postanowiła utworzyć konsulat generalny w 
Genewie, tudzież urządzić kilka składów amu- 
nicyi i prowiantu w porcie Aleksandrietty.

Urzędowo donoszą o pojawieniu się band 
zbójeckich w okolicy V olo; celem ścigania 
ich wysłano wojsko.

Falowania ziemi w wdajecie 'sm yrneń- 
skim ponawiają się ze wzrastającą siłą, szkody 
są znaczne, wiele osób straciło życie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 23go grudnia 1897, godzina 

2 "minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
129 60, Węgierskie akcye kredytowe 379 50, 
Akcye anglo-aust.ryackie 1 6 0 — , Akcye ban­
ku Union 291— , Akcye kolei południowej 
77 50, Losy tureckie 58-75, Akcye kolei pań­
stwowej 334 50. Akcye kolei. Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292 50, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacv ne z 1R89 r. 97 40, Akcye 
tytoniowe 145— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9710 , Akcye kolei Ebental
2 5 9 - , Akcye banku dla krajów koronnych
215 25, 4-procentowa węgierska renta złota 
121-55. Akcye banku związkowego 253 — , 
Rubel papierowy 1-28— , Węgierska renta 
papierowa 99 60, Kredytowe ziemski 442-— , 
Kredyty 351-37. Rimamurania 245-— . Uspo­
sobienie spokojne.

T elegram y zbożowe z dnia 22 grudnia 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prorapt 18-40 do 1 8 5 0  złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 1194' do 1 1 9 6  
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — •— zł 
—'—  zł-, żyto —•—  do — •—  zł., spiry­
tus 37 40 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 6T10 zł.

Odycwiedzirlay redaktor ii- iii M J f i e c f l .



6
Nadesłane.

C. k. nprz galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 
depozytowy których biura m ieściły się 
dotąd w mezanlnle gmachu własnego, 

do frontowych lokalnoścl w parterze
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za­

granicznych tak zwane

Depozyty Schowkowe (SafeDeposits)
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłącznego uźytkn i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym. 497

W y k a z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
rzedzie loteryjnym we Lwowie 

22 grudnia 1897 
14 — 24 — 41 — 69 — 4
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

5 i 19 stycznia 1898.

Rueli pociągów kolejwych obowiązujący z (luiem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane sąpodług zegar* środkowo-curopejskiego).

U-
dnia

PrsyJecliali do Lwowa
dnia 23 grudnia 1897.

HOTEL IM PERIAL.
PP . F . hr. Bogusz z Rzemsenia, M. Barto­

szewski z W iednia, K. Fryoz z Jasła , M. Torski z 
Staregem iasta, 8. Wybranowski z Kimirza, K. Wey- 
dlich z Podola ross.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Rajerowiez z Lukawea, A. Korytow- 

ski z Krakowa, St. br. W asilko z Czerniowiec, W. 
Mizerski z Dolatyna, J. Krzysztofowicz z Mądze- 
lówki.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż,__________________________

Pociąg
posp. |osob.
p rz ^ c K o ^

d o Ł w  o w  a
Pociąg

posp. j osob.
odcb. o g.

5-10

304
330

L30

T M

7 50
7-52
8-05 
815 
8-25 
910

10-35
1-15

1-40
1-50 —

215 —

230 —

_ 5-25
— 5-36

— 5-45

— 6-00

— 655

8-45 —

910

9-30

9-43 —

9-50 —

1000 —

_ 10-20
— 1210

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka 
łasza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Kawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Ickan, Suczawy, 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniaźdw., Kórosmezó, 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwy soki ego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho- 

metn, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa 

Rozwadowa, N adbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Ja s ła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezo-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany. Jasłaj 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Kórosmezó, H usiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze S try ja , Chyrowa
Z Lawocznego (Pesztu), S tryja, Kałusza

600

610

615

8-40

ss © L w o w a

1 55 
208 
2-40

2-50

Brodów z dworca główneg

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tłn s tem i ramkami. — Biuro 
^^ ^^^Im jp e ria ljU d z ie law jja śm e i^ ^ ip raw ięh J jo lą t^

440 Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu) Sanoka, 'Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Iławy rus. przez Jaro 
sław, .Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia Or 
łowa przez Tarnów 

5'20 I)o Lawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do PodwołoczyslrYKijowa, Odessy)

Podwysokiego
Do Ickan (G ałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec Kim 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
1-45 Do Ickan, Kórosmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu Ra­

dowiec, Suczawy ’
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów ’
8 50 Do Janowa
8-55 Do Krakowa (Wiednia, W arszawy. W rocławia. Berlina) Chy­

rowa, Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka. Rymanowa, Iwo 
nieza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

9'20 Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
9'25 Do Sokala, Rawy luskiej, Bełżca Jarosław ia 

10-05 Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee 
Husiatyna, Podwysokiego ’

1027 Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniee
H usiatyna, Podwysokiego ’

1045 Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa Serethu
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kóróinózó, Serethu, Ickan 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

3 05 Do Stryja
4'40 Do Jarosław ia.

645 Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mezó
Laborez (Pesztu) ’

705 Do Sokala Rawy ruskiej.
7 25 Do Tarnopola z dworca głównego.
7-30 Do Ławoeznego, (M unkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
7-47 Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
748 Do Janowa

10 30 Do Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze-
parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
wiec, Kimpoiungu, Suczawy. 

jlO-50 — Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymaaowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła , Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

1100 Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee.
Husiatyna.

11-27 Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husi3fcyna.

U WA(tA." Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim,- 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego 

informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w H oteli 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ot,

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 23 grudnia 1897.

1. A keye u  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni w Rzeszowiepo290zł wa 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem uip ńskiegr po 500 koron wa.

11. Llzty zastawie za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10'/, pr.
» » n4‘/ i“/« „ los w 50 1. °
.  .  „4 T  „ nw601.po200K. *

kraj. 41/ ,0/, w. a. los w 511. *
” „ 4% w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza **
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4*/, * 
los w 41* , la t . . .
V/, le i  w 56 la t ■ . .

0

H I .  O bli f i  za 100 zł. a
o

Gal. funduszu propinae 4% w a. o,
Buków, funduszu propin. 5% w. a. B 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) M 

.  „ 4 V /.(3 -e m )
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. *>
Pożyczki k raj. 6°/0 w a.zroku 1873 *

,  4°/0wa. z roku 1891 
„ 4°/. po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz.* . Lwowa4'/e po SOOkoron

I T . Lezy.

Miasta K r a k o w a ...........................
Stanisławowa . . . .

T. Meiety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleond’o r ................................
Pół i m p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . ___

211 50 214 50

292 _ 296 _
385 — 395 —
20C ___ 210 —
200 — 210 —

260 — — -

110 110 70
100 — 100 7
96 60 97 30

100 70 101 40
98 — 98 70

98 — 98 70

97 30 98 _
96 60 97 3

98 10 98 80
102 50 _
102 50 — —
100 30 101 —
97 50 98 20

103 — —

97 80

00 50
96 60 97 3

27 50 29 50
45 — — —

5 65 5 75
9 52 9 62
9 51 9 61

120 — 125 —

127 30 128 50
59 80 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 grudnia 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.05 10125
lu ty -s ie rp ie ń ...............................  . 101.05 101.25

Jednolity  dług państwa w srebrz*
styczeń-lipiec ..........101.05 10125
kwiecień-październik . . . .  101.05 101.25

płacą Żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 159.50 160.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.— 144.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.— 160.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 8 8 .-  1 8 9 .-
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 8 8 .-  1 8 9 .-

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................  151.45 152 45

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro................................. 1 2 1 4 5  12165

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101 65 10185

C. Obllgaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.15 100.15
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.10 121.—
,  za 200 zł. mk 5% pr. (ostemp.
a k c y e ) .................................................  252. -  254.—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r..................................... 127.75 128 75

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.—

Kcl K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 prc.) . . . 212.75 213.75

Obllgaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 800, 1000 i

5000 zł. 4 p rc .....................................  99 65 100 65
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p rc............................................  100.— 100 50
Kol. bukowińskiej lokalu za 200

kor. 4 p re ...........................................  99.— 99.50
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r ........................................  99 15 10015
Kol.lwcwsko-czern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 or.  .......................  99 40 100.40
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 prc. . . . 12010 121.10

C. D łuf państwa (krajów  korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 prc. — — .—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p rc ..................................  100.60 101 60

„ obi prnp. za 100 zł. 4*/, pr. 101.10 102 — 
.  obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4°/0 139.25 140.— 
.  poż premiowa za 100 zł. 153.— 154.— 

za 50 zł. . 152.50 153.50

D. Obllgaeyo indemnizacyjne.
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 prc. —.— —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  97. — 97.90

B. laae pablłezae pnżyeskl.
Losy reguł Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p rc ......................... - . . . 129.— 130.—
Pożyczka rag. D unajuzr.1878 los. 5 pre.107.50 109. —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p rc ........................  97.50 98.50
Bukowińskie obi. propinacfyjas los 

za 100 zł. 5 prc.................................  103.50 104.—

W ażne dla kapitalistów .
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

ohligacTi, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęto..

żąd‘\L;

98.30 
98 30

priicą
G alic.poż .kraj.z  r. 1873za 100zł. 6 pr. —.—

„ „ „ 18-91 „ „ 4 pr. — -
„ „ „ 1893za200kor.4pr.97  30

„ oblig.prop.z r. 1889za 100zł.4pr. 97 30
Pożyczka m iasta Lwowa z r  l.S96za

100 zł. 4 p rc ......................................  95.75 96.25
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— —
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 p r . 37.25 38 25
Tureckie ubl.prem. ko le j.ze400frank. 59.20 59.50

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.). 

Anglo Austr. banku los w 30la t 4 -/,prc. 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w50 lat4pr.

„ „ „ obi. prem, z r. 1880 3 pr.
n ,»  » n i, w 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr.
„ „ „ los. 4pr.

Gal. Akc. banku hip. 10pr. prem. los. 5 pr, 
„ los. 50 lat 41;, pr. 

i, n u p n 6olat za 200
koron 4 p r ...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4p r. los.Sólftt 
.  » „ „ 4 pr. los. 41 lat
.  p p „ 4 p r. stare .
„ p „ „ 4 p r . ia  200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4\*  pr- 51’/, la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 8
Emissya 5 p r................................ ....

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

B ankakraj.los. 57'/, la t za 200 kor. 4pr.
p „ obi. kol. los. z* 200 kor 4pr. 

Auetro węg. banka 40% la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los 4 pr.

Tow. żegl. par. no Dunaju za 100 i 200 
zł. 6 pr. . . . , .....................

Kol Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . ' ..........................

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.

H . L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. 1 p. 100 zł. . .
Clary .40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 
Losy m. Krakowa 20 zł, . . . .  
Pożyczka m. Lublanv 20 i ł .
Paiffy 40 «*. 5vk. ‘ .......................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . .

listy dłużne

98.40
116.75
117.75 
1 0 4 -

96 25 
.110. -  
100 10

96.75
97.25
97.—
9 8 . -
96.75

100.70

102.15

100 . -

98.25 
97.50

100.10

99.40 
117. v 5 
118 50 
1 0 5 .-

96.75 
111. —  

101. —

97.25
97.50
97.80
98.75 
9 7 -

101.70

103.15

99.25
98.50

101. -

zstlOO zł.nom .

107.50 108.50
116.75 117.50
100 50 101 50
100 50 101 50
101 50 102.50
100 50 101 50

92.75 93.75

98.65 99.65
99.25 99 75

108 20 109 20
108.10 109.10
98.60 99.60

6.70 7.10
200.50 •201 50
5 9 . - 60.—

156.— 158 -
30.50 31.50
28.— 2 9 . -
23.25 24.25
60.— 6 1 .-
1 9 . - 2 0 . -

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 /i. . 9 20 10.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zi. . . 25.50 26 50
Salma 40 zł. mk..................... 74.50 75.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 30.25 31.25
St. Genois 40 zł. mk............. 79,— 80.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48 — — _

m. T ryesta l00z ł.m k .4 ,/i pr. 149.— 153 — 
„ a . r- 50 zł. i  pr. . 72.— 76.—

W aldsteia 20 zł. mk. . . . .  57 — 60.—

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 160.50 161.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1339 50 1400 50 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 350.20 350.70 
Węg. banku kredyt. 200 żł. . . , 377 60 378.60 
Dolno austr. tow. csk. 500 zł. . 760.— 770 —
Gad, banku hipot. 200 zł. . . .  . 388.— 391 — 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. — .— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 216.25 216 75 

Austro-węg. 600 zł. . . .  943 — 947.— 
Związków.(Unionbank)200zł. 292.— 293 — 

Czosk. banku związk. 100 zł. . . 132.50 133.50 
Żmiosfcenska banka 100 . . . .  128.— 128 50

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc, pierwsz. 200 zł. 207.— 212.— 

» .  ,  (akcyezakład.200zł. —.— —
Kolei półn. ces. Ferdya. 1G00 zł. mk. 3405.— 3415.— 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) SOOzł. —.— —.—
Kol.Lwów B ełżec(ake.pierw .) 200zł. — — —.—

,  Lwów-Czern.-JassT 200 zł. . . 2 9 3 — 294.— 
„ w sehodn.-galic.-loiain. 200 zł. . 196 — 200.—
.  państwowych 200 zł............................—
„ południowej 200 z ł........ 334 25 334 75
„ węgier. gaiieyj. i .  300 zł. . . 21150 212.— 

A ustr. Tow. ź«gJ na Dunaj a  500 zł. mk 4 3 9 — 441.—

L . Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. . 283 — 285 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. , —.— —. -
Auatr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 129.75 130.25 
Prazfciego mw . Żelazn, przem. 200 zł. 677 — 681 —
Schodniey 500 kor................. 580 — 590.—
Tureek. zarz, Sytomow. 500 frank. . ------ —.—
TrifaiL tow kop. węgla 70 zł 167 25 168.25

M. W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  59.— 59.10
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr . . 120.10 120 25 
Paryż za 100 fran. . . . . .  47.57.5 47.65
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — —.—
Niemieckie b a n k i ...................................... —
Włoskie b a n k i ..................................... 45.45 45.55
Francuskie b a n k i ...................................  —
Szwajcarskie b a n k i ..........................  47 31.5 47.40

N . W a l a ł y .
Dukat cesarski  ...............................  5.71 5.73
Austr. węg. 8 guid. złota moneta . —.— —. —
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................  9.53 9-54
20- m a r k ó w k a ........................................... 11.79 11.86
Rossyjski półim pcryał . . .
Niemiecki* banknoty za 100 marek 58 92.5 59.—
Wę.-.skie banknotv za 100 lir . . 45.55 45 0 tf
R u b l e ..................................................... 1.28.15 1.28. , . 6

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaj a  
{ J i  T  Ą H Ą  DOM BANKOWNY. 4
n y j & a J i  <L J U i i l c u  ; kantor , w y m t a n t

»  3 R _DL JSBS ja r  JSUT JŁ JUL.

Licytacye.
L. 5026 (10052 l - 3 j

W dniach 29 marca 1898 i 29 kwie­
tnia 1898 każdym razem o godz. 10 rano

odbędzie się w tut. Sądzie publiczna licyta- Wadyum 10 zł. a. w
cya realności w Sadzawce położonej wyk. i Przy drngim terminie zostanie powyższa 
hip. 1. b. 166 ks. gr. gm. Sadzawka objętej j realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
na zaspokojenie pretensyi Josla Reicha w I daną.
kwocie 80 zł. a. w. z pn. I Kuratorem niewiadomych wierzycieli u-

Oena wywołania 106 zł. |  stanowiono dr. Andermana.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 19 września 1897.
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L. 18860 (9992 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
licz. w Chrzanowie do Tomasza i Elżbiety 
Chucherków w kwocie 180 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 20 stycznia 
i 17 lutego 1898 o god . 9 rano egzekucyj­
na licyt. ealej realności pod lwh. 159 w 
Karniowieach położonej Tomasza i Elżbiety 
Chucherków własnej.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Besztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kromer z substytucyą adw. dr. Ga­
szyńskiego.

Chrzanów, dnia 3 listopada 1897.

L. 15170 (9991 2 - 3 )
C. k Sad powiatowy ogłasza, iż celem  

zniesienia spólnej własności realności pod lk. 
22 w Trzebini położonej lwh. 122 ks. gr. 
gm. kat. Trzebinia objętej, obecnie Frajni 
Grfinerowej, względnie tejże nieobjętej masy 
spadkowej w D4 części, zaś Leiby Steinber- 
gera w 3|4 częściach własność stanowiącej, 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 20 sty­
cznia i 17 lutego 1898 o godz. 9 rano egze­
kucyjna lieytacya całej realności pod lwh. 12 
w Trzebini położonej obecnie Frajni Grtine- 
rowej względnie tejże nieobjętej masy spad­
kowej w 1|4 części, zaś Leiby Steinbergera 
w 3|4 częściach własnej

Cena wywołania 284 zł.
Wadyum 28 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, dnin 6 listopada 1897

L. 15568 ' (9990 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Abe i Freindli 
Fleischerów do Józefa Floryana w kwocie 23 
zł. 84 ct- z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
w dniach 20 stycznia i 17 lutego 1898 o 
godz. 9 rano egzekucyjna lieytacya ż|8 części 
realności pod lwh. 100 w Trzebini położonej 
Józefa Floryana własnej.

Cena wywołania 68 zł. 75 ct.
Wadyum 7 zł.
Besztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. Ga­
szyńskiego.

Chrzanów, dnia 17 listopada 1897.

L. 18983 (9989 2— 3)
0 . k. 8ąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Jana i Franci­
szki Madejów w kwocie 125 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 20 stycznia 
i 17 lutego 1898 o godzinie 9 rano egzeku­
cyjna licyt. całej realności pod lwh 83 w 
Trzebinie położonej Jana i Franciszki Ma­
dejów własnej.

Cena wywołania 860 zł.
Wadyum 36 zł
Besztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

możaa w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. Ga­
szyńskiego.

Chrzanów, dnia 8 listopada 1897.

L. 11435 —  (10008 2 —8j
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności 
Jędrzeja Byznera pod Nr. k. 59 whl 17 gm 
Przeworsk na pokrycie wierzytelności Herscha 
Berła Feldmanna z Przeworska w dniach 26 
stycznia 1898 i 28 lutego 1898 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano

Cena wywołania 401 zł. 60 ct.
Wadyum 40 zł. 15 ct.
Besztę warunków licytacyjnych w Sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przrworsk, dnia 17 października 1897.

L 10786 (9972 2 - 3 )
G. k. Sąd powiat, miej. deleg. w No­

wym Sączu podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. gal 
Zakładu kredyt włość we Lwowie w likwi- 
dacyi w resztująeej kwocie 60 zł. a. w z pn 
odbędzie w tym Sądzie dnia 27 stycznia 1898 
i dnia 3 marca 1898 każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności objętej wykazem 
53 ks. gr gm kat Frycowa wedle poz. 1 
karty własności do dłużników Maryanny z 
Nowaków Ogórkowej i Antoniego Ogórka po 
połowie należącej

Cena wywołania 225 zł 
Wadyum 23 zł.
Besztę warunków licytacyi, wyciąg hi 

poteezny i akt oszacowania przejrzeć można 
registraturze tego Sądu.

Nowy Sącz, dnia 10 listopada 1897.

L. 5214 (9997 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 198 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie w tutejszym Są­
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
653 gm. kat. Jaworzno objętej dłużników 
mał. Józefa, Ignacego, Piotra, Stanisława i 
Jana Kapuścików własnej we dwóch termi­
nach, mianowicie dnia 28 stycznia i 28 lute­
go 1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze

Kuratorem w im ycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz p. Kazimierz Wilusz w Jaworznie 

Cena szacunkowa wynosi 599 zł. 59 ct. 
Wadyum 59 zł 96 ct.
Jaworzno, dnia 20 listopada 1897.

L. 16125 (9986 2— 3)
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

wiadomem, że celem zaspokojenia zaległego 
podatku w kwocie 137 zł. 4 ct. a. w. z pn 
odbędzie się w tutejszym Sądne w dniach 
24 lutego 1898 i 24 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniem przymusowa publi­
czna spTzedaż należącej do dłużników Herscha 
Kesslera i Benjamina Kesslera realności pod 
lk. 421 w Tarnopolu położonej, lwh. 201 
tejże gminy objętej z tern, że realność ta, na 
drugim terminie, jcżli wartości szacunkowej 
osiągnąć nie można będzie, także niżej tej 
wartości sprzedaną zostanie.

Ceny wywołania wynosi 381 zł. 43 ct.
Wadyum wynosi 38 zł. 41 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest adw. dr. Binder w Tarno­
polu.

Tarnopol, 11 grudnia 1897.

L. 7280 (10020 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zniesienia 
współwłasności realności whl. 723 gm. Brze- 
żany odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali Nr. 12 w dniach 27 stycznia 1898 i 
17 lutego 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 723 w Brzeżanach własność Anny 
Demczyszyn, Józefa Ławrowskiego, Tekli Ła- 
wrowskiej, Jana Ławrowskiego, Maryi Ła- 
wrowskiej po 1/7 części, a Mikołaja Lawro- 
wskiogo w 2/7 częściach stanowiącej.

( ona  wywołania wynosi 271 z ł ,  niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie  
nastąpi

Wadyum ustanowiono na kwotę 27 zł.
10 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności na realności ciężące przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna, o ileby te wierzytelności w międzyczasie 
nie zostały extabulowane.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a wierzycieli, którzyby 
dopiero pod 17 grudnia 1894 jako dniu wy­
stawienia ejtraktu tabularnego hipotekę uzy­
skali lub którymby nchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające z ja­
kiegokolwiek powodu nie m->jfly być doręczone, 
do rąk ustanowionego niuiejszcm kuratora w 
osobie p. adw. dr Czajkowskiego ze substy­
tucyą p. adw dr. Schenkera jako też za po­
mocą niniejszego edyktu.

Brzeżany 23 października 1897.

L. 7777 (10036 2 - 3 )
G- k. Sąd powiatowy w Winnikach po 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 250 zł. i 90 zł. w
a. z pn. odbędzie się dnia 31 stycznia 1898 
i dnia 28 lutego 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze 
daż przez licytacyę realności wyk. hip. 1. 206' 
ks. gr. gm. kat. Winniki objętej dłużnika Ja­
na Kozaka własnej.|

Cena wywołania 626 zł.
Wadyum 62 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Winniki, dnia 28 października 1897

L. 7757 (10030 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano dnia 1 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1898 
nawet poniżej ceny szacunkowej lieytacya 
realności 1. kon 32 według whl. 47 gminy 
kat. Baryłów Daćka Dołąjczuka własnej na 
rzecz Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem we Lwowie

Cena wywołania za pierwszą 3000 koron, 
zaś za drugą 100 koron

Resztę warunków, akt opisania i wyciąg 
tabularny wolno przejrzeć w tusądowej regi- 
stre turze

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora p. Leona Holzera c k. notaryu- 
sza w Łopatynie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 30 października 1897.

L 6681 (10033 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 28 rat po 13 rat 33 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w gmachu tegoż Sądu dnia 18 
lutego 1898 i dnia 18 marca 1898 zawsze o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności whl. 15 ks. gr. 
gm. kat Dulcza wielka objętej Tomasza Wa- 
ryasa i śp. Maryi z Niżulskich Waryasowej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 1467 zł.
Wadyum 147 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Władysław Krasicki c. k. notaryusz w Rado­
myślu.

C. k. Sąd powiatowy
Radomyśl, dnia 28 września 1897.

L. 8091 (10011 2— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności 
Jakóba Holeszycera whl. 396 gm. Kańczuga 
na pokrycie wierzytelności Jetti Bachner w 
dniach 24 lutego 1898 i 24 marca 1898 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 278 zł 
Wadyum 27 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk,'dnia 27 lipca 1897.

L. 19559 (9983 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwot 
57 zł. 50 c t ,  57 zł. 50 ct., 57 zł. 50 ct. 
i 506 zł. 61 ct. a. w. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Gerschona Plus- 
kera Mortka własnej w Kołomyi pod Nr. 509 
położona wyk. hip. 1. 665 ks. gr. dla V. dz. 
miasta Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
24 stycznia 1898 i 28 lutego 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wy­
znaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej w kwocie 1477 zł. 
22 ct. która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także poni­
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupna mający obowiązanym będzie kwotę 
147 zł. 70 ct. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, któzymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie a- 
dwokata dr. Kraśnickiego z substytucyą adw. 
dr. Landaua został ustanowionym wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej reslno- 
śei, tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 4 grudnia 1897.

L. 6705 (9994 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

giasza, iż celem zniesienia współwłasności 
realności lwh. 131 ks. gr. gminy Winiary 
objętej odbędzie w tut. Sądzie w dniach 3 
lutego i 4 marca 1898 godz. 10 z rana e- 
gzekucyjna lieytacya realności lwh. 131 ks 
gr. gm. kat. Winiary objętej Franciszka Za 
jąca, Anny Sewerynowej i Katarzyny Kuda- 
sowej każdego w 1|3 części własnej.

Cena wywołania 393 zł.
Wadyum 39 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p 
Jan Glaser zastępca c. k notaryusza ustano­
wiony w Dobczycach.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 11 listopada 1897.

L. 7450 (9995 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 25 zł. 
z pn. odbędzie w tut. Sądzie w dniach 7 lu 
tego i 8 marca 1898 o 10 godzinie rano e- 
gzekueyjna lieytacya 1|4 części realności lwh 
390 ks. gr. gm. kat. Dobczyce objętej dłuż 
niczki Magdaleny Paluch własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. a w.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tusąd registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono p. Jana Glasera zastępcę c. k 
notaryusza w Dobczycach.

C. k Sąd powiatowy.
Dobczyce, 17 listopada 1897.

L 9657 (10006 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Mielcu ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Towa­
rzystwa zaliczkowego w Mielcu w kwocie 
90 zł odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
7 lutego i 14 marca 1898 i 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż 1) realności o 
bjętej wyk. hip. 1. 52 gm. Mielec, 2) 2 8 
części realności lwh. 49 gm. Mielec i 3) 2 3

części realności wyk. hip. 1. 53 gm. Mielec 
objętej dłużniczki Antoniny Byniewiczowej 
własnej.

Cena wywołania 246 z ł ,  254 zł. 20 ct 
i 120 zł.

Wadyum dziesiąta część ceny wywo­
łania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 
dwok&l dr. Brandt.

Resztę warunków licytacyjnych, w ycią­
gi hipoteczne, akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 22 listopada 1897.

L 12619 " (100S5 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 

głasza, że w tymże Sądzie odbędzie się dnia 
31 grudnia 1897 o 9 przed południem reli- 
cytacya realności pod Nr. 403 w Niżniowie 
położonej wyk. hip 1. 1808 księgi gruntowej 
Niżniów objętej Altera Schostika i Blimy 
Schostikowej własnej na zaspokojenie preten­
syi Markusa Biederberga w kwocie 452 zł. 
38 ct. z pn. powyżej a nawet poniżej ceny 
szacunkowej 1000 zł.

Wadyum 100 zł
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze.
Tłumacz, 18 grudnia 1897.

L 11172 (10027 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 25 sty znia 1898 i dnia 28j lu ­
tego 1898 o godz. 10 rano w c. k. Sądzie 
powiatowym w Dąbrowie odbędzie] się publi­
czna sprzedaż połowy realności lwb, 118 ks. 
gr. gm. Bolesław objętej Jana Ankiewicza, 
Piotra Ankiewicza, Tekli Ząbek, małol. Ma- 
ryanny Bernat i Zofii Szczygieł własnej na 
rzecz Macieja Seweryna jako cessyonaryusza 
Bronisławy Początek celem zaspokojenia sum 
dwa razy po 1|10 części ze sumy 166 zł. 
662/s ct. w. a. z pu.

Cena wywołania 386 zł. 13 ct.
Wadyum 39 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa 29 sierpnia 1897.

L 8215 (10029 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dniu 26 stycznia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 23 lutego 1898 Jna- 
wet poniżej takowej lieytacya realności 1. 186 
według wyk. hip. 85 ks. gr. gminy Uherce 
niezabitowskie Fedka Czorneńkiego własnej 
aa rzecz Banku wzajemnych ubezp. „81avia“ 
pto 400 zł. z pn.

Cena wywołania 2183 zł 
Wadyum 218 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Ozarkiewieza w Gródku. 

Gródek, 8 sierpnia 1897.

L. 6583 (10028 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Donczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia zaległych rat z 
pożyczki 5000 zł. i reszty kapitału 4725 zł- 
84 ct odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
3 lutego i 8 marca 1898 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna lieytacya realności lwh. 10 i 30 
ks. gr. gm. kat Dziekanowice objętych Mar­
cina Dziewońskiego własnych.

Cena wywołania realności lwh. 10 o-
b.jętej stanowi kwota 6267 zł.

Wadyum 626 zł. 70 c t ,  zaś cena w y­
wołania realności lwh. 30 objęte,, kwota 
3285 zł Wadyum 328 zł 50 ct.

Resztę] warunków i wyciąg hipoteczny 
rzejrzeć można w tusąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono p. Jana Glasera sub- 
stytuta c. k. notaryusza w Dobczycach.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 17 października 1897.

u  6806 (10034 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności
c. k uprzyw. gal. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w iikwidacyi we Lwowie w kwo­
cie 45 zł. 76 ct. z pn. odbędzie się w gma­
chu tegoż sądu dnia 4 lutego 1898 i dnia 11 
marca 1898 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności whl. 45 ks. gr. gm  kat. Podlesie 
objętej dotąd na imię ś. p. Katarzyny z Bu­
rych Walasowej zaintabulowanej.

O n a  wywołania wynosi 460 zł.
Wadyum 46 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k notaryusz w
Radomyślu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 20 października 1897.
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L. 34674 (9975 3— 3)
C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Brodach podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzeźi bydła 
i wyrębywania mięsa tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w obok 
poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1898 z milczącem przedłużeniem kontraktu 
na drugi i trzeci rok t. j. na lata 1899 i 1900 lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat 
od 1 stycznia 1898 do końca grudnia 1900 odbędzie u podpisanej c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych nadaży w dniu obok po- 
szczególnionym.

Pisemne oferty mają być dokładnie według przepisanej formy sporządzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. zaopatrzone i najpóźniej do godz. 2 po południu w dniu poprze- 
dzającycym licytację do rąk Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Brodach 
osobiście oddane, lub pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licytacyi 
nadesłane.

Chcący brać udział w licytacyi musi 10°/, ceny wywołania jako wadyum w gotówce 
lub papierach wartościowych według kursu do pisemnej oferty dołączyć, względnie przy 
ustnej licytacyi do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę złożyć.

Bliższe warunki licytacyjne i miejscowości do pojedynczych okręgów dzierżawnych 
należące można przeglądnąć w godz. urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Brodach lub też we wszystkich nadzorach straży skarbowej brodzkiego okręgu skarbowego.

Zauwża się że w myśl §. 2 i 10 ustawy krajowej z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. u. 
kraj. Nr. 33 obowiązany jest każdy dżierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego 
dodatek krajowy od podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego w wyso­
kości 30% jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajo­
wego uiszczać 30% czynszu dzierżawnego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiania taryfy podatku spo­
żywczego.
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Brody, dnia 17 grudnia 1897.

L. 12806 (9953 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Sa- 

nokn podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia wierzytelności Maryi 2 v. Kędra 
w kwocie 11 zł. 36 ct. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 24 
w dniach 23 grudnia 1897 i 24 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczną przymusową sprzedaż nie- 
wydzieloncj piątej części realności pod Nr. 65 
w Zagórzu wedle wyk. kip. 1. 107 księgi 
gruntowej gminy Zagórz własność Maryi Ko- 
tlarzowej stanowiące.

Cena wywołania wynosi 139 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 14 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed ter­
minem zapłaty lub umówionem wypowiedze­
niem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do zapła­
ty z hipoteki za potrąceniem z ceny knpna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dr u wystawienia ekstraktu 
tabularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze, w tej spra­
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone, nie mniej wierzy­
cieli z miejsca pobytu niewiadomych do rąk 
ustanowionego niniejszem kuratora w osobie 
p. adw. dr. A. Afendy ze substytucyą pana 
adw. dr. Gawła jako też za pomocą niniejsze­
go edyktu.

Sanok, 16 listopada 1897.

L 6502 (9988 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, iż celem wydobycia prelensyi 
Jakóba Stottera w sumie 48 zł. 47 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w budynku sądowym w 
dniach 1 i 29 grudnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 z rana przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności lwh. 47 w Wró- 
blówce położonej Stanisława £uezka własnej.

Cena wywołania 1700 zł.
Wadyum 170 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Czarny Dunajec, 8 października 1897.

L. 11156 (10017 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w kwocie 25 zł. 44 ct. z pn. 
odbędzie sig dnia 14 stycznia 1898 i dnia 
23 lutego 1898 każdym razem o godz. 10 
rano w tym Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż lwh. 805 ks. gr. gminy Besko o- 
bjętej W incentego Szutankiewicza własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 43 zł.
Wadyum 10%  ceny wywołania.
Besztę warunków licytacyi, akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Rymanów, 30 listopada 1897.

L. 18859 (9987 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Nowosądeckiej Kasy oszczędno­
ści w kwocie 160 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tymże Sądzie licytacyjna publiczna 
sprzedaż ciała hip. 1. 43 gm. Krasne objęte­
go wedle karty B. poz. I. dłużnika Józefa 
Jawora własnego w dwóch terminach mia­
nowicie w dniu 20 stycznia 1898 i w dniu 
21 marca 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 475 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać sig mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 18 listopada 1897.

I  11065 (10016 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w kwocie 101 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 12 stycznia 1898 i dnia 17 lutego 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tym Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności lwh. 513 ks. gr. gminy Besko o- 
bjętej własność Feśka Zabiaka stanowiącej.

Ceną wywołania jest kwota 1527 zł 
50 ct. a. w.

Wadym 10% ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi, akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów, 30 listopada 1897.

L. 13268 (9993 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Joanny Weseo- 
kiej w kwocie 1800 zŁ z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 20 stycznia i 17 lu­
tego 1898 o godz. 9 rano egzekucyjna licy­
tacya całej realności pod lwh. 14 w Chełmku 
położonej Joanny z Szenderów Weseckiej 
własnej.

Cena wywołania 3040 zł.
Wadyum 304 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, 3 listopada 1897.

L. 19624 (9984 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia^ kwoty 
949 zł. 91 ct. a. w. z pn. egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Jojny Landauer i Jo- 
sla Icka Kerker własnej w Kołomyi położonej 
wyk. hip. 1. 142 ks. gr. dla II. dzel. miasta 
Kołomyi objętej w dwóch na dzień 11 sty­
cznia 1898 i 15 lutego 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem wyznaczo­
nych terminach, że pomieniona realność na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 803 zł., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
tenmine zaś także poniżej takowej zostanie

sprzedaną, że każdy chęć kupna mający obo 
wiązanym będzie kwotę 80 zł. 30 ct. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzy by na rzeczoną re­
alność później prawa rzeczowe nabyli, kura- 
tor w osobie adw. dr. Staubera z substytu 
cyą adw. dr. Hullesa został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę 
dącej realności, tudzież bliższe warunki licy­
tacyjne w tus. registraturze mogą być przej 
rżane.

Kołomyja, 13 listopada 1897.

L. 111197 (10061 2 - 3 )
C. k. Namiestnictwo rozpisuje niniej­

szem rozprawę ofertową, celem wydzierżawię 
nia restauracyi, kawiarni i cukiern: w domu 
zdrojowym w Krynicy na lata 1898, 1899 
i 1900.

Formalne oferty ostemplowane marką 
na 50 ct. w których oferent winien podać 
wysokość ofiarowanego czynszu rocznego w 
cyfrach i słowach i stwierdzić, że znane mu 
są dobrze warunki licytacyjne i że im się 
bezwarunkowo poddaje, mogą być wnoszone 
do godz. 12 w południe dnia 10 stycznia 1898 
do Departamentu sanitarnego ces. król. Na 
miestnictwa.

Do oferty winno być dołączone 10%  
wadyum w gotówce, względnie w książeczce 
kasy oszczędności od ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego, względnie dowód złożenia tego 
wadyum w c. k. głównej Kasie krajowej we 
Lwowie, lub też w c. k. Kasie prowentowej 
w Krynicy.

Bliższe warunki dzierżawy są do przej­
rzenia w Departamencie VIII. 2 A. u c. k. 
radcy rachunkowego p. Mieczysława Komar- 
niekiego.

0 . k. Namiestnictwo zastrzega sobie 
wolny wybór między ubiegającymi się o tę 
dzierżawę.

Z c. k. Nr,miestnictwa
We Lwowie, dnia 18 grudnia 1897.

L. 15392 (10050 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie na 

zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa kre­
dytowego w Borszczowie w kwocie 59 zł. 30 
ct. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż re­
alności dłużnika Petra Borejki syna llka 
własnej, wyk. hip. 1. 10 gm. kat. Gusztyn 
objętej w drodze publicznej licytacyi, która 
odbędzie się w Sądzie tutejszym dnia i9  sty­
cznia 1898 i dnia 22 lutego 1898 o godz. 
10 rano.

Przy pierwszym terminie realność ta 
jedynie za cenę szacunkową lub wyżej, przy 
drugim terminie także poniżej tej ceny będzie 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 185 zł.

Wadyum wynosi 18 zł. 50 ct.
Dla wszystkich, którzyby po dniu 10 

września 1897 prawa do hipoteki sprzedać 
się mającej realności usyskaii lub uchwały 
licytacyjnej i późniejszych w czas albo wcale 
nie otrzymali, ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Dorundiak w Borszczowie.

Wyciąg hipot., akt szacunkowy i dalsze 
warunki licytacyi wolno przeglądnąć w tus. 
rogistraturze.

Borszczów, dnia 29 października 1897.

L. 9623 (10015 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, ze na zaspokojenie wierzytelności Joela 
Feigenbauma w kwocie 200 zł. odbędzie się 
w dniu 26 stycznia 1898 i w dniu 2 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekueyjna sprzedaż całej realności whl. 96 
ks. gr. gm. Nockowa objętej dłużnika Anto­
niego Szeinera własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3840 zł.

Wadyum 384 zł.
Kuratorem niewiadomyoh wierzycieli u- 

stanowiony został dr. Fnedberg w Dębicy.
Ropczyce, 30 września 1897.

L. 4517 (10058 1— 3j
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 400 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Herscha Grei- 
nera w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 397 gm, kat. Jabłonów 
objętej dłużnika Icka Glasera własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 26 stycznia 1898 
i dnia 28 lutego 1898 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wincenty Markiewicz w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 165 zł. w. a. 
Peczenizyn, 7 grudnia 1897.

L. 3154 (10054 1 - 3 )
Dnia 19 stycznia i dnia 19 lutego 1898 

o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż następują­
cych w księdze grunt. gm. kat. Zawoja na 
imię egzekutki Franciszki ze Świstków Smy- 
rakowej zaintabulowanych posiadłości a mia­
nowicie: a) całej posiadłości lwh. 1819, b)

1 j4 części posiadłości lwh. 1822, c) 2[4 czę­
ści posiadłości lwh. 1823 i d) 6i84 części 
posiadłości lwh. 1843 objętych na 151 zł. 
78 ct. oszacowanych celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Stowarzysz, pożyczkowego „Wza­
jemna pomoc“ w Makowie w kwocie 65 zł.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

Wadyum 16 zł.
Kurator; niewiadomych wierzycieli dr. 

Werner adwokat w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg; hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 2 lipca 1897.

L- 9733 (10051 1 - 3 )
W dniach 21 stycznia 1898 i 22 lute­

go 1898 każdym razem o godz. 10 rano od­
będzie się w tut. Sądzie publiczna licytacya 
połowy realności w Delatynie pod Ik. 166 
położonej wyk. hip. lb.J 139 ks. gr. gminy 
Delatyn objętej na zaspokojenie pretensyi Lu- 
zera Stangera przeciw Michałowi Kłymiuk w 
kwocie 10 zł. a. w. z pn.

G ma wywołania 101 zł.
Wadyum 10 zł. 10 ct. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Berlsteina.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny, oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 30 września 1896.

L. 40019 —  (10042 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści dr. Jakóba Drobnera w kwocie 1500 zł. 
z pn. w dniu 31 stycznia 1898 i wj dniu 7 
marca 1898 zawsze, o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności lk. 7 dz. V'. w 
Krakowie położonej lwh.J 876 objętej Mateu­
sza i Józefy małż. Wilczyńskich własnej.

Cena wywołania wynosi 7020 zł.
Wadyum 702 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Csesznak, zastępca adw dr 
Tomik.

Kraków, 5 listopada 1897.

L. 2246 (10053 1—3)
Dnia 12 stycznia i dnia 16 lutego 1898 

o godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
273, 210|2940 części realności lwh. 351, 
15|90 części realności lwh. 407 i 6j96 części 
realności lwh. 449 ks. gr. gm. kat. Biała o- 
bjętych Bernarda Schanzera własnych na 
1521 zł. 99 ct. oszacowanych celem zaspo­
kojeń a pretensyi Wolfa Goldbergera w kwo­
cie 300 zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

Wadyum 153 zł. w. a.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Aleksander Paczoski c. k. notaryusz w Ma­
kowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 23 czerwca 1897.

Konkursa.
(10019 3 - S i  

C. k. Starostwo w Przemyślanach po­
szukuje rutynowanego dyetaryusza obznajo- 
mionego z prowadzeniem ekspedytu i regi- 
stratury za wynagrodzeniem miesięcznem od 
30 do 35 zł.

Podania własnoręcznie napisane zaopa­
trzone świadectwami należy wnieść do c. k. 
Starostwa w Przemyślanach do 31 grudnia 
bież. roku.

Przemyślany, 18 grudnia 1897.

L. 864 (10062 1— 3)
KONKURS 

na posadę sekretarza gminnego z 
pensyą roczną 400 zł. aw. a to w pier­
wszym roku tylko prowizorycznie, zaś 
w następnych latach gdy wszystkim 
wymogom w tym zawodzie odpowiadać 
będzie, zostanie stale zatwierdzonym.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni swe podania w nieprzekraczalnym 
terminie do 31 stycznia 1898 wraz 
z świadectwami kwalifikacyi i odbytej 
praktyki w tym zawodzie na ręce Zwie­
rzchności gminnej wnosić.

Zwierzchność gminy Jagielnica mia­
steczko dnia 20 grudnia 1897.

Józef Konoł 
naczelnur gminy.
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Upadłości.
L. 3666 (100461

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopola ogła­
sza, że ustanowił komisarzem konkursowym 
dla masy konkursowej Schaji Bedrykowieckie 
go i Schuiima L iebergalla kupców w Skale, 
w miejsce dotychczasowego M ichała Nowa­
ckiego byłego ck. sędziego powiatowego w 
Borszczowie, Józefa Keicherta ck. sędziego po 
wiatowego w Borszczowie.

Tarnopol- 27 listopada 1897.

Kuratele.
L. 11113 (10013 2 - 3 )

Agnieszka Iżowska z Sieteszy uznana 
za umysłowo chorą.

Kuratorem ustanowiono Jakóba Iżowskie-
go.

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 30 listopada 1895.

L. 3374 (10014 2 - 3 )
A gata Kostka z Nowosielec uznana za 

umysłowo chorą, kuratorem ustanewiono Jan a  
Sowę z Nowosielec.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 11 kw ietnia 1896.

L. 6942 (10032 1— 3)
Antoni (Jwynar z M arkowy uznany za 

m arnotrawcę, kuratorem ustanowiono dlań Ja ­
kóba Czesnara z Markowy.

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 30 czerwca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. (10060 1— 3)

Pan Józef Howorka emeryt, radca sądu 
krajowego wpisany uchwałą naszą z 3 wrze­
śnia 1897 do 1. 1012 na listę adwokatów z 
siedzibą w Bóbrce, zaniechał zamiaru osiedle­
nia się tamże i osiedla się w Lubaczowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 18 grudnia 1897.

L. 6613 "  (9946 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka A ndres, że przeznaczona dla nie­
go uchwała tabularna z dnia 15 stycznia 1897 
. 255 kuratorowi w Zborowie dr. Naglerowi 
doręczoną została.

Zborów, 17 sierpnia 1997.

L. 5589 (10041)

Obwieszczenie
o przedkładaniu fasyi do podatku ren­
towego i podatku osobisto-dochodowego 

na rok 1898.

W m yśl §§. 138 i 202 ustawy z dnia 
&5 października 1896 d. u. p Nr. 220,
O g lęd n ie  artykułów 18 i 21 rozporządzenia
^wykonawczego do działu III. oraz artykułów 
29 i 43 rozporządzenia wykonawczego do dzia­
łu  IV. tejże ustawy wyznacza c. k. krajowa 
Byrekeya skarbu do przedkładania lasyi w 
celu wymiaru na rok 1898 podatku rentow e­
go i podatku osobisto-dochodowego term in 
do 31 stycznia 1898.

Co do obowiązku opłaty tych podatków 
1 przedkładania dotyczących fasyi zauważa się 
w szczególności co następuje:

1. Do opłaty podarku rentowego obo­
wiązane są wszystkie osoby fizyczne i m oral­
ne t  obierające dochód określony w §. 124 
po»ołanej ustawy z wyłączeniem osób wy­
mienionych w §. 125.

Osoby, których łączny dochód (ze wszyst­
kich źródeł) nie przenosi rocznie 600 zł. o- 
bowiązane są do przedłożenia fasyi w celu 
wymiaru podatku rentowego tylko w takim 
razie, jeżeli zostaną do tego przez władzę po­
datkową indywidualnie zawezwane.

Osoby z dochodem łącznym (z jakich­
kolwiek źródeł) po nad 600 zt. rocznie obo­
wiązane są natomiast do przedłożenia wspo­
mnianej fasyi już na skutek niniejszego ob­
wieszczenia bez względu na wysokość docho- 
-U podatkowi rentowemu podlegającego, oraz 
bez względu na to, czy zostały lub nie zo­
stały przez władzę podatkową do przedłożenia 
lasyi zawezwanej

Obowiązek przedkładania fasyi w celu 
wymiaru podatku rentowego dotyczy jednak 
tylko tych dochodów temuż podatkowi podle­
gających, do których nie odnoszą się posta­
nowienia § 133 powołanej ustawy co do ścią­
gania i odwożenia podatku rentowego przez 
dłużnika, dochód dotyczący wypłacającego.

2. Do opłaty podatku osobisto-dochodo­
wego obowiązane są wszystkie te osoby fizy- 
®zr wymienione w §. 153 ustawy, których 
dochód temuż podatkowi podlegający, 600 zł. 
rocznie przenosi z wyłączeniem jednak osób 
wymienionych w §. 154 ustawy, oraz w ar­
tykule XVII. przepisów wprowadczych.

Osoby, których dochód nie przenosi ro­

cznie 1000 zł., obowiązane są do przedłoże­
nia fasyi w celu wymiaru podatku osobisto - 
dochodowego tylko w takim razie, jeżeli za 
wezwane zostaną do tego indywidualnie przez 
władzę podatkową, lub przez przewodniczącego 
komisyi szacunkowej

Osoby z dochodem rocznym po nad 
1000 zł przedłożyć winny wspomnianą fasyę 
już na skutek niniejszego obwieszczenia, bez 
względu na to, czy zostały lub nie zostały 
do przedłożenia fasyi zawezwane.

Czynne i bierne prawo poboru do ko- 
misyi szacunkowych przysługiwać będzie w 
roku 1898 według §. 181 ustawy tylko tym 
osobom, które fasyę do podatku osobisto-do­
chodowego w term inie na wstępie zakreślo­
nym t. j. najpóźniej do 31 stycznia 1898 
przedłożą.

3. Sposób obliczenia dochodu i sporzą­
dzania fasyi określają co do podatku rento­
wego §§. 128— 130 i 138 ustawy, oraz aaty- 
kuły 13— 16 i 20 rozporządzenia wykonaw­
czego do działu I I I , zaś co do podatku oso­
bisto-dochodowego §§. 156, 171 i 202 usta­
wy, oraz artykuły 32 i 33 względnie 3— 28 
rozporządzenia wykonawczego do działu IV. 
powołanej ustawy.

Tak fasye w celu wymiaru podatku re n ­
towego. jak również fasye w celu wymiaru 
podatku osobisto-dochodowego przedkładać mo 
żna bądź pisemnie na przepisanych drukach, 
bądź też zeznawać ustuie do protokołu u wła­
ściwych władz podatkowych.

Potrzebne druki udzielane będą stronom 
interesowanym bezpłatnie.

Do odbierania wspomnianych fasyi po­
wołane są w regule te władze podatkowe I. 
iastancyi, w których okręgu obowiązany do 
opłaty podatku rentowego lub podatku oso­
bisto-dochodowego stale mieszka.

Do do osób m oralnych obowiązanych do 
opłaty podatku rentowego powołana jest do 
przyjęcia dotyczącej fasyi ta władza podatko­
wa I. instancyi, w której okręgu osoba mo­
ralna ma sitdzibę.

W yjątki od tych zasad określają co do 
podatku ren tow no  ustępy 2 i 3 § 132, zaś 
co do podatku osobisto-dochodowego ustępy 
2 i 3 § 176 ustawy.

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 
1898 w jednym z krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, a posiadają dochód podle­
gający podatkowi rentowemu lub podatkowi
o-obisto dochodowemu, obowiązane będą w myśl 
§§. 145 i 228 ustawy donieść o W n w łaś­
ciwej władzy podatkowej w przeciągu dni 
14 po osiedleniu się, dołączając przepisaną 
fasyę.

To samo dotyczy tych osób, które uzy­
skają w roku 1898 stałe pobory służbowe, 
przenoszące rocznie 600 zł. Osoby te dopeł 
nić winny wspomnianego obowiązku najpóź 
niej w dniach 14 po uzyskaniu dotyczących 
poborów.

N edopełnienie tego obowiązku stanowi 
zatajenie podatkowe.

W  jakich zresztą wypadkach dopuszcza 
się kontrybuent obowiązany do opłaty podat­
ku rentowego lub osobisto-dochodowego u- 
krócenia lub zatajenia podatkowego i .jakim 
z tego powodu podlega karom, określają §§ 
239 i 243 oraz §§ 241 i 244 ustawy.

Kontrybuentow, którzy fasyę do wymia­
ru na rok 1898 podatku rentowego lub oso 
bisto-dochodowego zeznać chcą protokolarnie, 
wzywa się, aby to we własnym interesie dla 
uniknięcia natłoku i powstającej stąd straty 
czasu, jak  najrychlej uskutecznili.

D i tyczy to w szuzególności fasyi do po­
datku osobisto-dochodowego, co do których 
upoważniono władze podatkowe do wyzna­
czania w miarę potrzeby kontrybuentom  do 
ustnego zeznawania fasyi odpowiednich te r­
minów.

Gdzie przeto zarządzenia takie nastąpią, 
zechcą strony interesowane we własnym in ­
teresie do nich jak  najściślej się zastosować.

C k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 15 grudnia 1897.

Korytowski.

O n o B i n ^ e H e

o n p e ^ K jia A a u io  $ a c n H  # 0  n o ^ a -n c y
peHTOBoro i n o g aT K y  o e o 6  h  c t  o - ,3, o x o - 

flOBoro H a p iK 1898.

3rijj,Ho a nocTaHOBaMH §§. 138 i 202 
aaKOHa 3 p s a  26 jkobthh 1896 H. 220 B.
3 . p., h k  TaicosK apTHKyjiiB 18 i 21 po in o - 
pH/jaseHn BHKOHaBuoro ,ąo 111 uacTH h k  i 
apTHKyyni 29 i 43 po3iiopfl/i,5KeHfl BHKOHa- 
TejitHoro ąo IV  uacTH ara^aHoro 3aK0Ha
HH3Ftauae p. k. KpaeBa /I,npeKHH.fi CKapóy ąo 
npeą,KBa/i,aHH tpacnfi b u jjih  BHMipKJBaH.H no- 
żtaTKy peHTOBoro i no^a-ray o c o ó h c to 71,0x 0- 
/V'B°ro  Ha p in  1898 peuHHen,B po 81 ciuHH 
1898.

111,0 ,1,0 OÓOBH3Ky oMauyBaHH th x  
no/taTJUB i npe^K aa^ana j;o th iihhx  (pacnn, 
SBepTae c a  y B ary  Ha cjii^yioui nocTaHOBH:

1. ,21,0 onnauyBaHH n o ^ a ra y  peHTOBoro 
o6oBH3aHi cyTL Bci ocoóh tpisHUHi i npaBHij 
K oipi noóiipaioTb flo z ifl o a n a u en u ż  ó .iaam e

b §. 125 3ra,ąaHoro aaKOHa, a BHKJiioueHeM 
THX oeić, O KOTpHX rOBOpHTB CH B §. 125.

OcOÓH, KOTpHX .UyUHHH flOxi/I, (3 B81X 
wcepeji) He bhhochtb piuHO BH*me n&p 600 
3ap. oóoBH3:iHi cyTB po npąaj&aaflaHH (jiacHÓ 
B EpjIH BHMipiOBaHH HO^aTKJ peHTOBoro .I0IH 
b TiM paai, e c jin  3icTUHyT po topo aaBiaBaHi 
uepea bhectb no^aTKOBy iH^HBH/^y aJiBHo 
(OKpeMo).

OcOÓH, KOTpnx ,̂0X1̂ , .iiy-ihhh (a bcYx 
»cepeji) piuHo bhhochtb plHHO BHame Ha^ 
600 a.ip. oóoBH3aHi cyTB po nper3,ao»:eHH 
3ra ,̂aHoY tpacni’ ywe Ha CKyTOK hhhiidho- 
ro onoBiigeHH óes Bsraapy  Ha BHCoTy flo- 
xoą,y ni/i.jEflraKJuoro nogaTKOBH peHTOBOKy 
hk TaKoac 6c3 Barwiący Ha Toe, uh Ix po 
npe^HoaceHH (Jiacni BjiacTL no/i,aTKOBa aaBi- 
aBaaa u h  hi.

O6obH30k rrpe^KJiaĄaHH (jjacHf b ifUn 
BHMipiOBaHH HO^aTKy peHTOBoro, ąo thuh tb  
OĄHaKOBoac t^ b k o  th x  po^oppB, n i^ jm r a io -  
UHX TOMy HOĄaTKOBH, pO KOTpHX He BiflHO- 
chtb ch nocTaiiOBn §. 133 3ra,a,aBoro saKoua 
m;o po CTaraHH i BigBoaceHH no.ąaTKy peH- 
TOBoro uepea ,a,OB®HHKa, KOTpnń BHHjiauye 
^OTHUHHH flOxifl.

/(o  on.iaTH no^aTKy ooo<jncTo-(joxo,ąo- 
Boro oóoBHaaHi cyTB bcI' Ti oooóh 4)13huh1' 
BHCKa3aHi B §. 153 3aKOHa, KOTpHX flOxiĄ 
niĄHHraiouHS TOMy noą,aTKOBH nepeHocHTB 
piano 600 3Jip. a BHKjHoueHeM oció BcKa3a- 
hhx b §. 154 3aKOHa, hm TaKoao b apTHKyaf 
XVII. npeiiHciB BnpoBa,i;HcaiouHx Tofi aaKOH 
b aoHTe.

Ocoóh, KOTpnx ,ąoxi;i, He bhhochtb 
BHcme Ha,i, 1000 3.ip. o6oBH3am cyTB 
npe^noaceiiH (Jjacni b p lan  BHMipiOBaHH no- 
jiaTicy ocoóhcto ^oxo/i,OBoro TiaBKO b Tanim 
pa3i, ec.iHÓH i'x ąo to to  iH/i;HBH/i,ya^BHO (o- 
KpeMO) 3aBi3Bana B.iacTB no^aTHOBa, a6o 
npe^ei^aTejii. KOMicm mapyHKOBoi.

Ocoóh, poTpnx floxi^ bhhochtb BHcme 
Ha,i; 1000 3Hp., mrkjtb npe.j.ioacHTH 3ra/i,aHy 
$acHio 6es B3rjisi%y Ha Toe, un ix ąo to to
saBi3BaHO hh H'i.

IIpaBO BHÓHpaHfl i BHÓHpajIBHOCTH 
icoMicHH inan,yHKOBHx b 1898 p. npHcayry- 
BaTH Cy^e nicnH §. 181 3aK0Ha jihui thm 
ocoóaM, KOTopi npc/i,HoacyTb (jiacHi b peunH- 
i^h BCKa3arriM Bncine c. e. HannisHiSme pp
31 ciuHH 1898.

2. B hkuh cuoció uHc.mTb ch pozip  i 
hk  HaneaaHTB cnncyBaTH (j)acHi, BCKa3yK)TB 
m;o ąo uo^aTity peHTOBoro §§, 128 — 130 
i 138 saKona i apTHKy.iH 13 ,̂0 16 i 20
po3nopH/i,aceHH fiHicoHaTenbHoro po I I I  ua- 
CTH, a m,0 CH THHHTB HO/I,aTKy OCOÓHCTO-̂ 0-
xogoBoro §§. 156 po 171 i 202, aanona hk 
TaKoac apTHKynn 32 i 33 B3raH/T,po 3 — 28 
npeunciB BHKOHaTejiBHHX po IV uacTH sra- 
/l,aHoro aaKOHa.

Tan (Jiacni b  giriH BHMipiOBaHH noflaTKy 
peHTOBoro, hk  i po BuMipy no^aTKj ocoóh- 
CTo-lziororąoBoro, irpe^K.iagaTH Moacea aCo 
nncMeHHo, Ha npHnHC#HHX po Toro #pyjcax 
aóo TaKoao noĄaBaTH ycTHO go npoTOKony y  
BHaCTHBHX BHaeTHH HOgaTKOBHX. HoTpiÓHi 
gpyKH fiygyTB EngasaHi ciopoHaM iHTepeco- 
BaHHM 6e3HHaTHO.

,21,0 nigoHMOBaHH HOBHcmnx ęjjacHń no- 
KHHitaHa bctb b 3arani BaaCTŁ nogaTKOBa
l-ofi HacToi, b KOTopoi o K p y a i ocoóa go 
onHauyBaHH nogaTKy peHTOBoro a6o oco6n- 
CTO -gOXOgOBOro 0Ó0HH3aHft, TpeBJWio MemKae.

mjo go oció irpaBHHHHx o6osH3aHHX 
go onjiauyBaHH nogaTKy peHTOBoro, hokhh- 
KaHa ecTB go iipnHHTH goimumol (jtacni Ta 
BjiacTB nogaTKOsa I-oi‘ H a c T o i, b  K O To po f o- 
Kpyai" ooo6a npaBHHua ch 3HaxogHTB.

Bhimkh b nig thx npHimciB igo go 
nogaTKy peHTOBoro BECKasytOTB ycTynH 2 i 
3 §. 132, a Ego go nogaTKy oco6HCTO-goxogo- 
Boro ycTynn 2 i 3 §. 176 uaKOHa.

Ocoóh, KOTopi b naci' Tewyuoro 1898 
p noce.iioTB ch (saHeinKaKjrb) b ogHiM 8 
KpaiB 3acTyiueHHx b Pagi ^epacaBHoi, a 
nocigaioTB goxig niggflraioHHii nogaTKOBH 
peHTOBOMy u6o nogaTKOBH oco6HCTo-goxogo- 
BOMy OÓoBHaaHi ŚygJTB no MHC.1H §§. 145 
i 228 3aK0Ha goHecTH o Tin nogaTKoniił
B.laCTH B peUHHUH 14-gHeBiM HO 3aMemKaHH) 
h gonyHHTH npHHHCaHy (jjaciio.

Toe caMoe msiotb agi.iaTH ocoóh, koto- 
pi b p. 1898 ogepacyTB noóopH CTam, ccjih 
Tii bhhochtb BHcme Hag 600 sap.

Ocoóh Tii mskjtb gonoBHHyn to to  oóo- 
BH3Ky HaHni3HiHme b gHHx 14 no ogepaca- 
HK) gOTHHHHX HOOOpiB.

X to  Toro oóosH3Ky He gonoB H H TŁ , T o ń  
CTae CH BHHHHM UpOBHHH aaTaCHH HOgaTKO- 
Boro.

B hkhx g a n B iB H x  c a y u a a x  n o g a T H H K  
OÓOBH3aH H H  g o  OIM HTH H O g a T K y  p e H T 0 B 0 I'0  
a ó o  ocoóhcto goxogoBoro g o n y c K a e  ch jko- 
p o u e H H  n o g a T K y  aó o aa T a e H H  Toroao i hkuiu 
KapaM  bIh 3agHH Toro n i g j in r a e ,  to  BHCKa- 
3y i 0TB §§. 239 i 243 a  T a K o a c §0- 241 i  244
3aKOHa.

B3HBae CH HOgaTHHKIB, KOTopi XOTHTB 
3HOHC0TH HpOTOKOHHpHO (JjaCHl gO BHMipKJ- 
BaHH Ha piK 1898 nogaTKy peiiTOBpro aóo 
OCOÓBCTO-gOXOgOBOrO, aÓH B BHaCHlM iHTepeci 
hk HańcKoprue Te 3poón.iH, moón yHHKHyTH 
ni3HiHmoi thoth i HenOTpi.ÓHoI CTpaTH uacy.

Toe goTHUHTB nepegoBCiM (jjacnń go 
nogaTKy ocoÓHCTO-goxogoBoro. IIJ,o go th x - 
ace ynoBRasneHo bp^ tb  nogaTiKosi, ecjmÓB

Toro saxogHHa noTpeóa, BHSHausTH nogaTHH- 
KaM BigHOBigni peuHHgf go ycTHoro aaHBHio- 
BaHH (jjacHH.

oTHce Tani 3apng®eHH BHgaHi si- 
CTaHyTB — 3BOHHTB iHTepecoBaHi CTOpOHH B 
cboim BHacHiM iHTepecf gepacaTH ch thx 3a- 
pHgacoHL hk  HafiTouHiźme.

Uj. k. KpaeBa ^HpeKgHH CKapóy 
JlBBiB, gHH 15 CTygHH 1897.

KopHTOBCKł.

Kundmachung
betreffend die Einbringung der Be- 

kenntnisse zur Bentensteuer und zur 
Personal-Einkommensteuer fur das Jahr 

1898.

In  Gemśissbeit der §§. 138 und 202 
des Gesetzes vom 25 Oktober 1896 R. G BI. 
Nr. 220 beziebungsweise der Artikel 18 
und 21 der Vollzugsvorsehrift zum III. Haupt- 
stucke und der A rtikel 29 und 43 der Yoll- 
zugsvorscbrift zum IV. Hauptstticke diess Ge­
setzes wird zur E inbringung der Bekenntnisse 
zur Bentensteuer und zur Personal-Einkom ­
m ensteuer ftlr das J a h r  1898 der Termin 
bis zum 31 Janner 1898 festgesetzt.

Bezfiglieh der Pflicbt zur E ntrich tung  
der erw abnten Steuern und der Einbringung 
der betreflcnden Bekenntnisse wird Folgen- 
des bem erk t:

1 . Zur E innch tung  der Bentensteuer 
sind alle jene pbysiscben und juristischen 
Personen verpfiicbtet, welcbe das im § 124 
des GesetzeB erw ahnte E.nkommen bezieben 
mit Ausnabm e der im §. 125 genannten 
Personen.

Jene Personen, dereń Gesammteinkom- 
men (aus allen Einkom m ensquellen) den Be- 
trag von 600 FI. jabrlich mchtj ilberscbreitet 
sind zur E inbringung  des Bekenntnisses zur 
Bentensteuer nur in dem Falle yerpflicbtet, 
wen sie biezu von der Steuerbehórde indivi- 
duell aufgefordet worden sind,

Alle jene Personen dagegen, dereń Ge- 
sammteinkommen m ebr ais 600 jabrlich  be- 
tiagt, haben das erwahnte Bekenntniss be- 
reits in Folgę dieser K undm achung einzuorin- 
gen, obne Eucksicht au f die Hohe des der 
B entensteuer unterliegenden Einkom m ens und 
obne Eucksicht darauf, ob sie zur E in b rin ­
gung des Bekenntnisses von der Steuerbe- 
bórde aufgefordert worden sind, oder n icht.

Die Pfiicht zur E inbringung des Be­
kenntnisses zur Bentensteuer betn lP  aber 
nur jene dieser Steuer unterliegenden Bezilge 
auf welcbe sich die Bestimmungen des §. 133 
des Gesetzes, betreflend den Abzug und die 
A bfubr der Rensensteuer von dem den frag- 
lichen Bezug ausiahlenden Schuldner, n icht 
beziehen.

2. E intrich tung  der Personal - Einkom- 
mensteuer sind alle jene  im §. 153 des Ge­
setzes genannten physischen Personen yer­
pflicbtet, dereń steuerpfiicbtiges Einkommen 
m ebr ais 600 PI. jabrlich  betragt, m it Aus- 
nabm e der im §. 154 des Gesetzes und im 
Artikel XVII. der EinfuhrungsTorscbrift er- 
w ahnten Personen.

Personen, dereń Emkoinmen den Be- 
trag von 1000 PI. jabrlich H icht ttberschrei- 
tet, sind zur Einbringung des Bekenntnisses 
zur Personaleinkommensteuer nur in dem 
Palle  yerpflicbtet, wenn sie biezu von der 
Steurbehorde oder von den Vorsitzenden der 
Schatzungskomission individuell aufgefordert 
worden sind.

Alle jene Personen dagegen, dereń E in ­
kommen m ehr ais 1000 PI. jahrlich  betragt, 
haben das erwahnte Bekentniss bereits in 
Fol^e dieser Kundmachung yorzulegen, ohne 
Biicksicht darauf, ob sie hiezu aulgefordert 
worden sind, oder nicht.

D asaktiveund passive W ahlrecbt in die 
Schatzungskommissionen wird im Jab re  1898, 
gemass §. 181 des Gesetzes, nur jenen  P er­
sonen zustehen, welche ib r Bekentniss zur
Personaleinkommensteuer innerbalb der ein-
gaDgs festgesetzen F rist d. i. langstens bis 
zum 31 Janner 1898 einbringen.

3 . Auf welche Weise das Einkom m en 
zu erm itteln und die Bekenntnisse zu ver- 
fassen sind, bestimmen hinsichtlicb der Ren- 
tensteuer die §§ 128—130 und 138 des 
Gesetzes, beziebungsweise die Artikel 13— 16 
und 20 der V ollzugsvorscbrift zum III. Haupt- 
stficke, hinsichtlicb der Personaleinkom m en­
steuer dagegen die §§. 156— 171 und 202 
wie auch die A rtikel 31 und 33 beziehungs- 
weise 3 — 28 zum IV. Hauptstticke des 
Gesetzes.

Die Bekentnisse zur Bentensteuer, wie 
auch jene zur Personaleinkom m ensteuer kón- 
nen entweder sehnfclieh auf vorgeschriebenen 
Drucksorten, oder m tindlich bei den zust&u- 
digen Steuerbehórden zu Protokoll abgegeben 
werden.

Die nothigen D rucksorten w erden den 
Steuepflichtigen yerabfolgt werden.

Zur E ntgegnnnabm e der erwabnten 
Bekenntnisse sind in  der Eegel jene Steuer- 
behorden I, Instanz berufen, in  dereń Spren- 
gel die zur E ntrich tung  der Bentensteuer
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oder der Personaleinkommensteuer verpflich- 
tete Person ihren ordcntlichen Wohnsitz hat

Hmsichtlieh der zur Entrichtung der 
Bentenstener yerpllichteten juristischen I erso- 
nen ist in dieser Beziehung jene Steuerbehorde 
I Instanz zustSndig, in dereń Sprengel sich 
der Sitz der juristischen Person befindet.

Ausnahmen von diesen R^geln bestim 
men hinsichtlich der Bentenstener die Ab- 
satze 2 und 3 des §. 132, hiasichtlich der 
Personaleinkommensteuer die Absatze 2 und 
3 des §. 176 des Gesetzes.

Personen, welche im Laufe des Jahres 
1898 in einam d r im Reichsratbe vertretenen 
Kónigreiche und (LSnder ihren Wuhasitz 
nehmen werden und im Genusse eiues der 
Rentensteuer oder der Personaleinkommen­
steuer unterliegonden Einkommens stehen, 
werden hievon binnen 14 Tagen naeh der 
Einwanderung der zustandigen Steuerbehorde 
die Anzeige unter Anschluss des vorgeschrie- 
benen Bekenntnisses zu erstattea haben.

Dtsselbe betrifft aueh jene Personen, 
w elcheim  Laufe des Jahres 1898 feste 600 FI. 
jihrlich Oberschreitende Beztlge erlangen ; 
diese Pereonen haben der erwahnten Pflicht 
langstens binnen 14 Tagen nach Erlangung 
der betr*ffenden Beztlge nachzukommen.

Die Nichterftlllung dieser Pflieht in- 
volvirt eine Steuerverheimliehung.

In welchen sonstigen Fallen der zur 
Entrichtung der Benten- oder der Personal- 
einkommensteuerr Yerpflichtete einer Steuer- 
yerheilmlichung oder Steuerhiuterziehung sich 
sehuldig macht und welchen Strafen derselbe 
aus diesem Anlasse unterliegt, bestimmen 
die §§ 239 und 243 beziehungsweisse die 
§§. 241 und 244 des Gesetzes.

Jene Steuerpflichtigen, welcbe ihr Be- 
kenntniss fftr das Jahr 1893 zur Rentensteuer 
oder zur Personaleinkommensteuer m&ndlioh 
einbringea wollen, werden eingeladendasselbe 
in ihrem eigenen Interesse, um spateren 
Parteiandrange ucd Zeitrerluste vorzub.-;ugen 
iŁdglichst bald abzugeben.

Die« betrifft insbesondere die Bekenn- 
tnisse zur Personaleinkomensteuer hinsich­
tlich welcher die Steuerbehórden ermachtigt 
wurden nach Massgabe des Bedarfes zur 
Aufnahme mtlndlicher Bekenntnisse entspre- 
chende Termine festzutetzen.

Wo solche Anordnungen getnffen wer­
den, mógen die Parteien in ihrem eigenen 
Interesse sich genau danach richten.

K. k. Finanz-Landes Direktion
Lemberg, am 15 Dezember 1897.

Korytowski.

L. 50763 (9938 3 - 3 )
Podając do wiadomości, że dnia 13 lt 

stopada 1896 umarł Judei Nachsatz w Ge- 
rolzhofen (Bawarya) b-z rozporządzenia osta 
tniej woli, wzywa się dziedziców zmarłego z 
tern ostrzeżeniem, iż zgłosić się mają w prze­
ciągu roku jednego, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dziedzicom wykazanym lub Skar­
bowi Państwa przypadnie, oraz zawiadamia, 
że kuratorem masy jest dr. Kołodziejczyk 
adw. w Krakowie.

C. k. Sąd miej. del.
Kraków, dnia 25 listopada 1897.

L. 8772 (9933 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mendla Beichsteina, że na prośbę 
Barucha Frischa wydany równocześnie nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 100 zł. doręcza mia­
nowanemu na jugo koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr. Pohlowi, którego za­
stępcą adwokat dr. Schfhsel w 11 zeżanach 
ustanowionym został i wzywa go, by kurato­
rowi środki obrecy podał lub innego pełno­
mocnika Sądowi wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym wynikłe złe skutki sobie samemu 
przypisać będzie musiał.

Brzeżany, 11 grudnia 1897.

L. 14990 (9940 3 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Maryę Sribniak, że w celu doręczenia 
jej tus. uchwały z dnia 1 marca 1896 1. 2356 
i zastępywania ją  w sprawie o wpis prawa 
własności do ciała hip. Iwh. 59 gm. Gu- 
sztynek na rzecz proszącego Stefana Zin- 
breckiego kuratorem p. Teofil Witosławski
c. k. notaryusz w Borszezowie ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem tęże by odnośne in 
formacye temuż kuratorowi udzieliła, lub in 
nego pełnomocnika sobie obrała.

Borszczów, 7 października 1897.

L. 22350 (9967 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. dt-1. S. II. 

we Lwowie ustanawia dla niewiadomych z 
miejsca pobytu i zamieszkania Mendla Fleckera 
Jana Kamińskiego, Kreindli Menkes, Franci­
szka Cebuli, Schyfry Dachs i Lipy G rossera 
kuratora w osobie adwokata dr. Schiera we 
Lwowie, w sprawie polikwidowania wierzy­
telności konkurujących do złożonej na wyku- 
pno gruntów pod kolej Lwów-Bełzec na ksią­
żeczkę oszczędności Nr. 3469 kwoty 309 zł. 
55 ct. i wzywa tychże, ażeby bądź 'w tut. c. 
k. Sądzie, bądź też u kuratora się zgłosili, te­

muż potrzebnych informacyi udzielili lub in ­
nego pełnomocnika sobie ustanowili, inaczej 
bowiem złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, dnia 30 października 1897.

L. 24267 (9913 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu Salamona Stuba, iż 
ustanowił dla niego wskutek wniesionego 
przeciw niemu pozwu wekslowego przez Rozę 
Perlsfcein de pr. 11 grudnia 1897 1. 24267 
pto 200 zł. aw. zpn. kuratorem adw. Dr Rosta 
z substytucyą adw. Dr. Hoehbergar. obu w 
Tarnowie.

Tarnów, 11 grudnia 1897.

L. 8792 (9962 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Grobelnego kuratora w osobie Ja 
kóba Grobelnego z No.kowy i doręcza mu 
rezolucyę z dnia 21 czerwca 1896 1. 6604 do­
zwalającą na wydzielenie parcel z realności 
Wojciecha Grobelnego lwh. 169 gm. Nocko- 
wa objętej na rzecz Arona Troma.

Ropczyce, 4 września 1897.

L 13320 (9942 3— 8)
C k. Sąd powiatowy w Podgorzu zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobyto Jakó- 
na Millera, iż na skutek podania Salamona 
Schwaneufelda kuratora umysłowo chorego 
Józefa Federgrtlna, ustanowiony został adw. 
dr. Aronsohn w Podgórzu kuratorem ad ac- 
Łum dla Jakóba Milleta celem zastępowania 
go w sprawie podniesienia w ct. Urzędzie 
podatkowym w Krakowie złożonych tamże 
pod artykułami 417 i 419 dziennika deD. 
skar. kwot kaucyjnych 44 zł 84 ct, i 95 zł. 55 
ct. ewentualnie w sporze wytoczyć się majacym 
przeciw Jakóbowi Milletowi- przez Józefa Fe­
dergrtlna względnie tegoż kuratora Salamona 
Schwanenfelda o uznanie Józefa Fcdergruaa 
wyłącznym właścicielem pomienionyeh kwoi 
kaucyjnych.

Podgórze, 15 października 1896.

L. 56 (10031 2— 3)
Julian Wyżykowski wniósł przeciw spa­

dkobiercom śp. Jana Piątkowskiego a to Bo­
lesławowi Piątkowskiemu i innym pozew do 
1 53 pto 40 zł. dl. 55 pto 120 zł. dl. 56 
pto 320 z ł , na które termin do rozprawy na 
dzień 20 grudnia 1897 wyzaaczono.

Gdy Bolesław Piątkowski jest z życia i 
miejsca pobytu nieznanym, przeto ustanawia 
się dla niego kuratora w osobie adw 
dr. Hordyńskiego w Stanisławowie a za 
razem wzywa się kuranda, by sądowi lub in­
nego zastępcę wymienił, lub kuratorowi śro 
dki obrony podał, gdyż inaczej skutki sam 
poniesie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Ottynia, 4 listopada 1897.

L. 47984 (9976 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Antoniego Rutkę, że przeciw 
niemu wniosła powiat. Kasa oszczędności w 
Wieliczce podanie intabulacyjne de praes 33 
września 1897 1. 41164 o przemianę zapreno- 
towam-go egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 402 zł. na egzekucyjną intabulacyę i 
że wydana wskutek tego podarła uchwała z 
dnia 1 października 1897 1 41164 doręczoną 
została ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. Dr. Guńkiewiezowi ze substytucyą adw. 
Dr. Bobilewicza w Krakowie i poleca 
Antoniemu Rutce, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków okr. y dostarczył lub 
lunego pełnomocnika sobie obrał i Są­
dowi o teni doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisze.

Kraków, 26 listopada 1897.

L. 3106 (9943 2 - 3 )
Zawiadamia się Józefa Kudłę, że ts. re- 

zolucya z dnia 12 kwietnia 1896 1. 2643 do 
ręczoną została jego ustanowionemu kuratoro­
wi Janowi Betleji w Baryczce.

Strzyżów, 2 maja 1897.

L. 73329 (9948 2— 3)
D js k. k. Landesgericht in Lemberg 

hat auf Ersuchen des Carl Swoboda in Prag 
die Einleitung des Amortisations verfihiens 
beztiglieh dreier angeblich in Verlust gera- 
thener am 30 Juni 1896 falliger Coupons der 
Landes Bank ftlr Galizien und Lodomerien 
mit Ght. Krakau Pfandbrief Ser. IY Nr. 
5024, 5807 und 6560 auf je 22 fl. 50 ki. 
ó. W. lautend bewilligt.

Es werden daher diejenigen, welcbe o- 
bige Coupons in H&nden haben aufgefirdcrt 
solche binnen 1 Jahre 6 Wochen uod 3 Ta­
gen von der Ausfertigung dieses Edietes an, 
gerechnet dem Genchte so gewiss vorzalegen 
oder ibre Rechte auszuweisen an sonsten 
werden diese Coupons tiber weiteres Ersuchen 
des BittstelLrs fur nichtig erklart werden. 

Lemberg, am 4 December 1897.

L. 14741 (9954 2 - 3 )
Zawiadamia się z życia i mięisca poby­

tu niewiadomych Szymora Tarczanowsiriego 
i Berła Ernesta względnie tychże spadko­
bierców, że ck. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Samborze złożyła do depozytu tutejszego 
Sądu na ich rzecz dwa częściowe zapisy dłu­
gu państwa z 1 lipc-a 1872 a to Nr. 169403 
i 169404 po 10 zł. jako zwrot kaueyi złożonej 
przez nich w r. 1865 na zabezpieczenie o- 
bowiązków dzierżawy młyna w Chaszczowie. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Sambor, 20 listopada 1897.

L. 48957 (9977 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na proś­

bę Wincentego Rudolfa Ignacego 3im Eckla 
wzywa każdego posiadacza policy asekuracyj 
nej przeztDyrekcyę Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie dnia 18 września 
1888 Nr. 19277 wystawionej, zabezpieczają- 
cęj kapitał 4000 zł. płatny po śmierci zabe­
zpieczającego Wincentego Rudolf* Ignacego 
3im Eckla okazicielowi policy, aby w ciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu tern pewniej w tut. ck. Sądzie okazał 
ile że po bezskutecznym upływie tego term* 
nu książeczka ta na powtórne żądanie poda­
jącego, za umorzoną uznaną będzie.

Kraków, 19 listopada 1897.

L 48571 (9978 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na proś­

bę Henryka Leona Lama, wzywa każdego po 
siadacza policy asekuracyjnej przez Dyrekcyę 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie dnia 1 stycznia 1876 Nr. 5667 wysta­
wionej, zabezpieczającej kapitał pośmiertny 
5000 zł., płatny okazicielowi policy po śmier­
ci ubezpieczonego Henryka Leona Lama, aby 
powyższą polieę w eiągu roku, 6 tygodni i 
trzech dci o l  dnia ogłoszenia edyktu tut. Są 
dowi tem pewniej okazał, ile że na powtórne 
żądanm ta polica za umorzoną uznaną zosta­
nie.

Kraków, 19 listopada 1897.

L. 23825 (9732 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsea pobytu Matlę 
lngber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej w 
skutek wniesionego przeciw niej pozwu w e­
kslowego przez Borucha Hirscha de praes 
6 grudnia 1897 1. 32825 pko 168 zł. 69 ct. 
z pn. kuratorem adwokata dr. Mieczysława 
Gałeckiego z substytucyą adwokata dr. Wil- 
b-lma Hoehberga w Tarnowie.

Tarnów, 6 grudnia 1897.

L. 23824 (9734 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca p bytu Ma­
tlę Jngber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej 
w skutek wniesionego przeciw niej pozwu 
wekslowego przez Barucha Hirschade praes 6 
grudnia 1897 1. 23824 pko 300 zł. aw. zpn.  
kuratorem adwokat-i dr. Mieczysława Gałe- 
kiego z substytucyą adwokata dr. Wilhelma 

Hoehberga w Tarnowie.
Tarnów, 6 grudnia 1897.

L 23796 (9733 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia 

damia niewiadomą z miejsca pobytu M. Iugber 
z Tarnowa, iż ustanowił dla niej w skutek 
wniesionego przeciw nitj pozwu wekslowego 
przez Salomona Hirscha de praes 5 grudnia 
1897 1. 23796 pto 32 zł. 50 ct. z pn. kura­
torem adwokata dr. Mieczysława Gałeckiego 
z substytuc-yą Jana §teea w Tarnowie. 

Tarnów, 6 grudnia 1897.

L. 8907 (9981 2 — 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handiowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mendla Beichsteina, że wyda­
ny równocześnie przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 130 zł. a. w. doręcza mia­
nowanemu na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr. Pohlowi którego zastępcą 
adw. dr. SehStzel w Brzeżanach ustanowio­
nym został i wzywa go, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosił i temuż swe środki 
obrony podał lub sądowi tut. innego pełno­
mocnika wskazał, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe złe skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał.

Brzeżany, 11 grudnia 1897.

L. 11084 (9996 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Gródku podaje 

do wiadomości, iż dnia 18 marca 1895 zmarła 
Helena Switajło we Lwowie w szpitalu, bez 
rozporządzenia ostatniej woli, dziedzicami po­
zostałego majątku ustanowiono spadkobierców 
z IY, linii a to Jana, Antoniego, Joannę, Jó­
zefa i Katarzynę Switajło, sąd nieznając po­
bytu Jana Świtajły wzywa go, żeby w prze­
ciągu roku jednego, licząc od dnia wyrażo­
nego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł o- 
świadezenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby pizeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Mikołajem Switajło dla niego ustanowionym.

Gródek, dnia 30 września 1897.;

L. 75841 (10039 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że uchwałą z dnia 17 lipca 1897 1. 42455  
zarządził wpis prawa własności 1/3 części 
realności pod lk. J5631/* we Lwowie położo­
nej wyk. hip. 1. 241 dz. I. objętej Filipiny 
lo  Ptaszek, 2 Helwig własnej na n acz dr. 
Emila Dunikowskiego

Gdy miejsce pobytu Filipiny lo  Ptaszek 
2o Hełwig nie jest wiadomem, ustanawiamy 
dla niej kuratorem ad actum adw. dr. Jakó- 
ba Raabego a tegoż zastępcą adw. dr. Adolfa 
Raresa i powyższą uchwałę mianowanemu 
kuratorowi doręczamy.

Wzywamy zatem Filipinę lo  Ptaszek 
2o Helwigową by w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub zeż w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosiła 
i celem przestrzegania swych praw stoso­
wnych środków użyła, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne środki sama 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 13 grudnia 1897.

L. 11758 (10026 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu M»r- 
cina Tomala, że celem doręczenia temuż tus. 
uchwały z dnia 29 lutego 1896 1 934 usta­
nowił kuratora w osobie Tomasza Brożko. 

Bóbrka, dnia 15 listopada 1897.

L. 1916 (10025 2 - - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
16 sierpnia 1896 1. 5094 w sprawie Stefana 
Senków o intabulacyę prawa własności 1|6 
części ciała lwh. 17 gminy Balnica Tekli 
Bilów zwanej Wowk własnej dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Tekli Bilów zwanej 
Wowk z Balnicy kuratorem Mikołaja Holaka 
z Woli miebowej, o czem się Teklę Bilów 
zwanej Wowk celem strzeżenia swych praw 
zawiadamia.

Baligród, 28 marca 1897.

L. 1503 (10003 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Lipei Elbergera, że celem doręczenia uchwa­
ły tabularnej z dnia 23 maja 1896 1. 4180 
ustanowiony został kurator ad actum w oso­
bie Demjana Neczwediuka z Zawala i temuż 
uchwała doręczoną została.

Mielnica, 23 lutego 1896.

L. 11685 (10001 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Solamona Fin- 
kelsteina, że w sporze drobiazgowym Towa­
rzystwa pożyczkowego i oszczędności w Leżaj­
sku pto 100 zł., a w., dla niego kuratorem 
Matysa Wanga z Dębna ustanowił i termin 
do rozprawy na dzień 25 stycznia 1898 w y­
znaczył.

Leżajsk, 4 grudnia 1897.

L. 5325 (9998 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Kluskową," ze Skomielny białej, że z 
powodu wniesionej przeciw niej przez Barba­
rę Gacek ze Skomielny białej skargi de pr. 
6 maja 1897 1. 2720 o zapłacenie 9 zł. 80 
ct. aw. zpn., na którą wyznaczony jest w tut. 
sądzie termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 29 grudnia 1897 ustanowiony został 
dla niuj kuratorem ad actum Sebastyan Ada­
miec wójt ze Skomielny białej.

Zarazem wzywa się Maryannę Kluskową, 
by rzeczonemu kuratorowi udzieliła ze swej 
strony dowodów albo też innego pełnomocni­
ka tut. sądowi przedstawiła, gdyż inaczej sku­
tki zaniedbania tego sama sobie przypisze. 

Jordanów, 29 października 1897.

L 10984 (9927 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Kle­
mensa Gocha, że dnia 23 października 1896 
zmarł w Tarnorudzie ojciec tegoż Ludwik 
Goch z pozostawieniem testamentu, w którym 
pominął Klemenea Goeha i że jest rzeczą 
Klemensa Gocha w ciągu roku zgłosić w 
Sądzie tutejszym swe roszczenia do spadku, 
gdyż inaczej skutki omieszkania tego ponosić 
będzie.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Rudyka z Tarnorudy.

Skałat, dnia 18 listopada 1897.

L. 13021 (9919 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Mojżesza Prisacha, że w celu doręczenia 
mu ts. uchwały z dnia 18 marca 1897 1. 
3613 i następnych, tudzież do zastępywania 
go w sprawie egzekucyjnej Berischa Blumen- 
tbala przeciw niemu pto 350 zł. a. w. z pn. 
kuratorem Hersch Peisach z Muszkatówki 
ustanowiony został.

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzielił lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 

Borszczów, 20 sierpnia 1897.



II
L. 118349

OBW IESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skowo-racicowej i pomoru świń w Galicyi c. 
k- nam iestnictw o w Bernie zarządziło rozpo­
rządzeniem z dnia, 13  grudnia 1897 1. 46887 
odnośnie do przywozu zwierząt z Galicyi do 
Morawy co następuje :

1. Przywóz zwierząt racicowych [bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) przeznaczonych 
na handel, t. j. takich, które nie są przezna­
czone na natychmiastową rzeź, z Galicyi do 
Morawy jest wzbroniony ;

2 . przywóz odiuwaczy (bydła rogatego, 
owiec i kóz) do Morawy przeznaczonych na 
rzeź dozwolony jest tylko z następujących 23 
politycznych powiatów Galicyi, a mianowicie: 
B óbrka, B rzeźa n y , C zortków , H oroden- 
ka, H u sia ty n , K a łu sz , K am ion k a , K o l­
buszow a, K o ło m y ja , K osów , N ad w órn a , 
P od h ajce , P rzem y  ś la n y , R o h a ty n ,S k a ła t, 
S u ia ty n , T łu m a cz , T rem b ow la , W ado 
w ice, Z a leszczyk i, Zbaraż, Z łoczów  i 
Ż yw iec i to tylko koleją żelazną i wprost 
do rzeźoi m iast M orawskich: Berno, F rei- 
berg, Gaya, Hohenstadt, Holeszów- (Holle 
gehau), Iglaw a (Iglau), Lundenburg, Wall.- 
Meseritseh, Gross-Meseritsch, Mistek, Mti- 
glitz, Makr.-Ncustadt, Nowy Iezyn (Neutit- 
gehein), Nikolsburg, Ołomuniec (Olratitz), 
M or.-Oetraw»(M ahr.-Ostrau), Prossnitz, M ih r- 
Schónberg, Sternberg, M&br.-TrtSbau i Wit­
ko witz, jako też do wpędu na targi zwierząt 
rzeźnych w Bernie, Mor.-Ostrawie, Ołomuń­
cu i Nowym Iezynie.

Zwierzęta, przywiezione wprost do rze­
źni pow yższy^ miast, albo wprowadzone z 
targów w Bernie, Ołomuń-u, M or-O straw ie 
i Nowym Iezynie, także i do innych rzeźni 
maj% wybite do p ię c iu  d n i.

Obowiązek ten uwidocznić ma koinisya 
ta rg o m  na paszportach zwierząt, wyprowa­
dzonych z targów.

3. Przywóz do Morawy świń, przezna­
czonych na rzeż dozwolony jest tylko z ns- 
stępńi^cjch ]5  politycznych powiatów Gali­
c ji, 11 m &uowicie: B rzeża n y , H orod en k a , 
H u sin tyn , Kał usz ,  K olb u szow a, K o ło ­
myja h o só w , N adw órna, S n la ty n , T łu ­
m acz, W adow ice, Z a leszczy k i, Zbaraż, 
Z łoczów  i Ż yw iec  i to tylko koleją żelazną 
wprost do rzeźni następujących miast Moraw­
skich, a mianowicie : Auspitz, Austerlitz, 
llng . Brod, Bernć, Freiberg. Gay», Ilobcn- 
s ta d t ,  HoleBzów, Ung.-Hradiseh, Iglawa, Krem- 
sier, Lipnik, Lundenburg, W all.-Meseritsch, 
Gross Meseritsch, Mistek , Mńglitz, Mańr.- 
Neust&dt, Nowy-lezyn, Nikolsburg. Ołomu­
niec, M ir.-Ostraw-., Przerów (Prerau), Pros- 
snitz, M ahr.-Schóube.g, S ternberg, Trebiseh, 
M abr.-Trtibau, M ahr.-W eisskircheu, Wischan 
i Witkowitz.

Przywieziono świnie, którychby nie mo­
żna przewieść wprost do rzeźni we wozach 
kolejowych, przewiezione być mają do 
wozamj o zaprzęgach końskich

rzezni

Dięei

jii u Łaprzęgatu KonSMCn 
Świnie takie n u ją  być wybite w ciągu 
doi
4) Transporty zwierząt, przywiezione z 

ia lic ji do Morawy, w którychby przy wy- 
adowaniu stwierdzono zarazę pyskowo-racico- 
rą, lub pomór świń chociażby u jednej sztu- 
i, będą w każdym razie zwrócone na koszt 
niebezpieczeńrtwo właściciela do stacyi na- 

a w cz e j, 0 czem właściwa polityczna władza 
,owratowa zaw iadomioną będzie telegraficznie.

W yjątek od tego przepisu o zwracaniu 
ta n o w ić  mogą transporty zwierząt przywie 
j0ne do Mor- Ońrawy, gdzie rzeźnia połą- 
zona jest ze stacyą bezpośrednio torem kole- 
3 wy®

5) Przywóz świń bitych z Galicyi dc- 
wolony jest tylko w tedy, jeżeli świnie takie 
najdują się w stanie niećwiartowanym, po- 
iadają nienaruszony tłuszcz ukołonerkowy i 
o także tylko koleją żelazną do miast Mora­
wskich wymienionych w punkcie 3.

Przypuszczenie do konstiraoyi takiego 
męsa, zJeży  od orzeczenia weterynarza, któ- 
y wykonywa oględziny.

Bozporządenie niniejsze obowiązuje od 
15 grudnia 1897 w miejsce zakazu ck. Na- 
niestnictwa Morawskiego z d. 31 październi- 
:a 1897 1. 40743 ogłoszonego tutejszem o- 
iwieszczeniem z 11 listopŁda 1897 i. 98411.

Co się podaje do powszechnej wiado- 
nosci z tern nadmienieniem, że przekrocznia 
ego rozprządzenia karane będą według usta­
ny t  dnia 25 maja 1882 (dz. Nr. up. 51)

Z c. k Namiestnictwa
Lwów, dnia 22 grudnia 1897

L . 118.544 ------------
OBW IESZCZENIE,

_ Ze względu na obecny stan zarary py­
ska i racic w kraju i celem zapobieżenia 
dalszemu jej szerzeniu ?ie oraz w celu ry­
chłego jej stłum ienia c. k. Namiestnictwo na 
podstawie J§. 3, 20 i 26 ogólnej ustawy o 
chorobach stadnych z dnia 29 lutego 1880 
(Dz ust. p. Nr. 35 i odnośnych postanowień 
rozporządzenia wykonawczego z dnia 12 kwie­
tn ia 1880 (Dz. u. p. Nr. 36) względnie z dnia 
8 grudnia 18t-6 (Dz. u. p. Nr. 172) znosząc 
równocześnie swe rozporządzenie z dnia 11 
grudnia 1897 ]. 109229 zarządza co następuje 

Cały powiat polityczny Turezański ja-

koteż okręgi sądowe : Duklański (pow, polit. 
Krosno), Radło wskt (pow. polit. Brzesko), 
Rozwadowski (pcw. polit Tsrnobrzeg) i S ta­
ro miejski (pow. polit. Staremiasto) uznaje 
się za zapowietrzone i zamknięte dla wpro­
wadzania i wyprowadzania żywych zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec kóz i świń), 
bez różnicy wieku.

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
niouein j e s t :

J. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe.

2 Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stncyach kolejowych leżących w 
zamkniętym okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko­
leją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści­
wie Starostwa z powodu wybuchu zarazy pyska 
i racic w pewnych miejscowościach, r;ie wy­
dały specjalnych  zarządzeń ograniczających.

Starostwa upoważnione są udzielać w 
wypadkach uwzględ ienia godnych pozwoleń 
na przywóz zwierząt racicowych celem apro- 
wizaeyi większych mi-j^c konsumcyjnych r e ­
jonu zamkniętego z przeznaczeniem na na­
tychmiastową rzeź przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności, 

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia następne­
go po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie lwow­
skiej będą karane w edług § 45 ustawy z 
dnia 24 maja 1882 (Dz. u p Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Z c k Nam iestnictw a 
Lwów, dnia 22 grudnia 1897.

L 11923 (9999 3— 3)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu M ichała Ski­
bę, że w soorze drobiazgowym Markusa Kal- 
mika pto 33 zł 57 et. aw. dla niego kura­
torem Michała Ogibla z Kuryłówki ustanowił 
i term in do rozprawy na dzień 14 stycznia 
‘̂ 9 8  wyznaczył

L eża jsk ,'!! grudnia 1897.

L 1786 (9956 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z nrejsca 

pobytu Kością Melnyka, że w sprawie Jikóba 
Naglera przeciw niemu pto 20 zł. a w. z pn. 
kuratorem ula niego ustanowiono Prokopa 
Kaszczuks z Zarzecza, a zarazem wzywa się 
go ażeby kuratorowi inform acji do swej o- 
brony udzielił lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił.

C. k. Sad powiatowy 
Delatyn, dnia 30 czerwca 1897

L. 11649 _ _  (10004 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomych 7. życia i miejsca 
pobytu Jerynę M bus i Asfalta Kozaka, że 
celem doręcz-nia uchwły tabularnej z dnia 
24 czerwca 1896 1. 7027 ustanowiono kura­
torem ad aetum Jakiroa Biłyk z Kudryniec 

Mielec, 17 stycznia 1897"

L 8371 (10002 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy «■ Mielnicy "a 

wiadamia niew iadunego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Koreerni kiego, że celetn doręczenia 
uchwały tabularnej z dnia 23 lutego 1897
1.^2120 w przedmiocie wpisu na realności wbl. 
4 i6  wydanej gm iny Gsrinakówka objętej ula 
Jędrzeja Komaruiekieg.t przeznaczonej, usta­
nów inny został dlań kurator w os bie Ma- 
maksyma Pulak i % Germakówki i tem uż u- 
chwała ta została doręczoną

L- k. Sąd powiatowy 
Mielnica 15 września th97 .

L 24674 0 0 0 2 8 .1 - 8 )
k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia ii ie wis dom ego z miejsca pobytu 
Leiba Feiw la z Tarnowa, iż wydany w sku­
tek skargi wekslowej Zallela Perlsteina prze­
ciw niemu o 150 ?ł. a. w. z pn. nakaz za­
bezpieczenia z dnia 16 grudnia 1897 1. 24674 
ustanowionemu dlr,ń kuratorowi dr. Rappa- 
portowi adw. w Tarnowie doręczonym został.

Tarnów, 16 grudnia 1897

L. 21861 "  (10021)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, iż lówno 
cześnie zarządzony został wpis do rejestru 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych
firmy:  „Bank dla handiu g o s p o d a r s t w a  i
przemysłu w Mielcu11, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką (B*nk fur 
Handel, Wirtsehafc und Gewerbe in Mielec 
registrirte  Grnossonsckaft mit beschrSnkter 
Haftung). Siedzibą stowarzyszenia jest Mie­
lec, Stowarzyszenie zawiązało się na podsta­
wie statutu z daty Mielec, 26 paź iziernika 
1897. Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom swoim potrzebnych dc go-podarstwa 
handlu i przemysłu środków pieniężnych w 
drodze wspólnego kredytu. Czas trw ania to­
warzystwa jest nieograniczony.

W kładki udziałowe każdego c tł nka wy­
noszą 50 koron.

Towarzystwo zastępuje we wszystkich 
sprawach zarząd składający się z Dyrektora 
i kasyera, którzy firmę stowarzyszenia przez 
umieszczenie swoich podpisów pod firmą sto­
warzyszenia podpisują.

Zarząd wybiera generalne zgromadzenie 
r.a nieoznaczony czas i służy generalnem u 
zgromadzeniu prawo uchwałą większości 2/3 
części obecnych ozłonków zarządu z urzędu 
ich złożyć.

Członkami Dyrekcyi wybrani zostali na 
jenerał nam zgromadzeniu członków towarzy­
stwa w dniu 11 listopada 1897 odbytem je- 
dnogłuśnie Juda Kohn i Benjam in Hermele 
przemysłowcy w Mielcu zamieszkali.

Odpowiedzialność stowarzyszonych za 
zobowiązania stowarzyszenia jest ograniczoną 
a mianowicie odpowiada każdy członek to­
warzystwa do pięciokrotnej wysokości znaczo­
nego swego udziału z wliczaniem tego udziału

Obwieszczenia towarzystwa ogłaszane bę­
dą w „Gazecie lwowskiej1*.

Tarnów, 25 listopada 1897.

L 11536 (10007 1— 3)
0. k Sąd powiatowy w Oświęcimie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Ham erlaka z Jawiszowic, że prze­
ciw niemu wniósł Arcyksiążecy Zarząd dóbr 
Jawiszowice skargę de pr. 1 września 1897. 
1 8448 o naruszenie w posiadaniu drogi lk. 
2579 w J.iw iszowicach którą doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi Jakóbow i Kor 
czykowi wójtowi z Jawiszowic i poleca F ra n ­
ciszkowi Hamerlakowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem ra:ie  sku­
tki z Ggo zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Oświęcim, 13 grudnia 1897.

L 87 84 (10043 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego M endla Reichsteina, że wydany 
równocześnie przeciw niem u nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. w a. doręcza miano­
wanemu na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr Pohlowi, którego zastę­
pcą adw. dr. S hussei w BrzeżaDach ustano

wionym zo.-tał i wzywa go, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosił i temuż swe śro­
dki obrony podał, lub sądowi tut. innego pe ł­
nomocnika wskazał, gdyż w razie prz-eiwnym 
wynikłe złe sautki sobie samemu przypisać 
będzie musiał.

BrzeżaDy, 11 g-udn ia  1897.

L. 3259 (10090 1 - 3 )
C; k. Sąd powiatowy w Limanowyza-

wiadamia niewiadom ega z miejsca pobytu 
■Józefa Zborowskiego z Tym barku, że w dniu 
11 lutego 1891 zmarła Franciszka z W roń­
skich Sobczak bezdzietnie z pozostawieniem 
kodycyiarnego rozporządenia z daty Tymbark 
8 lutego 1891 mocą którego grunt swój pod 
Nr. 55 w Tymbarku zapisała mężowi swemu 
Józefowi Sobczakowi.

Gdy do tego spadku przychodzi przez 
głowę siostry spadkodawczyni Anny Zboro­
wskiej 3yn tejże, Józef Zborowski wzywa się t e ­
goż aby się w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego do spadku tego zgło­
sił, w przeciwnym razie dalsza pertraktacya 
ze spadkobiercim i zgłaszającymi się do tego 
spadku i z ustanowionym dlań  kuratorem  Ja ­
nem Steczowiczem przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 18 maja 1897.

L. 3537 ~  (10005 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Lejzora Nettel, że celem doręczenia mu 
uchwały dozwalającej na wpis prawa zastawu 
dla sumy 850 zł. na rzecz Jana Gigla w wyk. 
849 kg. Mosty wielkie z dnia 7 czerwca 1897 
1 3113 ustanowił kuratorem Emila Łapickie­
go w Mostach wielkich.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 4 czerwca 1897.

L. 898 (10055 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia 

damia niewiadomego z miesjca pobytu Piotra 
lików, że celem doręczenia mu uchwały tabu­
larnej z d. 28 maia 1896 1. 5553 kurator ad 
actun w osobie M aksymiliana Reinera z Miel­
nicy ustanowiony został

Mielnica, 5 lutego 1897.

Doniesienia prywatne.

Towarzystwo wzajemnego M y t o  w M o w ie
w ypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2go 
stycznia 1898 roku od udziałów wpłaconych przed 
dniem Igo października b. r. p i ę ć  p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1897, która 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwo­
wie za okazaniem książc ezki udziałowej podnie­

sioną byd może. 1555
Kraków, dnia 22 grudnia 1897.
(Przedruku ,1 .  I » . V C . V ł ł .

Abonować najlepiej
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

a więc polityczne, naukowe, beletrystyczne, humo­
rystyczne, żurnale mód i t. d.

w  n a j s t a r s z e m

Biurze dzienników i ogłoszeń
ŁUOWHKA PIiOHNA

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9.
Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 

domn, dbając szczególnie o punktualność i skru­
pulatność w  usłudze. — Pism a peryodyczne wy­
syłam także na prowincję.



12

H. R O SE N T H A L
c. i k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 

przy ulicy Kopernika 1. 9 
w e  L w o w i e .

T o g i  i b i r e t y
d .la

1417

P. T. Panów c. k. Urzędników 
sądowych

w największym wyborze po 
cenach nmiarkowariveh.

dd i wzory i  s p o i  mm.
Wszelkie mundury wykonywują 
się jak najstaranniej z materyj 

najlepszych. 
Przybory do mundurów w naj­
obfitszym wyborze zawsze na 

składzie.

Praktykanta 1552 i

gospodarczego przyjmie od 1 stycznia 
1898 r. Znrząd dóbr książąt Czartory­
skich w Pełkiniach, poczta Jarosław.

Ca r t u r k ó s c i ć k i
(SYRIOSZ) 842

L w ów , u lic a  Z am arstyn ow sk a  1.11 (dom  
w ła sn y ) , u l. T rzec ieg o  Maja 1. 2

poleca
W yborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny buielka od 1 zł 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry  od 1 zł. 20 et 
Kakao holenderskie pół kl. ! zł. 99 ct.

]Sa B o że  D rzew k o!
Pierniki i ciasta

w bogatym wyborze z 39-krotnie pre­
miowane1' parowej fabryki

H. Czyńskiej
przedtem L. Czyńskiego. 1551

Do nabycia: we Lwowie ul Halicka 1 13, 
w Krakowie Sukiennice 1. 28, w Przemyślu 
ulica Kolejowa i po wszystkich znaczniej­

szych handlach korzennych.

Wydawnictwo Hipolita Wawelberga 
i Stanisława Rotwanda. 1517

Pisma Bolesława Prasa
(Aleksandra Głowackiego)

ubyczy królewskiej jjubileuszowe wydanie cena za
Dobre i tanie! konser-  

w

r z y n y  w herm etycznie za c v -  r ______
blaszanych konserwowane, jako t o : młody ! 4 tumy broszurowani 
groszek, zieloną fasolką, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. CeDnik 
gratis i franko. Poczta w mieiscu. 1238

-PWJ

Na Boże Narodzenie!
S» W.  N i e m o j o w s k i
L w ów , p la c  M nryaekl 8 i  u lic a  

J a g ie llo ń sk a  6
poleca 740

wspaniałe dekoracye do ubierania drze- 
w; k. Wybór olbrzymi. Ceny niepra- 

ktwkowane niskie 
(Gwiazdki złote lub ereb.ne od 2 ct. sztuka.) 
Nowość : Swi. czki nie topiące aię Litwo 50 
sztuk 30 ct., Włosy aniołów kop*erta 4 ct.
K o m p le tn y  so r  y m e n t 100 sz tu k  

od  2 z ł  w . a.
W ysyłka na prowinuyę odwrotną pocztą.

K o w a  n ó w k o
Z ak ład  leczn iczy

1
W. Ks. Poznańskie, po.-zta, i staeya 

kolejowa Oborniki. asi 
D r. W in k łe w sk i, D r. L ew ald ,

___________ D row a K arczew sk a .

W I N A
Jak co roku h a n de i L e o n a rd a  
S o le c k ie g o , L w ó w ,  u l. B a ­
to re g o  I. 2 ,  poleca w> borne, tylko 
naturalne wina stołowe, austryackie, 
węgierskie, francuskie i reńskie od 40 

centów począwszy, 
wódki i likisry krajowe z fabryki hr, 
Drohojowskiego, jakoteż zagraniczne, 
szczególnie wyborną wódkę Leonar- 
dówkę butelka duża 1 zł„ która będąc 
czystym produktem żytnim, dorównywa 
w zupełności koniakowi. Najlepszy rum 
bremski i Jamajka, oraz przemy borną 

Herbatę ,,Melange“ de London.

W
2

ct.
zł

oprawie 2 zł. 75
Główny skład u

Gebethnera i Wolfa
w  Warszawie.

f S E m  
... .. . __

Handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla
L w ów , p la c  M aryacki 10

poleca naturalne, czyste

w i n a  1 3 0 7

reńskie, austryackie, wę­
gierskie, francuskie hiszpań­

skie w najlepszej jakości.
Wrina naturalne, nie zaprawiano al- 
koholumi, b^z jakichkolwiek przy- 
mii-sz k po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wiua jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawd/,iwe, 
Ji tylko z winogron otrzymane, bez­
warunkowo ręczę — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

Darlenen 1553

von 500 fi. aufwiirts ais Perso- 
nalcredlt besorgt coulaut uud 
discret: A g e n t u r ,  B u d a p e s t , 

P o s tfa c h  138.
K o n k u rs. 1558

W Zakładzie sierót i ubogich Fun- 
dacyi śp. Stan. hr. Skarbka w Proho- 
wyżu opróżnioną jest posada naczelnika 
warsztatów z płacą roczną 10!>0 zł., 
wolnem pomieszkaniem z ogrodem i 
opałem. Kandydat musi być technicz­
nie wykształconym i posiadać odpowie­
dnią praktykę, zobowiązać się wykła­
dać technologię i rysunki techniczne.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić " należy do Kuratoryi Fan- 
dacyi hr. Skarbka we Lwowie, gmach 
Teatralny, najpóźniej do I marca .1898. 
Stabilizacya nastąpić może po pierw­
szym roku próbnego urzędowania.

Z Kuratoryi Fundacyi hr. Skarbka.
Lwów, dnia Jo grudnia 1897

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taflowego i źwlerciadłowego

KITFER & GLA8ER
L w ó w , u l. K a z im ierzo w sk a  28.

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  It ra jów **

szkła w  taflach
we wszystkich ja!: śd a c h  i rozmiarach 

zwłaszcza
szyb i  soliiiawe (belgijskie), 

s z k ło  d a c h o w e
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szk ło  źw ierciad łow e, 

jak  i lu stra  w ram ach itp. 
O szk len ia  n o w y c h  b n d o w ll w y k o ­
ny w u je  s ię  p od  g w a ra n cy ą  n a jsta  

r a n n le j . 1149
Kit I dyament do rznięcia szkła.

Konkurs
pa bzy stypendya po 63 zł. rocznie 
z fundacyi śp. Franciszka Orzęckiego 
dla wysłużonych prywatnych oficyali- 

stów, którzy w Galicyi służyli.

W tym celu mają petenci wnieść 
do 31 stycznia 1898 swoje podania 
ze świadectwami: chrztu, ubóstwa, mo­
ralności oraz poświadczenia chlebo­
dawców, u których i przez ile lat słu­
żyli, do komisyi poapisan°j w pałacu 
Jego Ekscelencyi X. Arcybiskupa łać, 
we Lwowie. 1550

Za komisyę
f  Seweryn, Arcybiskup.
Ks. Gorazdowski, sekr.

§ *

§*
8*

I *
I *

Ogłoszenia do wszystkich pism/
po cenaek najtańszych przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L .P L O H N A

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 9.
Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od­

wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj­
tańsze. —  Na żądanie przechowuje się oferty dla stron.

* §

* §

* 1

* 1

na)
* 1

K onces. Z ak ład  fabryczn y

Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich
4
vSI j ih-J* ) -• •: - >

w  K r a k o w ie ,  ul. ś w ,  G e r t r u d y  n r .  4 .
W od y sztu czn e m ineralne :

S e l t e r s k a ,  używana w katara.-h oskrzeli i płuc —_ fia zku 16 ct.
I t i l i l i s k a ,  używana w katara h wszelkiego rodzajuj w zaduszoe i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego — flaszka 15 et.
V i c h y ,  powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 ct., mała 25 et.
CJiłt- s I s i i b l e r H k i t .  czysta szczawa, alkaiiczno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryezny 

fbs-zka (ićłlitr. 10 ct., Ozy ewi«rci Jitr. 14 ct.
K i S B i n g e n  B n k n c , -  flałzka 30 et
Na wzór wody m a r j e j i l i U d y . U ł e j .  fllaszka 20 ct.

W ody speoyalne leozn ioze:
Ź u l a z i m l a  (z pyvofosforan< m żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i bledaiey, 

mocniejsza 25 ct , plansza 22 ct.
. ł o i l o w a .  przewyższająca wszelkie wody mineralno jod zawierające — flaszka 20 ct 
b i t o w a ,  jedyny środnk w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 ot. 
l i r o i u o w a ,  przeciwko słabościom oerwowym migrenie, histeryk, eojhpsyi, bezsenności 

i t. p , używana na zlecenie lekarza, moenl-jsza 28 ct., słabsza 20 ct.
I l y g i c n i C / . n  •*, czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et. 
K w a ś n u  s o d o w a ,  ua zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 ct

S o d o w e ,  za najlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uzuana
P rzy rzą d za n i,1. w ód  w y m ie n io n y c h  o d b y w a  się  pod  k o n tr o lą  

K o m isy ! lek a rsk o  p rzem y sło w ej T o w a rzy stw a  lek .
Do nabycia w Krakowie i na prowinćyi przeważnie w aptekach.

Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie.
b r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .

Rżąca i Chmurski
orzec

■ w ł ś c i c i e l e  Z a lc ła d /u .
aia  Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody m inę­

ło zakładu odpowiadają swym składem chemicznem w zu- 
naturaloTin

Ogłoszenie.
1477

Na, podstawi;; uchwały Rady nadzorczej przyjął

Bank zaliczkowy we Lwowie
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką (ul. Hetmr/iska 1 2 )  obo­
wiązek opłaty podatku rentowego od procentów7, przypadających od 

wkładek na rachunek bieżący z własnych funduszói .
W skuiek tego Itank ^alieailtowy we Lw ow ie wypłacać będzie 

jak dotąd od w kładek ma rachunek bieżący po 4Va0/0 (od sta) 
rocznie bez żadnego potrącenia.

*

Powiatowa kasa oszczędności w  Bochni. 

O głoszenie*
D yrekcja  powiatowej kasy oszczędności w Bo­

chni uchwaliła podatek rentowy od procentów 
wkładek oszczędności opłacad z własnych fundu­
szów kasy od dnia 1 stycznia 1898.

Bochnia 16 grudnia 1897.

Z drukami Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wl.  J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


